
Podanie do Ł Gierka
od prezydenta Francji

Prezydent Francji — V.lery
Giscard (1’Estaing skierował po
słanie do I sekretarza KC PZPR

Edwarda Gierka. W związku
r. tym 25 bm. I sekretarz KC

przyjął specjalnego wysłannika
prezydenta Francji — Michela

Poniatowskiego.
M. Poniatowski został także

przyjęty przez wiceprezesa Ra
dy Ministrów — M. Jagielskiego
orąz ministra spraw zagranicz
nych E. Wojtaszka; W trakcie

spotkań omówiono aktualne

tendencje w rozwoju sytuacji
międzynarodowej, a także nie
które zagdnienia stosunków
dwustronnych.
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TT PARYŻU odbyła sl« kon
ferencja prasowa ministra

spraw zagranicznych ZSRR,
A. Gromyki. Omawiając wy
niki swej wizyty we Francji
i spotkania z przywódcami
francuskimi zaznaczył on, że

rozmowy były pożyteczne... co

przyznały obie strony. Wy
miana poglądów dotyczyła za
równo stosunków dwustron
nych, jak i zagadnień polity
ki międzynarodowej.

CZŁONEK Biura Polityczne
go KC BPK, minister obrony
narodowej LRB, gen. armii D.
Dżurow. oświadczył 25 bm.. że
Ludowa

popiera
zwołania

ferencji
i rozbrojenia w Europie i -u-

waża, iż nadeszła chwila, aby

Republika Bułgarii
propozycję Polski

w Warszawie kon
na temat odprężenia

Kraków, sobota 26, niedziela 27 kwietnia 1980 r.

Ze SWiAUk

się
w l-majowyni pochodzie

I

Po raz 90. będziemy obcho
dzić’ Święto Pracy. Główne uro
czystości pierwszomajowe rozpo-
czną się od spotkania Egzekuty
wy I<K PZPR z przodującymi
ludźmi pracy i weteranami ru
chu robotniczego naszego' woje-
wedztwa, które odbędzie się 28
hm. w Komitecie Krakowskim
W czasie spotkania prz.emówie-
ń i e wygłosi I sekre.ta-rz KK Kry
styn Dąbrowa a orderami i od
znaczeniami państwowymi ude
korowani zostaną przodownicy
pracy.

W pochodzie pierwszomajo
wym. który pójdzie ulicami We-

imiiMiniiiiiuiiiiHiiiiiHiiiifi*

Zapasy z bykiem tn jedna z kon
kurencji światowych zawodów ro
dno w Pontiae (stan Michigan —

USA). Oto emocjonujący moment
— zawodnik spadając na grzbiet
byczka, zakrywa mu dłonią oko.

by go nieco zdezorientować. Sam

oczywiście nie stracił zimnej krwi
i udało mu się pokonać rogatego
przeciwnika...

sterplatte, Basztową i 1 Maja
mańifestówać będą mieszkańcy
Krakowa wspólnie z zaproszony
mi delegacjami gmin wojewódz
twa miejskiego. Tradycyjny po
chód otworzy kolumna Śród
mieścia, po niej , pójdą kolumny
z. Podgórza, Krowodrzy i‘ Nowej
Huty. Trybuna honorowa . u-

sytuowana będzie przy ul. Basz
towej przy styku z pl. Matejki.
Przez sieć megafonów rozmiesz
czonych na najważniejszych od
cinkach pochodu nadawane bę
dą audycje, transmitowane rów
nież będzie przemówienie I . se
kretarza KC PZPR Edwarda

Gierka, które rozpocznie po
chód. Czoło pochodu stanowić
będą poczty sztandarowe i człon
kowie Krakowskiego Komitetu
Obchodów Święta Pracy, którzy
po przejściu głównego odcinka

trasy zajmą miejsca na trybu
nie honorowej.

W dniach 30 kwietnia — 1

mai a zorganizowanych zostanie
szereg imprez artystycznych i

sportowych. Największe impre
zy odbędą się w Rynku Głów
nym i Barbakanie. Wystąpią
folklorystyczne zespoły pieśni i
tańca, orkiestry dęte, artyści
scen krakowskich.

Młodzież szkolna i harcerstwo

spotkają się 30 kwietnia na ca
pstrzykach w dzielnicach i sie
dzibach gmin. Całe miasto, in
stytucje i domy, mieszkalne zo
staną odpowiednio udekorowa
ne. W wielu fabrykach, insty
tucjach, uczelniach rozpoczęły
się już uroczyste koncerty, aka
demie, spotkania KSR.

podjąć praktyczne kroki dla

jej przygotowania. Bułgaria
wypowiada się tu za zwoła
niem światowej konferencji w

sprawie rozbrojenia i zawar
ciem porozumienia o wyrze
czeniu się użycia siły w sto
sunkach międzynarodowych.

W PIĄTEK zakończyła się
w Belgradzie międzynarodo
wa konferencja związków za
wodowych, poświęcona prob
lemom rozwoju gospodarczego
na świecić. Tematem obrad

były problemy przezwycięże
nia zacofania gospodarczego
państw’ rozwijających się i u-

stańowienia nowego ładu go
spodarczego na świecić.

25 RM. przed południem, po
zakończeniu programu wspól
nego lotu, automatyczny sta
tek transportowy „Progress-

został odłączony od zespo
łu orbitalnego „ŚMlut-Ś” —

„Sojuz-35”.

zo~

Alejo Carpentier
Eiie jfeote

PARYŻ
W Paryżu zmarł po długiej

chorobie w wieku 75 lat, jeden
z największych kubańskich pi
sarzy i muzykologów, Alejo
Carpentier. Był on ostatnio rad-
c- do spraw kulturalnych am
basadą' Kuby we Francji i po
iłem do zgromadzenia narodo
wego Republiki Kuby. Wiele u-

tworów Carpenliera, rtt. in.
„Królestwo z tego świata”, „Po
dróż dn źródeł czasu”, „Eksplo
zja w katedrze" i „Koncert ba
rokowy" przełożono na język
polski. Carpentier był laurea
tem najwyższej iberoamerykań-
skiej nagrody literackiej, która
nosi imię Cera'antesa.

T. Wrzaszczyk przyjęty
przez kanclerza RFN

W Duesśeldorfie otwarte

stały „Dni Polskie”, w których
głównym akcentem jest wysta
wa gospodarcza „Polska — 80”
— prezentująca dorobek i osiąg
nięcia wszystkich branż prze
mysłowych oraz możliwości na
szego eksportu.. Ekspozycji' słu
żącej wzajemnemu poznaniu, i

rozwojowi współpracy ekono
micznej PRL — RFN towarzy
szy wiele imprez gospodarczych
i kulturalnych. Na otwarcie
„Dni” przybył wiceprezes Rady
Ministrów, Tadeusz Wrzaszczyk,
który złożył' także wizytę kan
clerzowi federalnemu RFN,
Helmutowi Schmidtowi. W toku

rozmowy poruszono , niektóre
problemy dalszego rozwoju, sto
sunków pomiędzy obydwoma
państwami, szczególnie w dzie
dzinie gospodarczej oraz omó
wiono niektóre zagadnienia sy
tuacji międzynarodowej.

?r:?ii. lii jj ililjuj

„Trzęsienie ziemi rr

we włoskim pitatwie

Mieszkańcy Domu Spokojnej
Starości przy ul. Wielickiej ser
decznie dziękują:

• dyrekcji Teatru Ludowego
za ofiarowanie 30 biletów ua

„Betlejem polskie”;
• Zespołowi Pieśni i Tańca

WSP za milą imprezę;
• dyrekcji oraz uczniom

Państwowej Szkoły Muzycznej
przy ul. Józefińskiej za kon
cert gitarzystów’ z interesującą
konferansjerką p, W. Zabor
skiego;

• Zespołowi „Interfolk
pod kierownictwem Piotra Płat
ka i Bogdana Kani — za pro
gram wokalno-muzyczny, a p.
Marii Kwiecień z Estrady Kra
kowskiej — za zorganizowanie
tego występu. (hs)

RZYM ■
Prokuratura Rzymu skiero

wała do sądu akty oskarżenia

przeciwko 38 włoskim piłkarzom
i działaczom, obwinionym o bra
nie łapówek w zamian za fin-

gowanie wyników spotkań I i II

ligi. Łapówki płacone były
oskarżonym przez organizatorów
nielegalnych zakładów piłkars-

I Poranki dla dzieci '

? w niedzielę, 27 kwietnia,
) w kinach:
( * „WOLNOŚĆ”, godz. 10 i 12
( MAŁY ILUZJON — „DUM-
I, BO” - prod. USA
(• „MŁODA GWARDIA",
) godz,. 12.15,
J ...TA I MÓJ PIES” — prod.
ł ZSRR
) • „WRZOS”,
(—godz. 11 i 12Zestaw ha-
f jgfc
f — godz. 13 „WÓDZ CZER-
f WONOSKÓRYCH” — prod.
i ZSRR
1 • „ŚWIT”, godz. 13
J „CUDOWNY KWIAT” —

J prod. ZSRR
J • „ŚWIATOWID”, godz. 13
( „ZŁOTOROGI JELEŃ” —

I prod. ZSRR. K-3090

kich, którzy również będą odpo
wiadać przed sądem.

Równolegle do śledztwa sądo
wego prowadzone było śledztwo

sportowe. Komisja śledcza wło
skiego związku piłki nożuej wy
stąpiła z wnioskiem o dożywot
nią dyskwalifikację 19 piłkarzy,
wśród nich słynnego reprezen
tanta Włoch Paolo Rossiege z

Perugii. Władze sportowe wnio
skują również o przeniesienie z

f do 11 ligi klubów Milan, A-

yellino i Perugia, ponieważ nie
które wyniki spotkań z udziałem
tych klubów stanowiły rezultat

zawartej z góry umowy, nie zaś
przebiegu rywalizacji sportowej.

Prokuratura opublikowała na
zwiska piłkarzy i działaczy, w

stosunku do których sporządzo
no akty askarżenia. Są to: Gior-
dano, Garaschelli, Cacciatori,
Manfredonia, Viola i Wilson z

l.azio, Albertosi i Mori ni z Mi-
lanu, bracia Claudio i Stefano
Pellęgrińi, Ordora. di Somma i
Cattaneo z Avellino. Ammonia-
ei, Brignani i Marherini z Pa
lermo, Massimelli, Petroric,
Quardi i Renzo Ross! z Taranto.
Casarsa. Della Martira. Zecchin;

i Rossi z Perugii, Girardi z

Genui (II liga) Marlo z Lecee.

(Dalszy ciąg nastr. 2)
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Od peezątku
roku '

trwają na

Bałtyku inten
sywne połowy
ryh, które w za
leżności od po
gody prowadzi
maksymalna li
czba kutrów

państwowych
spółdzielczych

przedsiębiorstw
rybackich,
początku
włokach znajdo
wał się głównie
dorsz, , teraz

przyszła kolej
na śledzie. Tego
roczne plany
Spółdzielni Ry
bołówstwa Mor
skiego „BELO-
’NA” w Dziwno
wie, która dys
ponuje 21 jedno
stkami łowczy
mi., przewidują
złowienie S tys. ton ryh. Dobre zaciągi w’ czasie połowów wska
zują na to, że plan zostanie wykonany. Na zdjęciu: połowy śle
dzia na kutrze DZI-17, którym dowodzi szyper Krzysztof Sypiński.

WASZYNGTON,' TEHERAN

Jak informowaliśmy, 25 bm

Stany Zjednoczone podjęły nie
udaną próbę uwolnienia przy
użyciu siły zakładników amery
kańskich w Iranie. Źródła zbli
żone do Pentagonu podają, że
desant amerykański wylądo
wał na opuszczonym pustyń-
nyrti lotnisku, w rejonie odleg
łym o ok. 300 km na południo
wy wschód od Teheranu. Wte
dy okazało się, że 3 spośród 8
przywiezionych helikopterów
mają usterki techniczne i nie
mogą być Użyte w akcji. Wtedy
zapadła decyzja o odwołaniu

całej operacji i wycofaniu z

terenu Iranu desantu liczącego
podobno 90 ludzi. . Podczas ope
racji wycofywania się. zderzył
się na ziemi helikopter. z sarno-

ifitem transportowym
' „Ć-130”.

Zginęło 8 Amerykanów, a nję-
olćręślpna liczba odniosła rany

Rzecznik prasowy Białego
Domu w oficjalnym oświadeze-

ńyt śtwieTdził, że akcja została
podjęta „że względów humani
tarnych” i że prezydent Carter
przyjmuje za nią całkowitą od
powiedzialność. Strona amery
kańska oświadczyła, że przyczy
ną zderzenia 2 samolotów USA
była „awaria sprzętu” i że nic
doszło do żadnych starć z siła
mi irańskimi Wszyscy uczest

nicy Operacji, w tym ofiary
śmiertelne i ranni, zostali wy
cofani z Iranu drogą powietrz
ną. Analogiczne stwierdzenia
znalazły, się w przemówieniu
Cartera do narodu.

Natomiast sztab zjednoczone
go dowództwa wojskowego
Iranu wydał oświadczenie, w

którym mówi się, że 2 amery
kańskie samoloty wojskowe
zderzyły się, spłonęły i spadły
w .okolice miasta Tabas w cza-

sie pościgu,
'

zorganizowanego
przez .irańskie siły powietrzne.
Irański, minister spraw zagra
nicznych, Ghodbzadeli stwier
dził, że „amerykańska operacja
militarna w Iranie jest aktem

wojny”.
Ajatollah Chomeini stwierdził

w •. oświadczeniu' radiowym, ze

zakłądnićy amerykańscy znaj
dujący się w ambasadzie USA
w Teheranie nie ucierpieli w

. następstwie amerykańskiej ak
cji . zbrojnej. Ostrzegł on pre
zydenta Cartera, że jeśli USA

podejmą jeszcze jeden nieroz
ważny krok, to nie będzie w

stanie kontrolować postępowa
nia młodzieży przetrzymującej
zakładników i odpowiedzialność
za ich życie spadnie na przy
wódców amerykańskich.

Katastrofa samolotowa
LONDYN

Brytyjski samolot „Boeing-721”
rozbił się w górskim terenie wy
spy Tenerify, w odległości 20 km
od portu lotniczego „Los Rodeos”.
Piloci samolotów skierowanych
do poszukiwania zaginionego
„Boeinga", dostrzegli szczątki sa
molotu na stoku góry Esperanza,
nie zaobserwowali jednak żad
nych oznak życia. Najprawdopo
dobniej 138 osób zginęło.

utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy
pełniającego się niżu.
Zachmurzenie umiarko
wane. okresami ■ duże.
Rano zamglenia. W cią
gu dnia słabe opady de

szczu. Wiatr południowo-za
chodni i zachodni, prędkość
2—3 m'sek. Temperatura mak
symalna dniem 11—14. mini
malna nocą plus 6—3 st. C . (w)

I

W interesie starego Krakowa

mają
letnim —

twierdzą

Szczytem mody
nadchodzącym sezonie
tak przynajmniej..
francuscy projektanci — mocno

■prześwitujące, ażurowe kostiu
my kąpielowe. Jeden z propo
nowanych paniom modeli pre

zentujemy na zdjęciu.
CAF — Keystone

Prawne uregulowanie
własności zabytko1
oto problem do rozwiązaniu

»

W 15 numerze „Życia Gospodarczego” z 13 kwietnia br.

uważny Czytelnik natrafić mógł na taką informację:
„Odnawianie starego Krakowa napotyka na kolosalne kło

poty prawne. 80 proc, właścicieli domów to osoby .prywatne,
w znacznej części Żydzi, Austriacy i arystokraci zamieszkali
za granicą. Porozumiewanie się z właścicielami i ustalanie
warunków odnowy jest więc bardzo trudne. Jedna z kamie
niczek ma — w wyniku działów spadkowych — 1778 właści
cieli. W Polsce bawi tylko jeden z nich, do którego należy
jedna trzysta pięćdziesiąta piąta i dziewięć dziesiątych bu
dynku. Pań ten podaje się za właściciela • górnego lewego
okna, czwartej; od lewej dachówki i piątego gzymsu. W cza
sie sporządzania pomiarów natknięto się na czteroosobową
rodzinę zajmującą mieszkanie liczące 17 pokoi. Najemca jest
legalny. Kamienlcznik Roger hrabia Raczyński ma dom za
dłużony hipotecznie na 3 miliony złotych. Trzeba mu to od
liczyć od, własności, ale hrabia mieszka gdzieś w świecie.

Wykryto ogromną liczbę zameldowanych w mieszkaniach
nieboszczyków".

Prawny problem własności
zabytkowych kamienic w

starym Krakowie rzeczy
wiście spędza sen z powiek

niejednemu urzędnikowi; - który
przygotowuje decyzje • rozpo-

częciu jakichkolwiek prac re
montowych, czy tylko zabezpie
czających. W Warszawie i w

Toruniu sprawę załatwiono jed
nym aktem prawnym, przeka
zującym zabytkowe ■kamienice

ńa skarb państwa.' W Krakowie
z różnych względów nie uczy
niono tego kroku, nic też dziw
nego. żę komplikację
narastały, niejednokrotnie
mając niepotrzebnie nie
rozpoczęcie' remontu ale
teczne zagospodarowanie
wioń ego obiektu,
tylko od 1 stycznia br
decyzji, dotyczących remontów,
prac zabezpieczających (przed
remontem generalnym) i wyko
nania elewacji, 85 odniosło się
do kamienic prywatnych.

prawne
ha-

tylko
i osta-

odno-
Począwszy

wśród 97

WIELE MOTYWACJI

W myśl obowiązujących do
tychczas przepisów Zarząd Re
waloryzacji za pośrednictwem
Urzędu Dzielnicowego informo
wał właściciela (a częściej tylko
administratora, bo adresu właś
ciciela nierzadko nie sposób
ustalić, nie mówiąc już o rów-

(Dokończsnie na str. 3)
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Z obrad przedstawicieli samorządu robotniczego i spółdzielczego Posiedzenie Z udziałem premiera Edwarda Babiucha

Wzrost dla tych
pracują

Prezydium Rzędu

Wczoraj,, już po ■raz czwarty,
odbyła się wojewódzka narada

przedstawcieli samorządu, ro
botniczego z. udziałem przedsta
wicieli samorządu spółdzielcze
go. Ńaradą — w której uczestni
czyli m. in. sekretarz KK PZPR,
przew. Wój. Zespołu ds. Samo
rządu Robotniczego KK PZPR
— ‘H, Michalski, sekretarz KK
PZPR — Z . Gasidło i wiceyirze-
wedaiczący KRZZ — M. Smuga
—• kieiował sekretarz KRZZ. se
kretarz Woj. Zespołu W. Pio
trowski.

Wstępem do dyskusji' był refe
rat wygłoszony przez H. Michal
skiego. 'który przypomniał o u-

danym sv I kwartale starcie do

realizacji tegorocznycli zadań
produkcyjnych. Mówca zwrócił

uwagę, że konieczne jest pełne
wykonywanie planu

' zarówno

pod 'względem ilości 'i wartości,
jak też asortymentu i struktu
ry produkcji, zwłaszcza rynko
wej i eksportowej. Szczególnie
również wymagana jest, popra
wa poczucia dyscypliny i odpn-
wiedziajrośći. celem zwiększenia
efektywności gospodarowania.

W I. kwartale przedsiębior
stwa- przemysłowe wykonały

25.6 proc. ..tegorocznego, -planu
sprzedaży -o 645 .min zł - nrze-

kracząjąc zadania ti’zeoh pierw-
szych: miesięcy br. Nie w pełni
zrealizowana została produkcja
eksportowa. Korzystnie zaawan
sowało realizację tegorocznego
planu budownictwę. Niedobra

jest sytuacja w usługach.- które
w T kwartale zrealizowały tylko
22.1,’ proc. ■swych rocznych za-

■dafe ■
W zakresie

podaro.wania
dzo wiele dó

muj.e się bowiem.nadal wysoki,
ponądplap.owy. .stan zatrudnie
nia. sięgający 6 6 tyś. pracow
ników. T to w sytuacji, gdy w

zzkładąch równocześnie, istnieje
6 tys, wolnych miejsc, pracy,
głównie w nrz.em, rolno-six>żvw-
cn-'m.- handlu, jjĄlug.s.ch.crzamto,-:.
śle„ nakladztwie, IV wielu przed
siębiorstwach wysoko' przekro

czony. - ,został- fendusr: n'ac. W.

przemyśle, przeciętna płaca w

stosunku do analogicznego okre
su ,ub.‘- roki: -była,
proc., gdy
sprzedanej
tylko o. 7.8 proc.

W referacie podkreślone zo
stało. iż „wzrost wynagrodzenia,
nakierowany zostanie na te gru
py zawodowę, które osiągać bę
dą r.aj.ń ost wydajności

efektywności gos-
jest leszczu bar-

zrobienia. Utrzy-

wyższa o 13
tvmczaseni . .wartość

produkcji wzrosła

pracy, wysoką jakość, oszczęd
ność su-gowęów, materiałów i

energii, a swe zadania realizo
wać będą w normalnym czasie

pracy”. H. Michalski zwrócił

uwagę na konieczność rozwoju
współzawodnictwa pracy, ruchu

wynalazczego i racjonalizators
kiego, pełne wykorzystywanie
wykształcenia i kwalifikacji
pracowników oraz dorobku kra
kowskiego ośrodka naukowo-

badawczego.
Wszystkie wnioski i postulaty,

które padały w dyskusji — po
wiedział zamykający obrady W
Piotrowski — zostaną szczegóło

wo rozpatrzone. Podobnie tros
kliwie powinny być traktowane

przez samorządy' robotnicze
wnioski i postulaty zgłaszane
przez ząjog-i, (bp)

Prezydium Rządu rozpatrzyło
informację ministra zdrowia i

opieki społecznej o działaniach

podejmowanych na rzecz popra
wy zdrowotności społeczeństwa.
Z informacji wynika, że do cho
rób podstawowych, najczęściej
występujących, zaliczyć należy
choroby nowotworowe i choroby

układu krążenia.
Celem stworzenia lepszych wa

runków do zwalczania schorzeń

nowotworowych prowadzone są
ir.tens.vwne badania- naukowe w

rarfiach' 'programu rządowego.
Wzmacniana .jest również
lecznicza.

Zważywszy, że znacznie

■łaja się i wysuwają na

choroby układu krążenia,
zydium Rządu podjęło decyzję,
r>a mocy której obiekty lecznicy
Ministerstwa Zdrowia i Opieki
Społecznej w Warszawie-Aninie

zostają przekazane na potrzeby
Instytutu Kardiologii.

baza

nasi-
czoło
Pre-

35 lat krakowskiego
Koła iłodyeh Pisarzy

Wspominkowym- spotkaniem
„weteranów” i młodych

adeptów sztuki- pisarskiej rozpo
częto wczoraj obchody 35. rocz
nicy . powołania przy Krakow
skim Oddziale Związku litera
tów Polskich Koła Młodych Pisa
rzy. Historię Koła przypomniał
Adam Włodek, a o obecnej sy
tuacji , młodej literatury mówił

przewodniczący Komisji Mło
dzieżowej 7.G ZLP. prezes Od
działu ’ZI.P —■.Jan Pieszezacho-
wicz. .W spotkaniu oraz otwar
ciu wystawy książek człon
ków Krakowskiego Koła z lat
1545—80 uczestniczył m. in. kie
rownik Wydziału Pracy Jdeowo-

Wychowawmzej KK PZPR —

Jan Broijiek.
Wieczórem na dziedzińcu- no

wej siedziby literatów przy ul.

i Co słuchać
| Pani Amy Rothcnber
J Koirego Jorku odkiiylri ■
■iwoźną lukę w usługach
r tychrąiast. ją icypełniła i
‘

ważyła ona', że świeżo
ł-wiedzeni, -mężczyźni .są
j radni i otworzyła odpowied-
l nie przedsiębiorstwo. Zatrud-
■niłą, w nim ątrakcyjne panie
i ‘które. .podoją rozwiedzionym
l śniadanie, do łóż}:
i.

Kanpniczei rozpoczęła się „Noc
Poetów” z udziałem zaproszo
nych gości i ■ krakowskich
twórców. Pzisiaj natomiast w

Klubie Literatów j-irzy ul.

Krupniczej nad młodą literatu
rą obradują krytycy.

Niedziela będzie
dniem literackiego
Przewiduje sie m.

W.1
czór

Jerzego Fiutowskieg# i Szczęs
nego Wrońskiego, o godz. 1(1 —

. . Ogród Rozkoszy” — spektakl
teatru ..KTO” działającego przy
Kole Młodych.

Z okazji jubileuszu Koło

Młodych ogłosiło ogólnopolski
konkurs na poezję,
szkic krytyczny, W

poetyckim jury pod przewod
nictwem Wiesława P. Szymań
skiego I nagrodę, przyznało.
Pawłowi Gembalowi z Puław

W konkursie' prpzątopskOTcyiry
z przewodniczącym Tadeuszem

Holujem 4 równorzędne nagro
dy rozdzieliło między Elżbietę
Niedźwiadek z Warszawy, Olgę
Ristowska z Rzeszowa.
Gembala

skiego 7.

ostatnim
maratonu,

ift. o godzi
przy ul. Kanoniczej 7 wie-

autorski Kinyi Olewicz,

prozę i
konkursie

z

li

kę., sprzątają,
wysłuchują. ich żalów i skarg,
i pocieszają jak potrafią. Ta
kie usługi kosztują 12.0 dola
rów dziennie. Intere

i

)

Pawła
i Stefana Pastuszew-

Bydgószeży. W kon
kursie krytyków jury pod prze
wodnictwem Stanisława Stabro
nie przyznało T nagrody, dwie
II otrzymali rT'ęhórzew-
«ki i Marek Zieliński oba i z

Warszawy. (es)

Posiedzenie Kolegium
Minisiersiwa Finansów
Członek Biura Politycznego

KĆ PZPR, prezes Rady Mini
strów, Edward Babiuch wziął
25 bm. udział w posiedzeniu
Kolegium Ministerstwa Finan
sów. Omówiono rolę i zadania
resortu w działaniach na rzecz

poprawy efektywności gospoda
rowania. Wskazano na znacze
nie systemu finansowego i in
strumentów finansowych w

przedsięwzięciach podejmowa
nych z myślą o lepszym i racjo
nalniejszym wykorzystaniu
środków materialnych.

W swoim wystąpieniu pre
mier E. Babiuch podkreślił po
zycję Ministerstwa Finansów w

systemie zarządzania oraz waż-

ną rolę tego resortu w. procesie
usprawniania działalności całej
gospodarki narodowej. Wskazał
też na podstawowe zadania sto
jące przed resortem, a wśró.d
nich: konieczność stałego dosko
nalenia metod oddziaływania
finansowego- na wzrost efek
tywności gospodarowania, ak
tywny udział we wdrażaniu

nowych zasad zarządzania, roz
szerzanie usług kredytowych i

ubezpieczeniowych ludności
oraz rozwój różnych form osz
czędzania.

Piłkarskie trzęsienie ziemi
(Dokończenie ze sir. 1)

Sorgo ż Pistoiese oraz COlomba,
Dosseną; Paris, Pętrini. >Savo.łdi
i ' Zinetti z Bolonii. . Na, liście

oskarżonych znajdują się rów
nież prezes klubu Milan Felice
Colombo i trener klubu Bolonia
Marinp-Perani.

Włoska federacja piłki nożnej
wystąpiła o' dożywotnią dyskwa
lifikację następujących -zawod
ników: Paolo Rossi. . Casarsa.
Della Martira i Zecchini z Pe-

rugii, Albertósi, Morim .i Ćhiodi
z M-ilanu, Gior-dano, Garlaschelli..
Marifredonia. C-acciatori,. Viola i
Wilson z Łazio, Stefano Pelle-

grini, de Ponti, Cattaneo i di
Somma z Avell'ihoi Dyskwalifi-
kącja czeka tgż trenera Perani.
zaś prezes klubu *Milan

dożywotnio .skreślony
działaczy sportowych.

. Niezależnie-od decyzji
niesieniu
I do II ligi, inne zespoły mogą
znaleźć się w podobnej sytuacji
ze względu na utratę ogromnej
liczby czołowych zawodników.
Dotyczy to przede wszystkim I .Innem Pieszezaehowiezęm.
Lazio. I

II rocznica afgańskiej
rewolucji kwietniowej

Z okazji drugiej rocznicy re
wolucji kwietniowej w Afg a na
stanie, I - sekretarz KC P7TR,
Edward Gierek, przewodniczą
cy Rady Państwa. PRL . Henryk
Jabłoński i prezes Rady Mini
strów PRL, Edward Babiuch

przesłali na ręce sekretarza
ner alriego Ludowo-Demokraty
cznej Partii Afganistanu, prze
wodniczącego Rady Rewolucyj
nej, premiera rządu Albań
skiej Republiki Demokratybzhej,
Babraka Karmala depeszę z go
rącymi i braterskimi pozdro
wieniami dla: Ludowo-Demokra
tycznej Partii Afganistanu, naj
wyższych władz Afgańskiej Re
publiki Demokratycznej oraz ca
łego narodu afgańskiego.

o prze-
niektórych klubów z-

Spotkania w Komitecie Krakowskim PZPR

z radzieckimi pisarzami i kompozytorami
| mów środowiska ;' literackiego,- .

wzajemnych kontaktów i wza- ■'
jemńego upowszechniania ńaj-

'

wybitniejszych dzieł
kich, a 'szczególnie
współczesnej.

W Komitecie Krakowskim
PZPR członek Sekretariatu KK,
(kierownik Wydziału ■Pracy
Ideow’o'-Wychowawczej, Jan

Broaięk spotkał się 25 bm. z de
legacją kompozytorów' radzięe-.

'. kich, goszczącą w . naszyżn ..

mieście z okazji Dni .Kultury
Kraju Rad. Obecni byli Alek-,
sander Flsrkowski, przewodni-,
czący

'

delegacji, . Lęw Kółódąłs,
Innocenty Popow, Aleksander

. Miedwiediów .i Edward Aleksie-

jew. W spotkaniu, którego .te
matem były m. in. problemy,
-rozwoju . krakowskiego .środo
wiska artystycznego oraz wy
miana doświadczeń związanych ,'
z rozwojem i upowszechnia
niem' muzyki, uczestniczyli tak
że prezes ZG Związku Kompó-
zytorów. Polskich, Józef. Fat-

,kow’sk.i oraz prezes , . krako.W- .,

ykiego ■,0'ddziału. ZKP, ■.Adam ....

■Malaciń.ski. ,...■
. Ambasador CSRS

i wizytą w Krakowie
1 sekretarz - KK PZPR.

' prze
wodniczący Rady Narodowej' m.

Krakowa, przewodniczący Kra
kowskiego Zespołu Poselskiego,
Krystyn Dąbrową przyjął 25 bya.
ambasadora nadzwyczajnego i

-pełnomocnego CSRS w Polsce,
Jindricha Rechovka. Podczas

swej pierwszej oficjalnej w.|żyty'
w Krakowie dostojny gość .za
poznał, się z odnową zabytków ,

historią,miasta oraz problemami
rozwoju- 'naszego województwa.
W:spotkaniu uczestniczył koński

generalny CSRS w Katowicąch,
Michał Mały. Goście.spotkali,się
również z ..wiceprezydentem Jó
zefem Gajewńczem oraz rekto
rem -UJ,'- prof. dr Mieczysławem
Hassem, obejrzeli - Państwowe

Zbiory Sztuki na Wawelu. Mu-
. zeum Żup Solnych w Wieliczce , .

i niektóre zabytki' starego Kra- .

kOwa. Po południu .udali się do
. muzeum byłego obozu koncen
tracyjnego w ÓśWięcirńiu-Btżę- ",

Komitecie Krakowskim |W
PZPR odbyło '--się wczoraj
spotkanie sekretarza KK PZPR
Jana. Grzelaka i członka Sekre
tariatu, kierownika Wydziału
Pracy Ideowo-Wychowawcze’j
KK PZPR Jana Bronką z człon
kami delegacji pisarzy radziec
kich, goszczącymi w naszym
mieście: Daniłem Graninem —

sekretarzem Zarządu Związku'
Pisarzy Leningradzkieh, Ro
bertem Rozdziestwieńskim —

sekretarze¥n Zarządu .Związku
Pisarzy ZSRR. Adamem Grigo-
1-ianem — sekretarzem Zarzą
du Związku Pisarzy Armenii.
Jekateriną Markową, Władimi-

Władimirem
Leonidem Zucho-

Borysowem,
Aleksandrem

rem Szorowem,
Frołowem,
wiekim, Wiktorem
Iriną Grigorową i
Karieniewexn.

W spotkaniu
również przedstawiciele kra
kowskiego środowiska literac
kiego z prezesem Oddziału ZLP

Rozmowa dotyczyła • próbie-

Jt»a!li J
5

Muzyka rosyjska i radziecka
„Dni Kul-

■odz wiercie-

rówr.ieź w

program
twórcom

radzieckiej,
byli dwaj

pianista Mi

iii symfo-
Ciekawosi-

litera?.-

literatury.
(es)

Trwające' obecnie

tury Radzieckiej"
dliły się W piątek -

koncercie ■Filharmonii:

poświęcono wyłącznie
muzyki rosyjskie} i
<i gośćmi wieczoru
artyści z ZSRR: dyrygent Gien-

01015348235300012323482323484823020100000000535348482323482323532348482348482323232353530001004848

oga mięta
im’ niepokojem.

Kryzysy w Iranie i w

Afganistanie rozwijają się w

zastraszający i — jak się zdąje
w — niemożliwy dó przewidzenia

spoęó.h, nastrajając peśymisty-
jgg Cznie opinię publiczną. We-

gg dług jednej z ankiet, 60 proc,
-mieszkańców RFN obawia się,

źe_- powstaje realne niebezpit-
«£ czeństwo. wybuchu III - wojny

Jg światowej., W Wielkiej Bryta
na nii niemal połowa ankietowa-

nych ostatnio przez BBC nie

'wierzy już, że można będzie
zapobiec wojnie atomowej. W

S . tfbićglyrii tygodniii pewien
5S czołowy polityk głośno zasta-

nawiał się, czy .świat znajduje
. . s,ię już nad krawędzią nowego

wielkiego konfliktu, Powie
dział on: Analogie z okresem

poprzedzającym wybuch •

wojny światowej nie są dziś
wcale tak naciągnięte. Sytua
cja przypomina córaz bardziej
lipiec 1914 roku.

Tych kilka pesymistycznych
zdań wypowiedział na łamach

tygodnika „Newsweek” redak
tor naczelny „Die Zeit”. Pi-

.sząc o obawach, jakie budzi o-

becnie w świecie rozwój sy
tuacji międzynarodowej suge
ruje zarazem pilną potrzebę
podjęcia zasadniczych inicja
tyw dyplomatycznych, które

mogłyby zażegnać groźbę wy
buchu nowego wielkiego kon
fliktu w skali ogólnoświato
wej; .Chodzi mu oczywiście o

inicjatywy dotyczące bezpo-.
średnio złagodzenia zadraż
nień pomiędzy Stanami Zjed
noczonymi a Iranem i Stana-

. mi Zjednoczonymi a Związ
kiem Radzieckim. Ale w isto
cie ^rzec7,y problem jest zna-

rot

es

szer.szy, jako, że skutki

owych . zadrażnień wychodzą
daleko poza obręb tylko trzech

państw. Rzecz bowiem w

tym, że ewentualna przvszła
wojna w niczym niepodobna
byłaby do dwóch poprzednich.

Kiedyś, a było to przecież
nie tak dawno, przejęci wizją
takiego właśnie kataklizm u

dyplomaci trzech mocarstw' a-

tomowych po kilku latach de
bat wynegocjowali układ c>

tzw. nieproliferacji, czyli o

nierozprzestrzenianiu broni a-

tomowych. On to właśnie miał.

Odsunąć od nas groźbę wrojn.y
nuklearnej. ■Układ zyskał wvó-

doskonałym, układem o har
dzi ograniczonym działaniu,
ponieważ zgodnie z założenia
mi ma jedynie zapobie
gać
słrzcnianiu

nyeh.
o zakazie
skoro i

jeszcze
przedziło
konkretnych
np. o zakazie

Antarktydy,
świadczeń z

atmosferze, w

micznej i pod
4 umieszczania

n.ych i innej

ma jedynie
geograficznemu rozprze-

broni nukiear-
Nic natomiast nie mówi

ich używania. Ale,
o nim mowa, godzi się

przypomnieć, iż po-
go kilka bardziej

porozumień, jak
nuklearyzacji

o zakazie do
bro nią jądrową w

przestrzeni koś?

wodą; o zakazie
broni nuklear-
hroni masowej

zagłady na orbicie okołozi em
skiej, na Księżycu i innych
ciałach kosmicznych: czy wre
szcie o dezatomizacji Ameryki
Łacińskiej.

Dziś na pewno jest on już

„Mniejsza o torpedy...
55

w tym /trzy nuklearne —

Francja, Chiny i Indie. Nie

jest też tajemnicą, że kilka

państw dąży wszelkimi możli
wymi sposobami do uzyskania
we własnym zakresie broni

nuklearnych. Chodzi tu głów
nie o Republikę Południowej
Afryki, Izrael, Pakistan, Bra
zylię, Argentynę, Egipt, Hisz
panię i Turcję.

Zapewne obecny stan napię
cia w stosunkach międzynaro
dowych skłania i inne pań
stw a x do zainteresowania się
produkcją broni nuklearnych.
’’.'z>s to zatem najwyższy, aby
zrodziły się jakieś inicjatywy
dyplomatyczne, które wyszły
by naprzeciw sytuacjom kry
zysowym. Ale — jak wiadomo
— postęp we wszelkich roko
waniach w dużej mierze zale
ży od klimatu stosunków po
między Wschodem i
dem. Ten ostatnio

najlepszy. I niewiele

wskazuje n* to, aby
uległ poprawie.

Posłużmy się więc
raz cytatem ze wspomnianego
na wstępie artykułu, ponieważ
najlepiej od daj e on przyczyn)
■dniejącego napięcia. „Prezy

dent Carter wywiera presję
aa sojuszników Stanów Zjed
noczonych. aby przyłączyli się
do sankcji przeciw Iranowi.
Jednocześnie domaga się po
parcia dla amerykańskiego
bojkot* Olimpiady w Moskwie.

Sojusznicy są oporni wobec

tych żądań. Nie uważają oni
za odpowiedzialną polityki
międzynarodowej polegającej
na karaniu przeciwnika bez.

oglądania się ns konsekwen
cję w myśl zasady: „mniejsza
o torpedy, cała naprzód!”.

(m-tz)

zacho-
nie jest

faktów

.rychło

jeszcze

’rt»

■AC

nadij Prówatorow i

k-ołaj Fietrow.

Zagrano najpierw
nie Czajkowskiego,
ka — bardzo rzadko u nts wy
konywana. Kompozytor nie. do
sięga tu wprawdzie swych pó
źniejszych, wspaniałych symfo
nicznych lotów w Czwartej, Pią
tej czy Szóstej „Patetycznej".
Ale w 111 symfonii przewijają
sie tu i. ówdzie rosyjskie melo
die i rytmy, mocno brzmi 'in-

strumentacja: aktora „Damy pi
kowej" i „Eugeniusza Oniegina"
można tu Icitwo rozpoznać. Dy
rygent nadał III symfonii kształt
zwarty, nie dopuszczał do roz
wlekłości. silnie eksponował dy
namikę dzieła.

W drugiej . połowie wieczoru
zapanowała już muzyczna, lek
kość... I koncert fortepianowy
c-'moll Szostakowicza, musujący
muzycznym humorem; lśniący
finezją, porywający polotem. —

Pianiście Mikołajowi. Piętrowo-
wi- ten właśnie rodzaj muzycz
nych realizacji wyraźnie odpo
wiada: grał wczoraj
dźwiękiem; idealnie
i wyrównanym w

rytmice. Godnym
pianisty okazał się wczoraj trę-
l>acź-instrumentall'sta naszej fil-
harmoniczńej orkiestry, .Jan Be
dnarczyk, który pięknym, gład
kim i. bogatym w odcienie to
nem wykonywał drugą 'Właści
wie solową partię tegoż koncer
tu: trąbkę bowiem Szostako
wicz również solistycznie tu u-

przywilejował. .

I na zakończenie: ■„Ozornyje
czastuszki", czyli „Swawolne
czastuśzki" Radlona Szczedrina.
współczesnego radzieckiego
kompozytora śjedńiepo pokole
nia. i tu znów — przełożona im

jęzj/k symfoniczny — lekkość,
swoboda, i dowcip w rosyjskiej
■motywice ludowej, rytmicznie
bujnej i efektownej .

— a pro
stej.

Kapelmistrz Giennadij Prowa-
torow przedstawiał się nam

wczoraj, jako energiczny i świa
domy swych zamierzeń organi
zator orkiestry, dyrygujący su
gestywnie. szerokim gestem i
rozmachem.

JERZY PARZY1ŚSKI

doskonałym
dokładnym

motorycznej
partnerem

wczsrs pełną aprobatę ONZ, a

następnie większości państw
świata. Tym sajnym — có wó
wczas podkreślano — powstał
pewien system ograniczający
przekazywanie i nabywanie
broni nuklearnych przez pań
stwa tej broni nie posiadają
ce. Był to więc pierwszy,, bar
dzo jednak istotny krok na

drodze zabezpieczenia ludzko
ści przed atomową zagładą.
Tym hardziej, że wsparty zo
stał dodatkowymi gwarancja
mi przez trzy mocarstwa ato
mowe (ZSRR, USA i Wielką
Brytanie) zobowiązujące się
do podjęcia natychmiastowej
akcji celem udzielenia pomocy
państwu, które stałoby się o-

bięktent ataku lub szantażu a-

himowego.

Zapewne układ o nieprolife
racji jest układem jeszcze hie-.

niewystarczający, a i te nie
wiadomo jak jest przestrzega
ny. Właśnie przed kilku dnia
mi w Genewie zakończyły sir

■tbęady przygotowawcze do
zwołania śtyiatowej konferen
cji (11 sierpnia do 5 września),
która ma dokonać przeglądu
dotychczasowej jego realiza
cji. Zauważono przy tym, iż
dla pełnej skuteczności, funk
cjonowania układu niezbędne
jest, aby obejmował on swym
zasięgiem wszystkie państwa.
Tymczasem — jak się okazu
je — spośród 152 krajów człon
kowskich ONZ układu nie

podpisało dotąd aż 45 państw,

-t-'t
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XV Seminarium

Leninowskie
V.’-Centrum Kultury Miodzie-'

ży i Studentów ..Fama” w Nówe.i
Hucie rozpoczęło się wczoraj
XV Seminarium Leninowskie,
przygotowane przez Zarząd'
Krakowski SZSP.' Tegoroczne
seminarium.) w którym" udział’
bierże 100 studentów z 20 refe
ratami, poświęcone jest roli

młodzieży w leninowskiej
' kon- '

cepcji społeczeństwa.
W 'corocznych leninowskich

seminariach uczestniczył® już
ponad 1500 studentów z różwyęh
krajów, prezentując około 5M
referatów. (es)

Rumuński gość
w Śródmieściu

Wczoraj w Urzędzie Dzielni
cowym Kraków-Śródraieście od
było się spotkanię z redakto
rem naczelnym v»

obcojęzycznych z

G-eorgem G. Potrą,
niu udział wzięli:
dzielnicy Wojciech’ Hydzik, dy
rektor Zarządu Rewaloryzacji
Zdzisław Trawiński, dyrektor
Wydziału Ochrony Zabytków
Jerzy Kossowski. Gościa poinfor
mowano ó dokonaniacH"'i' pla
nach Odnowy’ zabytków Kra
kowa.

,-’-dawnićtw
Bukaresztu
W spotka-

naczelnik
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Rozmowa z dr bab. RAFAŁEM KRAWCZY
KIEM, sekretarzem generalnym Polskiego Towa-

rzystwa Ekonomicznego,
zy to prawda
że

ci

większą
Polsce

ekonomiś-

są na,j -

w

grupą

i

!
u
r

za wodo wą?
— Pod względem jedno

rodności jest to rzeczywiście
najpotężniejsze środowisko,

-bo liczy prawie 1 min osób.

Według kryteriów PTE

konomistą jest każdy,
ma

kształcenie ekonomiczne
bo pracuje ńa stanowisku e-

konomicznym.
— Czy nie jest to nazbyt

liberalne kryterium, przy
czyniające się chyba do de
waluacji zawodu? Ekonomiś
ci nie cieszą
społecznej
prestiżem.

‘ Jeden’

wił. mi, co

. wstąpienia w szeregi.
Zwiedzając dużą
dowiedział się, że

sko konwojenta przewożące
go wózkiem mięso do taśmy
nazywa się „ekonomista”.
Chciał się więc czymś odróż
nić od takich ekonomistów i

zapisał się do naszej organi
zacji. W latach 50-ych i 60-

ych, kiedy nie było wiado
mo, -jak -nazwać jakieś sta
nowisko, pisało się „ekono
mista”, „starszy ekonomista”

itp. Takie praktyki przyczy
niały się m. in. do deprecja
cji, zawodu w opinii społecz
nej. Powstawało wrażenie, że

fckonamiści są nie wiadomo
Właściwie od czego. Inny po-
$vód tej deprecjacji to nie
dorozwój rachunku ekono-

fnicznęgo jako metody za
rządzania. Istotą zawodu e-

konomisty jest przecież pro
wadzenie Rachunku ekono
micznego, współuczestnictwo

e-

kto

wyższe lub średnie wy-
al-

w podejmowaniu decyzji w

obliczu niedostatecznej ilości
środków.. Bo dla ekonomisty
ilość .środków jest zawsze

niedostateczna. ’

Tymczasem
rzetelny rachunek ekonomi
czny przeprowadzany z

punktu widzenia całej; sztuki

ekonomicznej jest dzisiaj w

przedsiębiorstwie zbyt rzad
ko potrzebny. Dlatego my
ekonomiści walczymy nie ty
le o pozycję ekonomisty, co

o ten rachunek, który
mu rację bytu niejako
matycznie.

— Kiedyś ekonomiści

nęli się dowartościować
prasz

po

zwy ale głównie o przemo
delowanie programów.

— Nie byłbym zwolenni
kiem takiej formuły organi
zacyjnej, chociaż

bym za zmianą
studiów ekonomicznych,:
sycenie ich treściami społe
cznymi. Nasi ekonomiści ma
ją generalnie za mało ’

wie-,
dzy pozaekonomicznej. A

ważna dla nich jest nie tyl
ko socjologia, psychologia
ale i filozofia oraz historia.

Koncepcję marksizmu moż
na np. zrozumieć tylko
wówczas, gdy ma się odpo
wiedni dystans do historii.

Pan mówi, doty-
nie tylko kształ-
badań prowadzo-
ckonomistów. W

— To. co

czy chyba
cenią ale i

nych przez
swoich publikacjach podkre-

się w opinii
zbyt wysokim

z kolegów wyja-
go skłoniło do

PTE.

masarnię
stanowi-

obstawał-

programu
na-

— Proszę bardzo. Dzisiaj
na Zachodzie pojawia się co
raz częściej pytanie, czy jest
sens coraz więcej konsumo
wać. My w socjalizmie nie

powinniśmy wpaść w podob
ną pułapkę wyłącznego prio
rytetu konsumpcji material
nej. . ale przewidzi’e^ pewne

próćęsy, zastanowić się np.
nad problemem zagospodaro
wania wolnego czasu,, który
tylko z pozoru wydaje się
leżeć poza obrębem zainte
resowania ekonomistów,
nie jest t.ak, że im więcej
wolnego czasu, to tym mniej
pozostaje .na samą pracę. Od
powiednio spędzony czas

wolny ma w dłuższym hory
zoncie czasowym pozytywne
konsekwencje dla wydajnoś
ci pracy oraz wskaźnika do

Czasy gospodarnych

Dlaczego nie kochamy
do

że ekonomia
w

ekonomistów
przez wprowadzenie tytułu
„inżynier-ekonomista”.

— Ten tytuł dawałby
zrozumienia,
jest wiedzą techniczną
jakimś tylko stopniu doty
czącą społeczeństwa i gospo
darki. Tymczasem ekonomia

służy bezpośrednio ludziom
— dobrze *albo źle i o nich

się opiera i jest — w tym
sensie — nauką absolutnie

humanistyczną. Powinna też

być szeroko podbudowana
wiedzą z różnych innych
nauk społecznych.

— Właśnie, dość często za
rzuca się ekonomistom brak

szerszego humanistycznego
spojrzenia na gospodarowa
nie. A może należałoby ist
niejące dziś akademie eko
nomiczne przekształcić w u-

czelnie typu społeczno-eko
nomicznego? Chodzi mi oczy
wiście nie tyle o zmianę na-

śla Pan często, że pozaeko
nomiczne skutki decyzji e-

konomicznych są na ogół
białą plamą w pracach ba
dawczych.

— Należy przykładowo za
jąć się bardzo poważnie rolą
czynnika ludzkiego w eko
nomii, bo dotychczas trakto
wano go nazbyt wąsko. Bo
wiem w ekonomii, jako pro
cesie społecznym a nie wą-

skogospodarczym, 2+2 może

mieć różny wynik. Może być
5amożebyći3wzależno
ści od tego, w jakim kon
tekście społecznym pracuje
gospodarka.

— Może Pan to objaśnić
naszym Czytelnikom na ja
kimś przykładzie?

chodu narodowego przez po
ziom świadomości samych
ludzi. Rozwiązanie tego pro
blemu jest tym bardziej po
żądane. że przeciętna świa
domość. społeczna wzrasta u

nas relatywnie szybciej ani
żeli w analogicznym okresie

rozwoju gospodarczego kra
jów wysoko rozwiniętych.

— Dziękujemy za rozmo
wę. Miło słyszeć, że PTE

próbuje w ostatnim czasie

przełamać barierę niechęci
wokół słowa „ekonomia”.

Najlepszym na to dowodem

jest już Pańska wypowiedź.

Bozm.: JANUSZ ZARĘBA
Remont kamienicy przy ul. Sławkowskiej 14.

Fot. JADWIGA BUBIS
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Kraków”, „Skawa”, „Pilica” — to nazwy tylko niektórych na
miotów wytwarzanych przez Zakłady Sprzętu Technicznego
i Turystycznego w Legionowie koło Warszawy. Tegoroczna pro
dukcja wyniesie ponad 165 tysięcy namiotów przeznaczonych do

turystyki pieszej, wysokogórskiej, rowerowej, motocyklowej i

samochodowej. Na zdjęciu: nowość legionowskiej wytwórni —

namiot „Bielsko”. CAF — Teodor Walczak

W interesie starego Krakowa

Prawne uregulowanie
własności zabytkowych kamienic

oto problem do rozwiązania

itfwiiimiiiiiiiHiimmiminiHmiimmmiiiimiimmiHiimiiiiimiiiHiiimiiiiiiiiiiiiiiHiiiMiii

Krakowska przyroda

Co powinniśmy chronić?
W obecnych granicach woje

wództwa miejskiego kra
kowskiego pozostał nam tylko
jeden Park Narodowy — Oj
cowski, a prócz niego 18 re
zerwatów przyrody — leśnych,
stepowych, krajobrazowych,
wodnych. Są to jednak prze
ważnie rezerwaty niewielkie
w sumie liczące zaledwie 305
ha, czyli 0,1 proc, powierzchni
województwa. Jest to wskaź
nik o połowę niższy od śred
niej krajowej. Nic dziwnego,
Że poza prawną ochroną po-

zostają jeszcze bardzo cenne

■’przyrodniczego punktu wi
dzenia tereny.

7. uwagi na postępującą de
wastację i ubożenie środowis
ka przyrodniczego pilnym za

daniem jest utworzenie w mo
żliwie najkrótszym czasie 12

dalszych rezerwatów o łącznej
powierzchni 623 ha. Wśród
nich ma się znaleźć Lasek Mo
gilski — co pozwoli ocalić za
chowany fragment naturalne
go lasu łęgowego przed coraz

to nowymi zakusami ze strony
różnych inwestorów oraz Ko
zie Kąty koło Skawiny —

najbliżej Krakowa położony
kompleks leśny buczyny kar
packiej z naturalnymi stano
wiskami jodły.

Ponadto projktuje się utwo
rzenie kilkunastu rezrwatów
w obrębie Jurajskiego Parku

Krajobrazowego. Byłyby to

•rezerwaty dość duże, chronią
ce charakterystyczny kraj-

i

potrzeba, że

jeszcze się

koniecznych

(Dokończenie ze str. 1)

nie '

częstych sytuacjach, gdy w

ogóle nie wiadomo kto jest
rzeczywistym właścicielem) o

planowanych pracach. Oni zaś
— również w zgodzie z prawem
— odwoływali się od decyzji,
motywując rzecz najrozmaiciej:
że za drogo, że nie

przecież kamienica
n^e wali...

Tu kilka słów

wyjaśnień. Jeśli zabytkowa ka
mienica jest własnością prywat
ną, a właściciel nie jest w sta
nie przeprowadzić na własny
koszt zaplanowanego przez pań
stwo i koniecznego ze wzglę
dów — najogólniej mówiąc —

społecznych remontu, finansuje
go państwo, kosztami obciąża
jąc hipotekę. Tak więc każda,
odnowiona kamienica jest już
tak zadłużona, że właściciel nie
ma praktycznie żadnych , szans

obraz wapiennych wzgórz, do
lin i samotnych ostańców, do
stępne dla turytycznej pene
tracji.

Województwo nasze jest bo
gate w pomniki przyrody, a

więc stare drzewa, okazałe gła
zy narzutowe, oryginalnie u-

fermowane skałki, jaskinie,
źródełka i inne zasługujące
na opiekę twory natury. Obec
nie lista pomników przyrody
liczy 403. pozycje — w tym 191
drzew pojedynczych, 79 grup,
115 skałek. Dzięki inwentary
zacji zabytkowych założeń zie
leni udało się „odkryć” szereg
pięknych, starych okazów
drzew, które wkrótce wzboga
cą rejestr pomników przyro
dy. 'hsl

np. sprzedania jej innemu pry
watnemu nabywcy. Nie może

też być mowy o pokryciu kosz
tów remontu przez właściciela,
bowiem na wykonanie np. tylko
sam’ej elewacji trzeba mieć kil
kaset tysięcy złotych. A co do
piero remont generalny i adap
tacja budynku! I sprawa ostat
nia. Jakie gwarancje może mieć

państwo, reprezentujące interes

ogólnonarodowy, że pięknie od
nowiona, dla swych wartości

historycznych niezwykle cenna

kamienica nie zniszczeje pod
rządami prywatnego właściciela,
z tych tylko powodów, że nie

starczy mu pieniędzy na jej od
powiednie utrzymanie?

KILKA MOŻLIWOŚCI

się
nie
ko
rt a-

I tak dochodzimy do „strasz
nego” słowa — wywłaszczenie.
O tym, że cały zabytkowy ze
spół staromiejski musi przejść
na skarb państwa nie można

mieć wątpliwości Pozostaje tyl
ko pytanie jak?

Możliwości prawnych jest o-

becnie kilka. Po pierwsze oby
watel może {X) prostu zrzec

własności na rzecz państwa
ponosząc przy tym żadnych
sztów podatkowych z tytułu
rowizny. Może też sprzedać
państwu kamienicę, zanim jed
nak przystąpiono do jej remon
tu. Cena jaką uzyska ze sprze
daży (ustawa z 12 marca 1958

r.) wynosi 450 tys. złotych plus-
około 50 tys. zł za plac, na któ
rym stoi kamienica. Obie te

kwoty państwo zobowiązane jest
wypłaęić w całości w ciągu
trzech miesięcy od daty zawar
cia umowy.

A jeśli właściciel zabytkowej
kamienicy nie zeehce jej sprze
dać? Wtedy- wkracza admini
stracja państwowa i przepro
wadza proces wywłaszczenia.
Podstawy prawne są przynaj
mniej dwie. Jedna z nich to u-

st.awa z dnia 15 II 1962 r. o

ochronie dóbr kultury i o mu
zeach. Dopuszcza ona możliwość

wywłaszczenia nieruchomego o-

biektu zabytkowego jeśli: „wła
ściciel zabytku nie wykonuje
ciążących na nim obowiązków
w zakresie utrzymania i kon
serwacji zabytku, oraz interes

publiczny wymaga przejścia na

własność państwa zabytku o

szczególnej wartości historycz
nej, naukowej i artystycznej, w

celu .udostępnienia go ogółowi”
Drugą podstawą prawną jest

ustawa z dnia 22 IV.* 59 r. o re
montach i odbudowie; mówiąca,
iż. jeśli
dynku
mon tu

proc,
przejęcie zabytkowego budynku
na skarb państwa w trybie wy
właszczeniowym. W obu tych
wypadkach właściciel otrzymu
je odszkodowanie, płatne jed
nak w rocznych ratach.

wartość techniczna bu-

po przeprowadzeniu re-

wzrośnie o ponad 50

należy przeprowadzić

DECYZJA TRUDNA'
LECZ KONIECZNA

Oddajmy jeszcze głos naczel
nikowi Wydziału Terenowo-

Prawnego i Wywłaszczeń z Za
rządu Rewaloryzacji Zespołów
Zabytkowych m. Krakowa Ha
linie NODZEŃSKIEJ:

— Prędzej, czy później
dziemy musieli doprowadzić do

przejęcia przez państwo wszyst
kich zabytkowych kamienic w

Krakowie. Odnowa Krakowa

pochłania, tak ogromne fundu
sze, że nie można sobie pozwo
lić na ewentualne niszczenie od
nowionych obiektów, spowodo
wane brakiem funduszy na ich

utrzymanie przez prywatnych
właścicieli. Rewaloryzacja, wiąże
się również, co nie jest dla ni
kogo tajemnicą, z częściową
zmianą zagospodarowania
funkcji kamieniczek. Fakt,
pozostawałyby one w prywat
nych rękach prowadziłby do
wielu sprzeciwów i nieporozu
mień. Mamy już na to szereg
przykładów z naszej dotychcza
sowej działalności. Dlatego naj
rozsądniejsze wydaje się, jeśli

bę-

i

iż

nie ofiarowanie prywatnej- ka
mienicy' na skarb państwa, to

przynajmniej jej dobrowolna

sprzedaż, zanim państwo podej-
mie decyzje i rozp ocznie re
mont. Właściciel nie. tylko Uty
skuje w ten sposób całą kwotę
odszkodowania w krótkim, ter
minie ale i unika skomplikowa
nych i wlokących się procedur
wywłaszczeniowych. Ńie ukry
wam, że i nam ułatwiłoby to.

wykonywanie ogromnych prze
cież zadań, wynikających z pro
gramu ratowania Krakowa, dla

kultury narodowej i światowej.

EWA SMĘDER-BAUER0WA

Og raniczenie

administracji
w CSRS

i administraęyj-
pierwszego roku

akcji .udało się
liczbę o blisko

następ-

W Czechosłowacji od 10 lat

trwają prace nad zmniejsze
niem liczby pracowników wcho
dzących w skład tzw. aparatu
zarządzającego
nego. W ciągu
rozpoczęcia tej
zmniejszyć ich
10 proc., natomiast w

nych lątach zanotowano ponow
ny wzrost. W związku z tym
rząd wydał w 1974 r zarządze
nie, w którym ustalono konkret
ne etapy tego przedsięwzięcia.
Przede wszystkim dokonano
korekt w planach zatrudnienia
na lata 1975—1979, a także prze
prowadzono planowe przesunię
cia części pracowników
kierowniczego do tych
gospodarki, w których
się największy deficyt
boczej.' Dzięki tym działaniom
udało się z korzyścią dla gospo
darki nie tylko zahamować
wzrost liczby pracowników ad
ministracyjnych, lecz nawet,

zmniejszyć ich dotychczasowy
stan.

szczebla
działów

odczuwa

siły ro-
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f có jttiasz na półce ?

Od czterech lat

oIstatnio
w radiu

można usłyszeć
pióśni Pana kom
pozycji do Wierszy
Tadeusza Nowaka.

Są to fragmenty póćbodżąćo z

Ostatniej pańskiej płyty. To

„Śzalbńćj lokomotywie’* St. 'Wit
kiewicza wybór naprawdę odle
gły formalnie i treściowo. Co

skłoniło Pana do zainteresowa
nia się tą tematyką, którą mo
żna by określić cytatem jednego
z wierszy Nowaka „Zapachem
łamanego w rekach Chleba”.

MG Poezja, czy ta „szalo
na” werbalnie, wyszukana ję
zykowo dla metafizycznych
przeżyć Witkacego, czy ta po
święcająca metaforę dla ludzi
„od łamanego w rękach chleba”

jest motorem moich pieśniar-
skich poczynań: Ale przede
wszystkim zainspirowała mnie
poezja Nowaka i sposób w jaki
ten poeta z miejsc o „chudym
drzewku”, „Grząskiej ziemi”
Wyczarowuje opowieści ó kri-

chuwf^it

•Z

w

siążki Jurgena Thórwil-
da są bestsellerami

postaci czystej i

sycznej. Pozycje takie
„Stulecie detektywów”
„Pacjenci" mogą służyć .

Wzory czytelniczej
naści i zarazem

nleosiągalności.
się je zwykle (o ile reklama

jest tu w ogóle potrzebna)
■przy pomocy tradycyjnego,
frazesu jako rzeczy przezna
czone dla ludzi o mocnych
ilerwaeh. Zwłaszcz a., wyda n i ,

przed kilku "

jaty „Pacjenci" ,

są w gruncie "fżełizy1 "książką
riiakabryćzną. Ten kilkaset-

stronicowy traktat opisujący
trud pierwszych przesreze-.
pów i skomplikowanych za
biegów przeistacza się w ó-

piS monotonnej Walki z o-

pornym, udręczonym i prze
ważnie skazanym na zagła
dę ciałem pacjenta. „Pacjenci”
istotnie należą do tych ksią
żek, które nie wszyscy są w

stanie doczytać do końca.

Wydane właśnie przez Wy
dawnictwo Literackie „Stu
lecie chirurgów" jest książ
ką, której w zasadzie nie da
się czytać w ogóle. O ile

„Pacjenci"
medycyny,
gów" sięga
rii. Są tó dzieje
zabiegów chirurgicznych,
dzieje powolnej ekspansji
dokonywanej w głąb dala,
ekspansji nieudolnej, nie
chlujnej i najeżonej klęska
mi. „Stulecie churirgów"
jest w gruncie rzeczy
ciein pacjentów, tych,
izy pionierskie zabiegi
trzymali i zwłaszcza
którzy nie przetrzymali.
Tych: których skutecznie i
wiekuiście znieczulono Hen
kiem węgla, tych których o-

perowano pod wodą . (szko
dliwe działanie powietrza) i

iw
kla-

jalt
czy

jako
popnlar-

rynkowej
Reklamuje

utopiono, poloz-
bóle porodowe
przy poihoćy

tych wszyst-
ot,warte, póope-
zapiekano rotę

opisują historię
„Stulecie chirur-
do jej prehisto-

pierwszych

stule-
lltó-

prże-
tych.

przy okazji
mc, którym
zrtieCżiMńo
chloroformu,
kich, którym
racyjnę rany
żarzonym żelazem, tych któ-

łych operowano narzędziami
otartymi z kurzu i których
potem bandażowano maga
zynowanymi na podłodze
bandażami. Najbardziej zdu
miewające jest to, że głów
ny szlak postępu chirurgii
ądaje.się nie .pglegąć na ro
snącej zręćznąfci Afiiiarzy i
udoskonalaniu narzędzi, lec:
na opornic uświadamianej
konieczności porządku, i ste
rylizacji. Pierwsze udane za
bieg: chirurgiczne przeważ
nie, zdaniem Thorwalda, u-

dawaly się dlatego, iż przy
padkiem odbywały się w

sterylnych, jak na ówczesne
czasy, warunkach,
zasłużone tą. w tym
dzię żony . i służące

■wiecznych chirurgów,
bez odkrywczych ambicji u-

trzymywaly dom w patolo
gicznym i- kłopotliwym dla
otoczenia porządku.

Głównymi bohaterami
ksidżki Thorwalda są pa
cjenci, którzy po raz pierw
szy w dziejach przeżyli chi
rurgiczne operacje. Byli. to

ludzie zawsze skazani na

pewną śmierć i ta. wlpśnis
ostateczna definitywność ich
losów ułatwiała decyzję lit-

operujący
wybierali

śmiercią a

przesąd i

wiary i nadziei: Jakoś je-
ńak, z pomocą przypadku i
dzięki osobliwej odporności
pacjenta, udawało się. Zdo
bycze tej naiilit krzepły, po
mocna ekspansja dokonywa
na w głąb ludzkiego ciała

postępowała- coraz dalej, aż
realną ópe-
na praciiją-

jaką -plac.'.

stała się rzeczą

racja dokonana
cym sercu.

Cena postępu
ludzkość jest

‘

w książce
Thorwalda dobrze widoczna.
Być może tg . wląśnie tóepjy- .

(luje o jego, pisarskimi. mis-,
■trzostwie.- Mało kto" uinie

dziś ukazywać humanizm
heroicznych postaci,

JERZY PILCH

mśrzu „o .wodach, czystych”, o

„bolących nogach’’, „dzieciń
stwie, które Szło przez póła”.

Tu się sprawdza tak ciągle
rewidowana potrzeba poezji W
świacie Współczesnym, gdzie
właśnie prawo i przepisy regu
lują sposób wysławiania się że
by bezproblemowo żyć. Zawsze
uważałem, że poezja to jeśt teń
styl myślenia, który pozwala W

niewidzialnym materialnie, pro
stym miejscu znaleźć „gołym ó-
kiem" i po prostu trochę więcej
przeżyć — ten czas, to miejsce.

Wiersze Nowaka mają w so
bie ten rytm czasu, który mie
rzy wyrastająca z ziarna łody
ga. Postanowiłem ten rytm
wyśpiewać..,

— I tak powstała ta pły
ta NoWakowych pieśni?

MG. — Jeszcze w ub roku w

Poznaniu na Wiośnie Estrado
wej odbyło się kilką spektakli
tego oratorium — grali i śpie
wali aktorzy Ewa Dałkowska,
Marian Opania. Marek Kon
drat. Krzysztof Kolberger, Ma
gda Umer. Teresa Haremza.

Nowąk zainteresował ich po
dobnie. jak mnie W tym roku
na podstawie taśm reżyserzy
Krystyna i Michał Bogusławscy
nakręcą film w plenerach!

— Wypika z tego, że zmie
nił Pan koncepcję w swoich

przedsięwzięciach słnwno-

mużyczńych. Nagrał Pan już
drugą płytę tylkd z tekstem

jednego poety. Jedna z nich
to „Szalona lokomotywa” —

do tekstu St, Witkiewicza,
druga to wiersze Tadeusza
Nowaka. Dlaczego?

MG. — Od czterech lat nie
nagrywam tźw. przebojów, bar
dziej zająłem się większymi ca
łościami. Dawniej każda piosen
ka to odrębny stylistycznie te
mat — a to Mickiewicz,
spiański, to Gałczyński,
boś — trzy minuty i już
.nie- inn-y 'ś-wiaUSłów." '-

-Teraz Te' „światy” trwają’ dłu
żej i mają charakter odrębnego
poatycko teatru muzycznego.

— A to ciekawe — pow-
staje więc poetycki teatr

muzyczny Marka Grechuty.
I stąd wzięła się współpra
ca Pana z aklorami: Opa
nią, Jandą, Kolbergerem,

Datkowską i piosenkarkami:
Ijmłr. Haręmzą?

Mg, — Po prostu tematy lite
racki® podejmowane przeze
mnie muzycznie ciekawiej mo
gą zabrzmieć w zróżnicowa
nych odcinkach interpretacji.
Ponieważ trudno ze względów
organizacyjnych prowadzić taki
teatr i obwozić go po kraju z

różnymi wykonawcami, którzy
mają swoje plany filmowe cży
teatralne — korzystam z dobro
dziejstwa telewizji...

— Cą Pan ostątńia nagrał?
MG. — ząr.az po muzycznym

odczytaniu Nowaka, otrzyma
łem propozycję ze Studia Ga
ma, aby napisać muzykę do
„Malinowego Ćhruśhiaku” Bo
lesława Leśmiana. Muzykę
śkomponowałepi jeszcze jeslę-
nią ubiegłego roku. Śpiewam
wspólnie z Krystyną Jandą, tą.
która trzy lata temu tak efek
townie zaśpiewała mi w Opolu
„Gumę do żucia”.

A co z Pana recitalami?
Dawno nie występował Pan
w Krakowie?

MG. — Wykonuję je nadal,
tyle, że dużo jeżdżę po kraju i
za granicę. Jeżeli tylko jestem
w Krakowie to wpadam zaśpię-

Marek Grechuta w scenie u

„Szalonej lokomotywy”
CAF — Rybak

Wać parę piosenek w Kabarecie
„Pod Śarananii”, gdzie poezja
śpiewana ma najlepsze tradycje
i znowu jadę. Teraz, ftp. do Po
znania do klubu studenckiego
„Cicibór”.

— Życzymy zatem sił, wy
trwałości i... „zapachu ła
manego w rękach Chleba”.

— Dziękuję za rozmowę.
A. RÓŻYCKA

Jtirgen' Thorwald. Stulecie
chirurgów, WL 1980.

Wy-
Przy-

zupeł-

Tul Btyime-r obchodzi w tym r*k« 25-lecie pracy aktorskiej.
Na zdjęciu: aktor obok swojej podobizny w kostiumie ze »łyn-
ne«o filmu „Siedmiu wapaniałyeh", CAF—AP

Równie

wtgle-
XIX-
które

o „Oscarach**

Kulisy filmowych sukcesów

kartom. Lekarze
po raz pierwszy
zawsze pomiędzy
śmiercią. Nduka,
dotychczasowa praktyka gło
siły. ii każde naruszenie we
wnętrznej autonomii ludzkie
go organizmu musi się koń
czyć zejściem pacjenta. Pio
nierzy chirurgii przystępo
wali. więc do dzieła, pchani
irracjonalnymi ochotami, bez

T
egoroczne „oscary”,
czyli nagrody Amerykań
skiej Akademii Filmowej
— potwierdziły prawdę,
że stanowią one nie tylko

doroczny pokaz „magii Holly
woodu”, są wyrazem aktualnych
gustów artystycznych 3600 człon
ków Akademii, ale także rezul
tat finansowych wysiłków posz
czególnych ■wytwórni w promo
cji określonych dzieł.

Rozdanie „Oscarów” jest W
zasadzie świętem wyłącznie a-

merykańskiego filmu: bowiem
ńa sześć głównych kategorii na
gród tylko jedna dotyczy „naj
lepszego filmu obcego na ame-

Wspomnienie o Feliksie Parnellu
Przed kilkoma dniami odbył

się pogrzeb Feliksa Parnella
— znakomitego polskiego

choreografa j pedagoga. Lakoni
czność prasowej informacji na

ten temat wstrząsnęła mną do
ziębi.. Był to niezwykły czło
wiek.'Cały swój czas i talent
poświęcił scenie baletowej i
kształceniu młodzieży Bezkom
promisowo kochał swój zawód,
wnosząc doń bunt i protest
przeciwko rutynie. Tworzył no
we drogi w stylizacji polskiego
tańca. Jego wielki twórczy ta
lent stanowi epokę w polskim
balecie. W „Dziejach baletu” T.

Wysocka napisała 6 ńim: ,.wsp»-
r.:;-ły tancerz i pełen inwencji,

bogatych Wizji i porywającego
humoru baletmistrz”,

Spotkałem się z Parnellem w

Łocizi w 1973 r. Wyjawiłem mu

swe chęci i „buntownicze” po
glądy na choreografię i balet.

Zakończyłem nieco zagmatwaną
młodzieńczą manifestację peł
nym Oczekiwania pytaniem: „co
mam teraz robić?”. Powiedział
mi spokojnie „Musisz najpierw
odnaleźć siebie i swój styl wy
powiadania myśli poprzez cho
reografię. Do tęgo prowadzi
tylko jedna droga: jest nią cią
gła. wytężona praca i ustawicz
ne samokształcenie, czerpanie z

bogactwa polskiego tańca ludo
wego, współczesna kontynuacja

najlepszych tradycji polskiego
baletu. Pamiętaj, że każda for
ma opisuje .tylko nadrzędnie
przedstawioną przez choreografa
myśl i treść”.

W 1955 r. odbyła się w Poz
naniu premiera baletu „Pan
Twardowski” w choreografii
Parnella, zadziwiając publicz
ność i krytyków nową koncep
cją i bogactwem pomysłów.
Pragnąłbym swego „Pana Twar
dowskiego” w Krakowskim Tea
trze Muzycznym dedykować To
bie Profesorze. mimo że na

próżno będę Cię szukać wśród
zaproszonych na premierę hono
rowych gości. ■

TOMASZ GOŁĘBIOWSKI

rykańskich ekranach”. Na liście

kandydatów do tej ostatniej na
grody, znalazł się — jak wia
domo — film Wajdy „Panny z

Wilka”. Choć „Oscara” nie Zdo
był, zyskał . uznanie z racji
swych walorów artystycznych i
świetne recenzje, które powinny
przyczynić się także do jego
handlowego sukcesu w Stanach.
„Washington Post” pisał przed
przyznaniem „Oscarów", iż

„Panny z Wilka”,, ostatni film

wielkiego polskiego reżysera
Andrzeja Wajdy,. stanowią pra
wdziwą klasę w kategorii fil
mów zagranicznych.

Tegoroczne' „Oscary” przyzna
no. jak sądzę, w miarę zasłuże
nie, Warto spojrzeć jednak tro
chę za kulisy ^operacji ,.Oscar”«.
Zaczyna . się, ona zwykle Juz w

listopadzie poprzedniego roku,
kiedy dwie wielkie gazety biz
nesu filmowego „Daily Varie-
ly” i „The Hollywood ńeporter”
zaczynają publikować opłacane
przez wytwórnie filmowe rekla
my typowanych do nagród dzieł.
W tym roku o „Oscara”, walczy
ło 30 filmów amerykańskich z

ogólnej liczby 225 zrealizowa
nych w ostatnim roku. Jak się
oblicza, fi głównych wytwórni —

m. in. Columbia. Paramount,
Unitet Artist — wydało na pro
mocję swych dzieł więcej pie
niędzy niż w roku ub. I tak na

reklamę „Apokalipsy” wydano
73 tys. dolarów,
kontra Kramer”
rów. na „Chiński
tyś. dolarów, na
ś« tys. r

na „Kramer
75 tys. dola-

,Syndrom” 53
„Manhattan”

'.y. dolarów. Pełna strona o-

głóśzeńia We wspomnianych cza-

I sopismach branżowych kosztuję
| ok. 1300 dolarów.

PONADTO wytwórnie publi
kowały broszury o typową-
I nycłi filmach, płyty z wio

dącymi melodiami filmowymi,
organizowały prywatne pokazy
dla środowisk opiniotwórczych

w Nowym Jorku i Los Angeles.
Jak napisał krytyk „New York
Post” — ci reżyserzy, którym
owe wysiłki nie zapewniły cho
ciażby nominacji do „Oscara”,
muszą szukać innej wytwórni,
a czasem innego zawodu.

„Oscary” przyznawane
przez środowisko,
komercyjnym filmem, wytwór
niom obrazów, które dysponują
finansami lub których filmy za
powiadają także finansowe suk
cesy i które nie stanowią for
malnej awangardy artystycznej.
„Oscary” zdobywają często fil
my wysokiego lotu, ale adreso
wane do szerokiej widowni.

Powstają jednak w USA i są
tu prezentowane także filmy
trudniejsze w odbiorze. Przezna
czone dla wybranej widowni.
Ten rodzaj filmów prezentuje
co rokil Muzeum Sztuki' 'Współ
czesnej w Nowym Jorku w’ ra
mach dorocznych przeglądów'. W

tegorocznym, zatytułowanym
„Nowi reżyserzy, nowe filmy”
pokazano 16 filmów pochodzą
cych z

'

USA,ę Wschodniej, i za-

chodńifc.i Europy. Afryki, Mek
syku, Japoni i Filipin. W ra
mach przeglądu pokazano fów-
nleż dwa dzieła z krajów socja
listycznych: polski film „Wodzi
rej” oraz radziecki obraz gru
zińskiej reżyserki'Leny Gogobó-

ridze „Wywiady na tematy oso
biste" — oba uzyskały pozytyw
ne recenzje.

śą
związane z

Tegoroczny przegląd nowojor
ski uznany został przez kry-
tyków za jeden z najciekaw

szych, przy czym duże zaintere
sowanie wzbudziły ni. in. filmy
dokumentalne realizowane przez
twórców z Trzeciego Świata, a

spośród tzw. awangardowych
filmóxv amerykańskich — zreali
zowany poza wielkimi wytwór
niami, chałupniczym niemal spo
sobem. obraz „Powrót siódem
ki”: o spotkaniu po latach

„młodych gniewnych” z lat

sześćdziesiątych.
EWA BONIECKA

„Wiersze
spod Gorców”

Nakładem Wydawnictwa Lu
belskiego, w serii ..Biblioteka

Stowarzyszenia Twórców Ludo
wych”, ukazał się tomik 'poezji
zatytułowany „Wiersze, spod
Gorców”. Ich autorską jest mie
szkająca w Rabce- Antonina Za-
chara-Wnękowa. 86-letnia poet
ka doczekała się więc pierwsze
go zbiorku wierszy. Żyle ona w

Gorcach, żńa tutejszą przyrodę i
ludzi. Sarna nazywa siebie ogro
dniczką, bo też hoduje kwiaty
— jak twierdzi — rozmawia z

nimi. Posługuje siĘ ona języ
kiem literackim oraz gwarą Za
górzan — górali gorczańskich.
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ile leli l»q>ło?

Tajemnice
chorągwi grunwaldzkich

rkiestr* ustawiła się
obok dawnych kuch
ni królewskich, gu
bernator dr Hans
Frank, liczni dostoj

nicy Generalnej Guberni! oraz

członkowie zjazdu posiadaczy
Orderu Krwi zajęli miejsca ną
zamkowych krużgankach. Z sa
li Senatorskiej wyszedł na dzie
dziniec wawelski długi rząd

esesmanów. Każdy z nich dzier
żył krzyżacką chorągiew.

Działo się to 18 maja 1940 ro
ku, 530 lat po zwycięstwie pod
Grunwaldem. Zdobyte Wtedy i
umieszczone na Wawelu pru
skie chorągwie przekazał Hans
Frank uroczyście namiestniko
wii gauleiterowi Okręgu
Gdańsk-Prusy ^Zachodnie Alber
towi Forsterowi dla Zamku w

Malborku. Miały tam pozostać
na zawsze.

Do dziś dnia historycy wiodą
spory, ile tych pruskich cho
rągwi (po łacinie „Banderia
Prutenorum”) rzeczywiście by
ło. Jań Długosz twierdzi, że 11

listopada 1411 r. przywieziono
na Wawel 51 proporców krzy
żackich, zdobytych pod Grun

waldem. Proporce rozwieszono
w Katedrze Wawelskiej przy
trumnie św. Stanisława. Potem

przybyły następne: 4 zdobyto w.

1431 roku pod Nakłam, a jedną
pod Kortmowem. Ilość ńl Chó-
rągwii odpowiada ilości krzy
żackich jednostek wojskowych
—- chorągwi, jakie — według

Długosza — walczyły pod Grun
waldem. W 1448 roku malarz
krakowski Stanisław Durink

odrysował wszystkie. 56 znaj
dujących się w katedrze pro
porców — i trzeba było czekać
aż do lat 70-ych naszego stu
lecia, by historycy odkryli, iż

rysunków tych było tylko,46 —

bo pozostałe 10 domalowała
nie znana ręka później...

A same proporca? . ..., .. ,i —Mbo—a. Wróciło , i«h po wot-

. Każdy, kto odwiedza zbrojo we —— królewsk—wzgórże za-

hię Państwowych Zbiorów Sztu
ki na Wawelu musiał je wi
dzieć: wiszą, wzbudzając pow
szechne zainteresowanie i słti-
szną narodową dumę. I z cięż
kim sercem przychodzi nam słu
chać nie zawsze zresztą serwo
wanej przez przewodników in
formacji, że są to tylko kopię.

Po raz ostatni poświadczono
na piśmie obecność chorągwi w

iiiiiiinfniiniiiiiiinniiniininimniHiiiiimHiiwnnmni

Krakowiacy jacy

Lud
krakowski żywił

głębokie przekonanie o i-
suiiehiu rozmaitych groź

nych demonów obdarzonych nad
zwyczajnymi właściwościami i

szkodzących ludziom. Do szcze
gólnie odrażających należały
strzygom e. zwane również „w

lepszym towarzystwie” upioraim.
Zdaniem ludu strzygoniem zo

stawał człowiek „na Jedno imię
chrzczony, a nie bierzmowany”.
Ma to ścisły związek z wierze
niem, iż każdy człowiek posiada
co najmniej dwa duchy (dusze)
Jeden duch prowadzi go do do
brego, drugi ku złemu. Bierzmo
wanie, jak sadzono, doprowadza
ło do ułagodzenia złego ducha
i. człowiek taki nie mógł stać się
.już strzygoniem. Nie bierzmowa
nym natomiast groziło to nieu
chronnie.

Już za życia człowieka można

się było zorientować, czy będzie
on po śmierci' strzygoniem. Osob
nik taki „sam do siebie gada” i
„ma zęby na podniebieniu”. Jego
zly duch po' śmierci ciała nie
może odejść w zaświaty i błąka
się po ziemi strasząc i mordując
niewinnych ludzi.

Strzygoń — jak pisał Kolberg
na podstawie relacji wieśniaków
— „najwięcej ma upodobania
straszyć i pokutować po kościo
łach, gdzie zwłaszcza w ołtarzach
i aparatach robi szkody, namięt
nie lubiąc łamać « gryźć świece
woskowe". Strzygoń swoją ni
szczycielską działalność mógł
jednak prowadzić tylko o półno
cy. później musiał wracać do

grobu.

pozostawały
Wawelu nadal, aż do schył-
XVIII wieku. Gdy w okre-
Powstania Kościuszkowskie*

Prusacy zajęli Kraków* — u*

Katedrze Wawelskiej w 1603 r„
ale niewątpliwie
na

ku
sie

go
kryto je zapevżne gdzieś w oko
licy, Wiek ten był jednym z

najbardziej tragicznych okresów
w życiu naszego narodu: w

sali Tronowej na królewskim
Wzgórzu palili ogniska żołnie
rze szwedzcy, klejnoty, z zagra
bionej korony Bolesława Chro
brego zdobiły szyje, pruskich
arystókratek, znikł z Wawelu
skarbiec koronny. Nigdy też nie
poznamy prawdy o losach cho
rągwi zdobytych pod Grun
waldem. Wiemy tylko, że w

1797 r. przynajmniej niektóre z

nich znalazły sie. w Hausmu-
seuffl w Wiedniu. I tu wszelki
ślad się uryWa.

W 1905 r. wykupiony od za
borcy austriackiego Wawel wró
cił znóWu w polskie ręce. Za
częto powoli zapełniać narodo
wymi pamiątkami świeżo opu
szczone przez austriackich żoł
nierzy komnaty zamku. Odzy
skanie zagrabionych chorągwi:
okazało się niemożliwe. Posta
nowiono więc zrobić
wszystkich opisanych
Długosza w dziele „Banderia.
Prutenorum” zdobycznych pro
porców. Kopie, powstały w wa
welskich pracowniach w latach
dwudziestych. Sporządzano je
dokładnie według rysunków
Durinka na wspaniałym jed
wabiu, metodą tzw. „aplikacj:
wszywanej”, tzn. wycięty r

materiału znak chorągwiąnv
wszywano w materiał tła. Ko
lorystyka była prosta i nie na
stręczała kłopotów.

Tak wykonane kopie wisiały
na Wawelu do czasu, gdy znów
.zjawił się tu Prusak. Chorągwie
— jak. się rzekło wywieziono do

kopie
przez

ledwie kilkanaście. Reszta spł»
nęła wraz z zamkiem.

Po wawelskiej Zbrojowni z»

prasza nas dr Piwocka. opieku
jąca się zamkowymi tkaninami.
Liczymy rozwieszone między
rycerskimi atrybutami proporce.

— Tylko 9! A gdzie reszta?
W magazynie i na wystawach

objazdowych w całej Polsce —

mówi dr Piwocka. Uważamy

i?

JEŚLI JAKIEGOŚ ZMARŁE
GO podejrzewano o bycie sirzy-
gonieni pewność zyskiwano po
dokładnym oglądzie zwłok.

Strzygonia można było bowiem

poznać po „wiotkim gnAcym się
cielsku, po czerwonych paznok
ciach i po braku włosów pod
pachą’*.

Zwłoki strzygonia poddawano
zabiegom,, zwykle dość drastycz
nym. które miały uniemożliwić
złemu duchowi wędrówki po
święcie. Do łagodniejszych nale
żało przewracanie zwłok pleca
mi do góry, dzięki czerpu strzy
goń mógł już tylko chodzić pod
ziemią. Najczęściej jednak sto
sowano bardziej drastyczny spo
sób. Opisuje gó Stefania Ulatow-
ska tymi słowami: ..Obrócili go
(strzygonia) plecami do góry, u-

cięli głowę i włożyli między no
gi, ażeby się już nie zrosła, z

szyja. a pod język wsunęli kart
kę. na której było napisane imię
Jezus i wtedy dopiero przestał
on chodzić zupełnie"'.

Tradycja ludowa przekazała
także inny archaiczny zwyczaj
zabezpieczania się przed strzygo
niem. polegający na wkładaniu
nieboszczykowi podejrzanemu o

posiadanie dwóch dusz krzemie
nia do ust podczas pogrzebu.
Wymawiano przy tym słowa:
„Chodź ziemią a nie strasz niko
go".

Nie zdemaskowany strzygoń
mógł bezkarnie działać, aż do
chwili, gdy jego ciało leżące w

grobie, a zwłaszcza żyły, nie
rozsvpały się w proch.

KAŻDE SPOTKANIE ze strzy-.

ECHO KRAKOWA

Balon ,.Raven", napełniony rozgrzanym powfietrzem, pilotowa
ny przez amerykańskich lotników Ed Tosia i Don Eieeirda, wy
startował w 1963 roku w miejscowości Rye (Anglia) do udane
go lotu przez kanał La Manche do EranCji. C'AF — Archiwum

że do tej ekspozycji wystaram
tyle, ile właśnie widzimy.

W latach, gdy do kraju n>*
wróciły jeszcze arrasy — wiel
kie płótna chorągwi były pr»
Wie jedyną ozdobą sali Sena
torskiej. Potem przeniesiono je
do Zbrojowni. W latach 1961-
1963 konserwatorki z Pracowni
Państwowych Zbiorów Sztuki -

absolutne mistrzynie w swoin
fachu — sporządziły kopie kil.ko
jeszcze proporców — w tyn
chorągwi wielkiego mistrza 7»
korni Krzyżackiego

— Czy kiedykolwiek sporza ■
dzone zostaną kopie wszystkich
brakujących dowodów naszego
świetnego nad prusactwem zwy
cięstwa?

To przedsięwzięcie leży w

planach dyrekcji Wawelu, ale.,
ale bieżących prac jest tak wie
le, że trzeba jeszcze trochę po
czekać.

LESZEK MAZAN

Powietrzne pociągi

era sterowców?
O

lbrzymie statki powie
trzne zwane sterowca-
mi są już historią. Roż-

aóronautykj
prżypadł na początek

ale po serii
budowa

naszego wieku.
groźnych katastrof

owych kolosów przeznaczonych
do komunikacji pasażerskiej zo
stała zaniechana. Mimo to po
budzają one. nadal ludzką wyo
braźnię. zachowane. już tylko

■w archiwum’ zdjęcia r filmy fa
scynują wszystkich urokiem
wielkiej przygody. Czyżby więc
erą sterowców minęła bezpo
wrotnie?

OD „SMOKÓW”
DO ZEPPELINÓW

Podniebne podróże pasjonowa
ły człowieka już od zarania
wieków. Warto wiedzieć, że

nmimtiHtwffliiiimmłHiHHni'

goniem mogło się, dla człowieka
zakończyć tragicznie. Demon
miał bowle . zwyczaj rzucać się.
na ludzi i Oić ich aż dó śmier
ci. Jednakże znajomość słabych
stron strzygonia mogła uratować
człowiekowi życie. A słabością
jego było na przykład to, że nie
miał prawa chodzić środkiem

drogi, a tylko poboczami. Jeśli
zatem ktoś chciał uniknąć z nim

spotkania wystarczyło nie zba
czać z drogi. Jeśli już jednak
człowiek został napadnięty przez
strzygonia i bronił się przed je
go ciosami to powinien był pa
miętać, iż „musi, twarz od nie
go odwrócić, a walić pięścią od
lewicy, a nie pozwolić mu. blisko
przystąpić, bo jeżeliby (strzygoń.)
chuchnął w usta to go już zbić
■nie "można". Wypełnienie tych
wskazań dawało szansę na poko
nanie strzygonia, który
„w smolę się rozleje".

Według niektórych
strzygonia ssały ludzką, —...

choć — jak się zdaje — była to

jednak , domena zmór, które w

pewnym uproszczeniu stanowiły
żeński odpowiednik strzygonia.

LĘK PRZED STRZYGONIEM

był powszechny nie tylko w

krakowskiem, podzielała go ca
ła Słowiańszczyzna. Zanik wiary
w to niezwykle groźne demony
sam lud tłumaczył ich coraz

rzadszym Występowaniem, a to
z kolei miało być wynikiem na
dawania dzieciom dwóch, a nie
kiedy nawet trzech imio-n. Naz
wanie ducha paraliżowało jego
złą inoć.

RYSZARD KANTOR

pobity

relacji
krew,

pierwszym modelem balonu opi
sanym przez średniowiecznych

kronikarzy był. jak się 'zdaja.
słynny „sztuczny goła.b” Arcliy-
tasa w IV w. przed naszą erą.
Na podobnych zasadach (powło
ki napełnianej ogrzanym powie
trzem) budowali Tatarzy swoje
„ogniste- smoki”, które przera
żały europejskich rycerzy. Dziś
można powiedzieć, że była to

jedfia Z pierwszych broni psy-
ebólogicżńyth stosowanych na

polu'walki. Ale dopiero na po
czątku XVIII w. zaczęły sio po
jawiać coraz częściej próby z

tymi latającym: ..maszynami”
Pierwsi Indzie wznieśli się na-

tomast w powietrze w 1783 r.

na balonie wypełnionym wodo
rem konstrukcji francuskiego
fizyka CharlOśa.

W Okresie Rewolucji Francus
kiej powstały pierwsze oddział)’
aeronąutycZnń do celów wojs
kowych, szybko zresztą rozwią
zane przez Napoleona po kilku

śmiertelnych wypadkach. Mimo
to pęd do podniebnych lotów
trwał nadal i w 1862 r. Anglik
Glaisher osiągnął na balonie re
kordową wysokość 8500 metrów.
Były tó jednak tzw. balony wol
ne, zdane wyłącznie na prądy
powietrzne. W tym samym
mniej więcej czasie Francuz
Giffard zbudował pierwszy ste
rowiec zaopatrzony w maszynę
parową o .sile 3 koni zdolną już
(w niewielkim zresztą zakresie)
do kierowania tym podniebnym
wehikułem. Prawdziwy przełom
następuje dopiero po wynalezie
niu silnika spalinowego. Mimo
wielu jeszcze trudności i cią
głych katastrof nadchodzi era

sterowców komunikacyjnych,
słynnych zeppelinów,
rych nazwa pochodziła
nazwiska niemieckiego
struktora. Cały świat pasjo
nuje się tym wynalazkiem. Ste

rówce lodowane są nie tylko
w Niemczech, ale również we

Francji. Anglii. Stanach Zjedno
czonych i Włoszech. Padają no
we rekordy w przelotach przez
Atlantyk i do bieguna północ
nego. Dopiero seria wielkich
katastrof, które pociągają za so
bą. śmierć setek pasażerów koń
czy’ tą złotą erę. Czy jednak
bezpowrotnie?

NOWE NADZIEJE
I PLANY

W Polsce mamy bogate tra
dycje lotów balonowych i licz
ne puchary zdobyte w między
narodowych zawodach. Ale czy
mieliśmy również i sterówce?
Na to pytanie długo szukaliśmy
odpowiedzi i dopiero kierownik
Aeroklubu Krakowskiego inż.
Jan Bryniarski udzielił narn cie
kawej informacji. Otóż jedyny
taki egzemplarz znalazł się w

któ-
od

kon-

Polsce tuż po 1 wojnie świato
wej i pochodził z francuskiego
demobilu. Był to używany do
celów wojskowych sterowlec
(balon z silnikiem), który otrzy
mał nazwę „Lech” Jego użyte
czność w latach dwudziestych
okazała się jednak znikoma, a

później nikt już u nas nie in
teresów.-ł się praktycznie tego
rodzaju konstrukcjami

Mimo olbrzymiego rozwoju
lótnfctWa. w ostatnich , latach
znów jednak wiążć się ze ste-
rowcami pewne nadzieje. Powo
dem tac-że być tu m in. pogłę
biający się kryzys paliwowy.
Amerykański koncern ..Goo
dyear” (znany producent opon
samochodowych) otrzymał nie
dawno subwencję

"

na rozwój
badań nad nówegó typu pójaż-
dcnl powietrznym łączącym za
lety sterowca wypełnionego he
lem ze śmigłowcem. Ma być On

używany do transportu ciężkich,
ładunków na. niedostępne tere
ny. Podobne rozwiązanie przy
jęli już konstruktorzy francuscy.
Ich sterowiec m» transportować
ciężary do Wagi 75 tórl na duże
odległości i posiadać także wer
sję komitnikacyjno-pasażerską
Rewelacyjne są natomiast pla
ny konstruktorów radzieckich,
którzy pracują już nad nowym
typem statku powietrznego mo
gącego służyć do transportu ro
py syberyjskiej. Byłby to cały
zestaw „latającego pociągu” o

długości .ok. 1.5 km. prowadzony
przez stórówięc-holoWnik. Po
dobny statek sterujący dla u-

trzymar.ia stateczności całego
zaprzęgu, miałby się znajdować
również na końcu tego „pocią
gu”.

To Wszystko wyda i e- się nam

jeszcze fantazją, lecz również
marzeniem przed 25 laty były
przecież dla ludzkości loty kos
miczne i pojazdy zdolne lądować
na innych planetach. Rzecz

tylko w tym. czy nówó sterówce
znajdą ekonomiczne uzasadnie
nie. DoWiemy się o tym zapew
ne już w niedalekiej przyszłości.

ADAM KARNOWSKI

Rozwody po amerykańsku
Ponieważ mąż nie ehciał zmy

wać naczyń, żona wniosła
sądu, w Las Vęges sprawę

do
o

rozwód. Sąd sprawę oddalił, bo
wiem Okazało się. że mąż jest
zawodowym zmywaczem na
czyń i w domu powinien być od
tych czynności zwolniony.

Rozwód uzyskała pewna pa
ryżanka, której mężem był A-

merykanin. Na ostatnim piętrze
domu stele słyszała jakieś od
głosy. Jej mąż tłumaczył, że to

straszą duchy. „Duchem” oka
zała sie ładna ■blondynka —■

przyjaciółka męża. (M.M.)

Str. 5

Okiemsocjologa

Podróż
do Afryki

Trzydzieści
milionów kilo

metrów kwadratowych,
prawie pół miliarda mie
szkańców. Ogromny kon-
trnent. dziesiąta część

mieszkańców naszej planety.
Agencje prasowe przynoszą

stamtąd sporo konkretnych wia
domości Często dramatycznych,
nawet tragicznych, rzadziej ra
dosnych. Komentatorzy tłuma
czą nam ich znaczenie. A gdy
by spróbować je uogólnić i po
kazać w błyskawicznym skró
cie?

Na międzynarodowej konfe
rencji poświęconej afrykańskim
przemianom społecznym zorga
nizowanej w Buake. Atienne
Ahin z Wybrzeża Kości Słonio
wej dowodził, źe najlepszym
środkiem do zintegrowania
grup etnicznych i utworzenia
narodu jest edukacja. Należy
nauczać tradycji innych ple
mion. kładąc nacisk na elemen
ty Wspólne i zhliżającc — w

szczególności na powszechny tu
taj zmysł braterstwa i solidar
ności — a rozładowywać dawną
plemienna nieufność i stereo
typowe uprzedzenia. Tylko bo
wiem przez nawiązanie do te
go. có zostało tradycja zaszcze
pione. stworzy się narodowe po
czucie wspólnego dobra.

A polski znawca spraw afry
kańskich Zygmunt Komorowski
wspomina, iż jak sam zaobser
wował, przyjaźnie zawarte na

ławiś szkolnej z przedstawicie
lami innych grup etnicznych
zaangażowały ich w sprawę
wzajemnego poznania i współ
działania.

Afrykańscy intelektualiści i
przywódcy często zdobywali
wykształcenie w uczelniach eu
ropejskich. Zwykli Afrykań-
eżycy po wiedzę udawali się ao

najbliższego miasta. W mielcie
stykali się bezpośrednio z me
chanizmami kolonialnymi. li
czyli sit; walki z nimi i dzia-

.lalności; politycznej. Stykali się
z radiem i prasą, z działaczami
politycznymi i intelektualistami,
z importowanymi z Europy i*
deami wolności, by je po prze.ię-
< iu przenosić do wiosek i ro
botniczych Osad.

rbanizaeją Afryki . niosła
też inne zmiany społeczne.
Przybysz do miasta spoty

kał się z zupełnie nową sytua
cją, do której musiał dostosować
swój sposób życia. Na wsi’ zo
stawiał współplomieńców i swe

tradycyjne wierzenia — tutaj
musiał liczyć głównie na same
go siebie.

Coraz rzadsze są wypadki i-
stnienia wielkiej rodziny. Jak
relacjonuje Szymon Chodak:
współczesna rodzina ogranicza
się do małżonków i ich potom
stwa, względnie będących na

ich utrzymaniu krewnych. Wi
dać tendencje zmiany rodziny
poligamicznej na monogamieznę

i rodziny matrylinearnej w pa-
trylinearną. Zmniejsza się więc
rodzina, ilość żon jednego męż
czyzny, wzrasta rola »jca
Funkcjonują trzy formy zawie
rania małżeństw: cywilna, reli
gijna (mahometańska lub chrze
ścijańska — która wpłynęła na

mtmógamizację małżeństw) i

według zasad prawa obyczajo
wego.

Kobieta na wsi zajmowała się
Wychowaniem dzieci i uprawą
róli W mieście zajmuje Się pra
cą zawodową. Zaczęła unieza
leżniać się od męża. Wzrosła
liczba rozwodów, powstały pro
blemy z wychowaniem dzieci. W

tym przypadku Afryka zaczyna
płacić cenę cywilizacji.

tryka współczesna —

stwierdza Józef Chałasiń-
ski — w której odkrywa

niu spotyka się Europa z Ame
ryką i Azją, Francja i Anglia ze

Stanami Zjednoczonymi i Chi
nami, to zjawisko nowe zarów
no w swej skali, jak również
pod tym względem, że w prze
obrażeniach świata współczesne
go nie jest czymś margineso
wym, sie przeciwnie, należy do
zasadniczych nurtów współcze
snego świata. I dodaje: w dia
logu Afryki z Europą kształtu
je się. rie tylko sowa Afryka,
lecz także przekształca stara

Europą.

U
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Kącik kolekcjonera

PRAWY

nawet

saw- .

często ■Wzrastające zainteresowa
nie różnymi formami zbie
ractwa skłoniło nas do stwo
rzenia „kącika kolekcjone
ra”, w którym zamieszczać

Jak myć
malowane drewno

Odświeżanie drewna malo
wanego farbą olejną wyma
ga pewnych podstawowych
wiadomości.. Ą więc czy są
to ramy- okienne, drzwi, pa-

"

rapety, czy kuchenne meble
lub inny sprzęt, nie wolno
szorować ich wodą z mydłem
lub proszkiem do prania. A

tak właśnie zazwyczaj czy
nimy. co bynajmniej na zdro- .

wie drewnu nie wychodzi.
Farbą żółknie i zaczyna kru
szyć się i odpada. Dlatego
właśnie wszystkie
malowane należy
myć wodą z amoniakiem. Na

6 części wody letniej bierze-

my 1 część amoniaku. Po

zmyciu, spłukujemy obficie

czystą, wodą i wycieramy do
■sucha. ...

drewna
zawsze

1k
!

ną wszystko

iesl SPOSÓB

i

Zakorkowane butelki świe
tnie, się uszczelni, przez kil
kakrotne zanurzenie ich „głó
wek”, aż po szyjki w rozpu
szczonej uprzednio w rondel-
ku parafinie względnie laku.

*

Z ugotowanych buraczków
łatwo zdejmie się skórę, je
żeli natychmiast po ugoto
waniu zanurzymy je w zi
mnej wodzie.

.*
Jeżeli porcelanowy czajnik

czuć stęchlizną, należy go
starannie wymyć, wytrzeć,
następnie włożyć kostkę cu
kru i - odstawić odkryty. Po
kilku godzinach nieprzyjem
ny zapach zniknie.

*

w . łazience nabiorą
połysku, jeżeli po

ciepłą wodą prze-

będziemy informacje i cieka
wostki przydatne nie tylko
początkującym zbieraczom
lecz także wszystkim miłoś
nikom kolekcjonerstwa. Dziś

kilka słów o numizmatyce.

Kolekcjonowanie numiz
matów, czyli monet nie bę
dących już w obiegu miało

od wieków’ sw’ych zagorza
łych wielbicieli. W Polsce
znane były zbiory królów:
.Tana Olbrachta, Jana ni So
bieskiego czy Stanisława

Augusta Poniatowskiego, a

. także - hrabiego Emeryka
Ilutten-Czapskiego (dał on

podwaliny zbiorów Muzeum

Narodowego w Krakowie).
Generalną zasadą numiz

matyka jest: „never clean

money” czyli - „nigdy nie

czyść monet’’. Z powierzchni
monet możemy jedynie za

pomocą delikatnych zabie
gów' (sok z cytryny lub cie
pła woda z detergentami) u-

sunąć kurz czy brud, ale ni
gdy nie czyścimy ich pasta
mi czy proszkami aby „bły
szczały jak nowe”. Nieraz

moneta pokryta patyną ma

znacznie większą wartość niż

identyczna lecz przez kogoś
czyszczona.

Numizmaty przęchów uje
my w klaserach czy plasti
kowych kopertkach, a zbie
rać wypada według określo
nego systemu np. polskie
monety z okresu międzywo
jennego. Gromadzimy kolej
ne nominały np. od 1 grosza

wzwyż, a dalej kolejne rocz
niki emisji.

Nie zapominajmy przy o-

kazji, iż zbieranie monet to

swoista lekcja historii zaklę
ta w metal. Numizmatyka to

Wszak- nauka o monetach, ich

formie zewnętrznej,
turze wewnętrznej i warun
kach ekonomicznych
rzonych przez dany okres

monetarny. (Wi-Gr).

siruk-

stwo-

Dziwy natury. Ten wyrzeźbiony przez y^jiair i deszcze głaz, kształtem przypominający słonia, leży
niedaleko górskiego szlaku Osz-Chorog w Tadżykistanie. CAF — TASS

Psychotronika -

badanie zjawisk niesprawdzalnych
. ■ „i■i-1.

Miniona dekada była ważkim okresem badań wielu zja
wisk, związanych z dziedziną poznania dokonywanego bez

udziału zmysłów', naukowo niesprawdzonych, a tym samym
nie uznawanych za wiarygodne. Zarówno bowiem rzecznicy
eksperymentów’ na tym polu, jak wielu biologów i lekarzy
wyraża pogląd, że nie można całkowicie relegować wzajem
nego oddziaływania zachodzącego między procesami fizycz
nymi i psychicznymi, które zostało wr pewnych wypadkach

potwierdzone.

Kafle

ładnego
zmyciu
trzemy je rozrobioną z wodą
gliną. Potem kafle trzeba je
szcze wypolerować suchą ga-

Używajmy „Regevitu”
Paznokcie wymagają rów

nież odżywczej pielęgnacji.
Nie tylko, bowiem stałe la
kierowanie ujemnie na nie

wpływa, również wszelkie

proszki piorące, czyszczące
itp. Nawet wówczas, gdy
przy pracach domowych u-

żywa się rękawiczek,
camy
wym zmyciu z paznokci la
kieru czy emalii nałożyć na

nie i lekko rozsmarować o-

lejek. odżywczy „Regevit”
produkowany przez łódzką
fabrykę „Pollena Ewa”. O-

lejek • wzmacnia płytkę pa
znokcia, zapobiega jego kru- 1
szeniu i rozwarstwianiu, )

i

Pole-

więc . po każdoiazo-

! Płyń po inorzaćii
i■-
t Serwetki to teraz przed-
| miot powszechnego użytku,
i nie jak w starożytnym Rzy-
) mie, gdzie każdy, przybywał
) na ucztę z własną, byle du-

j żą i w niej ciekawsze, kąski
? Odsyłał przez niewolnika do
l domu...

? Splendoru stołowi doda

{ serwetka ciekawie złożona.
) Na Zachodzie są nawet spe-
| ć.jalnp wydawnictwa i kursy,
) na których zręczne ręce mo-

j delują kwadrat płótna w

< wachlarze, wieże,- liście pal-
{ mowę, łabędzie, róże, lilie
£ andegaweńskie, pantofelki,
l pojazdy kosmiczne i kto wie

) co jeszcze. Z tego mrowia

) wybrałam źagielek. Serwet-

j-kę składa się po przekątni,
k roluje, łamie jak na rysunku
i i kładzie na talerzu. Świet-

j na do ryby.

Na mnie możesz liczyć...
zybko rozwijająca się moto
ryzacja w istotny sposób ?.

Wpływa na różne aspekty
codziennego życia zarówno zmo
toryzowanych jak i tych, którzy
zakupu pojazdu jeszcze
nie planują. Kierowanie

chodem wyzwala tez

wśród kierowców różne ukryte
instynkty. Jednym z nich . jest
chęć pokazania „swojej wyższoś
ci” nad innymi użytkownikami
dróg. Ową wyższość często chcą ,

okazać nie posiadacze „fiatów <■
132” czy chociażby „ład”, r.s

właściciele „maluchów”.
Innym zagadnieniem, • równi*

ważnym, jest wzajemna kultura
i życzliwość na jezdni. Zastana
wiające jest, że człowiek uważa
ny w swoim środowisku za osó-r*

bę inteligentną i kulturalną, pn
zajęciu miejsca za - kierownicą'
zmienia się- nietf do, poznania.
Klaksonem straszy pieszych na.

przejściach, sygnałem świetlnym,
popędza wolniej jadących, a

swoim sposobem jazdy stwarza

nawet zagrożenie.
Skąd to wynika? Sposób za

chowania się na jezdni normuj*
odpowiednie przepisy, ale różno
rodność • powstających sytuacji
jest tak wielka, że nie można ich

nawet przewidzieć. Jest rzeczą

oczywistą, że wzrastają, on#
wraz ze wzrostem natężenia ru
chu. Z tych względów córa.?,
większego znaczenia nabierają,
ogólne nawyki kierowców, któ
re w sumie tworzą tzw. •kulturę:
motoryzacyjną. Można też po
wiedzieć, że decydują w. takich

przypadkach.te postawy i zacho
wania, które nie zostały wpraw
dzie ujęte w paragrafy, ala

ułatwiają jazdę, poprawiają-
płynność ruchu.

U nas, problemy tego
próbujemy rozwiązać

’

poprz£>:
różnorodne akcje o podłożu wy
chowawczym.. Spośród ogólnej
ich mnogości, do chwili obecnej,
olbrzymią popularnością cieszy
się zaproponowane przez tygod-.
nik „Motor” oznakowanie zielo
nym listkiem pojazdów „świeżo
upieczonych” kierowców.

Wszystko wskazuje na to, że

nie mniejszą popularność powin
na' zdobyć akcja telewizji pod
hasłem: „Na mnie możesz li
czyć”. Została ona zainicjowana
przez naszego mistrza kierowni
cy ■— Sobiesławą Zasadę, który
w swoich telewizyjnych wystą
pieniach podał już mnóstwo

przykładów różnorodnych sytua
cji, w których los jednego kie
rowcy uzależniony jest od zacho
wania się innych użytkowników.

Stojąc w uliczce podporządko
wanej i patrząc na sznur prze
jeżdżających pojazdów błagamy
często w myśli, żeby któryś z

nich przyjnajmniej na chwilę się
zatrzymał. Jeśli jednak sami je-
dziemy w takim sznureczku”,
to często udajemy, że nie widzi
my tego, który — być może już
od kilku minut — oczekuje na

możliwość włączenia się do ru
chu. I właśnie w takich sytu
acjach powinniśmy wprowadzić
w Czyn hasło „Na mnie możesz

liczyć?”. (mł)'■

w 90 proc, z dziełami oryginal
nymi.

W instytucie we Fryburgu w

RFN, Hans Bender dokonywał
obserwacji zjawiska, -„duchów”,
wystukując różne słowa podczas
seansu spirytystycznego oraz o-

sób „nawiedzonych”, dokonują
cych wyczynów niezgodnych z

prawami fizyki. Stwierdził on

np.. iż pewna dziewczyna, u

której stwierdzono szereg psy
chicznych dewiacji, zdolna była
do rozregulowania na odległość
urządzeń elektrycznych i sieci

telefonicznej oraz'mogła przesu
wać szafę ważącą... ponad 180

kg.

Prof. Targ oraz Harold Put-

hoff z uniwersytetu w

Stranfordzie w Kalifornii,
specjaliści techniki laserowej,
przeprowadzali wiele ekspery
mentów w dziedzinie telepatii
i widzenia ńa. odległość. W Ka
nadzie, prace profesora Georges
Owena zmierzają do stwierdze
nia istnienia siły psychokine
tycznej;' oddział'y,wająeęj . na_ a-

para-ty używane do doświadczeń

fizycznych. Fizyk Bernard Grad

wykazał, że w pewnych wy
padkach położenie ręki na roś
linach potęgowało ich szybki
wzrost, podobnie jak szybciej
następowało wtedy zabliźnianie

się nacięć w skórze myszy do
świadczalnej.

We Francji prasa naukowa
odnosi się dość sceptycznie do
badań zjawisk parapsychologii.
Niemniej należy wymienić za
początkowanie jeszcze w latach

trzydziestych naszego wieku

eksperymentów trójki inżynie
rów: Belizala, Chaumery i Mo
rela nad wpływem kształtu

przedmiotów na żyjące organi
zmy i psychikę. Obecnie do
świadczenia te są kontynuowa
ne przez R. Eafforesta i Jacques
R‘avatina. Zjawiskami parapsy
chologii interesował się również

światowej sławy uczony w dzie
dzinie fizyki kwantowej' O.

Beauregard, który porównywał
je do „zjawisk subatomowych”.

(md)

TERMIN „parapsychologia”
narodził się w 1889 r. i po-
, czątkowo oznaczał zakres

badań z pogranicza psychologii
związanych z

I zjawisk psychicznych,
I istnienie kwestionowane
i przez współczesną wiedzę.
, Parapsychologia zajmuje
. takimi zjawiskami jak: telepa

tia, jasnowidzenie w czasie i w

przestrzeni, psychokineża (od-
1 działy wanie siłą woli na. poloże-
1 nie przedmiotów). radiestezja

— inaczej różdżkarstwo.

Zjawiska nie dające się uza-

■sadńi.ć naukowo interesują rów-

'rnież, oczywiście w. pewnym, tyl
ko zakresie, przeciwników irra
cjonalizmu, uznających wzajem
ne oddziaływanie między psy
chiką i systemem fizycznym,
począwszy od konwersji między
różnymi postaciami energii.
Stąd też określenie „parapsycho
logia”
dziej .

_

.

„psychotronika”, jeszcze
później „transfizyką”.

Dokonując podsumowania
wangardowych badań w

dziedzinie zacznijmy od krajów
wschodniej Europy, w których
wykorzystano niektóre zjawiska
psychotroniczne do celów nauki.

1 I tak np. w Związku Radzieckim
i w latach sześćdziesiątych i sie-
t demdziesiątycli naszego stulecia

i zaznaczył się wzrost zamtereśo-
' wania szeregiem zjawisk z po

granicza parapsychologii oraz o-
'

siągnięciami w dziedzinie tele-
f patii i psychokinezy. Szczegól-

| nie interesujące wyniki uzyska-
I li uczeni radzieccy w badaniach

| łączności biologicznej różnych
t gatunków roślinnych. Według

występowaniem
których

jest

się

W

i
i

zastąpione zostało bar-

popularnym terminem
zaś

a-

tej

niektórych z nich zjawisko to

polega na promieniowaniu elek
tromagnetycznym o bardzo du
żej częstotliwości (około 1,2
GHz). Organizmy żywe zdolne

są do odbioru tego bardzo sła
bego promieniowania, cźego np.
dowodem mają być odkrycia
podziemnych źródeł wody przez
..różdżkarzy”.

Czechosłowacji, dr Zde-
nek Rejdak studiował
m. in. zjawisko telepatii,

stanowiącej od szeregu lat

przedmiot badań interpretacji
naukowej, czyli przekazywania
myśli na odległość bez pośred
nictwa narządów .zmysłowych.
Naukowiec '

interesuje się . rów
nież jasnowidztwem. zaś w za
kres jego badań wchodzi ponad
to szereg obserwacji związanych
z „medycyną psychiczną”, np.

czytania za pomocą dotyku oraz

stawiania diagnozy dotyczącej
całego ustroju, jedynie na pod
stawie badania, oczu pacjenta.

Również w wielu krajach za
chodnich prowadzi się obserwa
cje związane ze wzajemnym po
wiązaniem procesów psychicz
nych i fizycznych. W Anglii
warto przytoczyć prace fizyka
Johna Hasteda z uniwersytetu
w Londynie, zajmującego się
oddziaływaniem na odległość —

na zmiany położenia różnych
przedmiotów.

Swego czasu prasa informo
wała o medium’ Rosemary
Brown, która komponowała u-

twory muzyczne inspirowane
przez słynnych twórców, m. in.

Liszta, Chopina, Schuberta i

Beethocena, analizowane przez
międzynarodowych znawców,
którzy stwierdzili ich zbieżność

N

ZENONA STBOZYK

B zjeżdżający z

Kasprowego Wierchu na-

S- .- trafił pod Pośrednim
X Goryczkowym na przykryte .

g śniegiem zwłoki młodego
SI człowieka.. Ratownicy slwier-

dzili, że zamarzł on schodząc
— lub wchodząc na Kasprowy.

Młody człowiek ubrany byt
w dżinsy, lekkie buty i cienką
skórzaną kurtkę. Dokumen
tów nie posiadał, przy sobie.

Pies natrafił na. ślad tury
sty, który sam podciął lawinę
i zginął w niej na stoku O-

palonego.
Trzy narciarki poniosły

śmierć pod lawiną w Dolinie
Pięciu Stawów Polskich. W

lawinie znalazło się siedem
osób. Akcja ratunkowa pro
wadzona wszystkimi środka
mi GOPR-u z lądu i powie
trza doprowadziła do wydo
bycia zasypanych narciarzy,
Tle trzech narciarek nie zdo
łano uratować.

■Już sam początek bieżące
go roku byt w Tatrach tra
giczny-. Góry pochłonęły dzie
sięć ludzkich ofiar. I na nic

się zdają ostrzeżenia przed
j11ebe"zptęczeństwent lawin, na

nić alarm GOPR. '' Lekko-

ALARM W GÓRACH
'inyslni narciarze, nie bacząc
na ciągle nowe opady śniegu,
łatwo zsuwającego się z da
wniejszej, zamrożonej śnież
nej powłoki, jeżdżą w naj
bardziej zagrożonych rejo
nach Miedzianego. Szpiglaso-
wej, Niedźwiedzia. Podcina
ją lawiny i giną w nich.

Są to ludzie z całego kra
ju: z Gdańska, Torunia, Po
znania, Wrocławia, nie znają
cy gór, nie umiejący często
ubrać się odpowiednio do wa
runków, poruszać po niebez
piecznym. terenie. Niektórzy
z nich umierają z wyczerpa
nia, inni przysypani lawiną,
jeszcze inni zamarzają lub

błądzą godzinami by z wy
czerpania. usnąć gdzieś pod
jakąś skąłąż

aby
lek-

w

każ-
aby

śpieszą.,z pomocą, narażając
swe życie i zdrowie.

/ Trudno komuś za bronić rui- .

■pawania się, urodą Tatr, Kar
konoszy • czy Bieszczadów,
trudno odmawiać przyjem

ności, szusowania po zbo
czach, trudno wreszcie spra
wdzić kwalifikacje narciarzy
i turystów. Każdy cii.ee być
w górach, podobnie jak ka
żdy pragnie znaleźć się nad.
morzem. Niechże jednak coś
o tych górach wie, niech

przygotuje się nie do space
rów po Krupówkach,, lecz ido
trudów, jakie z sobą niosą
wędrówki po turystycznych
szlakach wzy narciarstwo. •

■"Cźym. grożą goryj’ nie tylko-
,. ■zrpszkg. w zjmie,uihożva do-

jednej doby
' kilkalcroinie wiedzieć się beż trudu. W ka- -

GOPR czyni en może,
zapobiec tej śmiertelnej
kómyślności. Ostrzega
schroniskach, śpieszy na

cle wezwanie, nieraz
przekonać się, że człowiek,
którego zaginiecie zgłoszono,
beztrosko, udał się do domu

nikogo nie zawiadamiając lub
balował gdzieś przez kilka
dni. A tymczasem zaalarmo
wane grupy ratowników wy
ruszają w noc i w śnieżną
zadymkę, by odnaleźć 17-let
niego chłopca, który właśnie
świetnie bawi, się u znajo
mych przez dwie doby. Wy
rusza też, nie bacząc na po
godę i porę dnia, helikopter
ratunkowy, a pełni poświęce
nia ratow./iicy ujeriiz w.. ciupy ,.

żdym schronisku wiszą ma
py i tablice obrazujące liczby
wypadków w najtrudniej
szych miejscach Tatr czy
Karkonoszy, można też prze
czytać instrukcje o zachowa-
riu się w górach, o sposo
bach alarmu, można poznać
szlaki turystyczne itp. 'Nu:-,
siaty jednak młodzi — naj
częściej — ludzie ignorują
przestrogi, nadmiernie ufając
w swoje siły, podejmują
dania, do których nie

przygotowani, do których
dorośli.

Nd tysiące można liczyć
terwencje GOPR-owskich

spolów w. ciągu sezonu. A
sezon jeszcze trwa i na

wno jeszcze dość długo będą
w Tatrach sprzyjające warun
ki śniegowe. Jeśli już do

narciarzy i turystów nie prze
mawia troska o własne zdro- .

'wie, niech choć pomyślą o

tych, których codziennie zmu
szają do jego ratowania. Nie:.
bez znaczenia. Injłyoy tu: u- ■■■
■irągi rodziców i ^nauczyciel'. •

_

■■p.rz(?y:(rzegajocych przed nie-'
> bezpieczeństwem. i

jrą
nie

in-
.

* *■•■-
ten

pę-

MARIA KWIATKOWSKA
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W KDK pałac „Pod
mi” trwa Krakowska

Kulturalna 1980. Z tej
zji odbywa się szereg

tł^NOTES

Str. 7

i nie tylko
$ą ludzie legendy, przydający

każdemu miejscu, w którym ży-
ją atmosfery niepowtarzalnej,
taką właśnie osobą jest Irena
Szaszkiewiczowa. Krakowianie

których młodość przypadła na

czas narodzin „Piwnicy” dobrze
ią pamiętają, z jej występów w

kabarecie. Śpiewała wiedeńskie
walce i-pieśni z repertuaru Mar
leny Dietrich, była kusicielką
niewinnego harcerżyka i Anio
łem — husarzem w programie
piwnicznym „Sen. namiestnika
Hinkona”, bywała też skanda-
listką tańczącą ną. bufecie.

■A równocześnie-pracowała ja
ko pielęgniarką w nowohuckim
kombinacie, wychowała dwójkę
własnych dzieci i hołubiła udzie
lając schronienia, -bezdomnym
studentom, nierzadko dzieląc,
się z nimi swymi skąd inąd
skromnymi apanazami.

’

Organizowała też niezwykłe
wakacje, objeżdżając autostopem

przez cala Polskę lub płynąc
barką od Krak,owa po Ćdańsk.
Jest również, autorką ciekawych
wspomnień drukowanych ongiś
w „Przekroju”, Miss „Piwnicy.”
z 1958 roku i kawalerem „Sza
firowej wstęgi”. Ogólnopolską
popularność zyskała dzięki
obrazkowej opowieści „Szaszkie
wiczowa albo Ksylolit w jej
życiu” pierwsżego po wojnie
komiksu . ■autorstwa. Piotra

Skrzyneckiego i. Kazimierza
Wiśniaka.

Takie były jej lata świetności,
potem wyjecłiała i niestety co

młodsi krakowianie już jej nie

pamiętają
jawiła się
zem jako
ka, twórczyni szydełkowych ma
kat. Przyjął ją, ponownie pod
swe skrzydła pałac ..Pod Bara
nami” i -zorganizował wystawę,
która otwarta zostanie 28 kwiet
nia czyli W najbliższy ponie
działek. a trwać będzie do 9 ma
ja. Warto obejrzeć tę wystawę,
jak zwykle u. SząszkieWicźowej
zaskakującą, jak zwykle pełną
wdzięku, -naiwnej świeżości.
Dla jćdriycli 'będzie to odświeże
nie dawnej legendy, dla drii.-

gich legendy tej poznanie, (hog)

i oto nagle po-
znowu, tym ra-

a rtyst ka-plastycz-

Earana-
Wiósna

też oka-

imprez,
ni. irj. dzisiaj: Wieczór Zespo
łów Woka1no-1nstrumenta1nych,
a jutro Festyn Dziecięcych Ze
społów i Solistów, występują w

godz. 16—18. „Wiślanki” i Lal
kowy Teatrzyk Dziecięcy z Ry-
bitw.

Taki widok na ruchliwą ulicę M. Konopnickiej i most Dębnicki
oglądać można z tarasu SDH „.Jubilat”.

Fot. Jadwiga Bubiś

„Kryzys ekologiczny środowiska zagrożeniem zdrowia i spraw
ności fizycznej” — tak brzmi temat II ogólnopolskiej konferencji
naukowej zorganizowanej 26 i 27 kwietnia z inicjatywy Akademii

Wychowania Fizycznego im. Bronisława Czecha w Krakowie

przy współudziale KRZZ, krakowskiego oddziału Towarzystwa
Nauk Weterynaryjnych oraz

Zespołu Opieki Zdrowotnej.

Konferencję zainicjowano w

podobnym spotkaniu przed ro
kiem, na którym naukowcy z

całej Polski wyrażali. ogromną
potrzebę rozwinięcia poruszone
go zaledwie tematu, potrzebę
przeglądu, konfrontacji badań

różnych specjalistów i wspólnej
debaty nad ich syntezą. Udział
w obecnej konferencji zapowie
działo około 500 naukowców
różnych specjalności, nie tylko z

Polski, a.le również z zagranicy
— z ZSRR, NRD, ~

'

cji, Belgii..

Konferencja ma

terdysćyplinarny.
łączy zarówno dziesiątki badań
bardzo szczegółowych, ujawnia
jących różnorodność slkSdliwo-
ści niszczących naturalne, środo
wisko .(m. in. rola mikroorganiz-

Przemysłowego Specjalistycznego

Czechosłowa-

charakter in-

Jej program

-

'

__

Z—
_____

>............................... ...... ...... ...... ...... ...... ..... ■■
DZIŚ O GODZINIE:

*1S— - „FAMA”, os. Willowe
29 — Disco Juniors; o 20 — Klub

Nocny.
4fJ 18—21 — KDK, s. mamurowa

— Występy zesjjołów wokalno-in
strumentalnych.

*18— „STARÓWKA”, ul.

Szczepańska 5,TI p. — Płytowa
muzykórama.
.★H— „POD JASZCZURAMI.”

— Koncert Jubileuszowy w reż.

J. Marczyńskiego (namiot Teatru

STU). Prowadzi , p, Skrzynecki; o

83 — Bal Jubileuszowy.
.* 19 — Galeria Krzysztofory,

iii,- Szczepańska — Wernisaż wy
stawy prac Marii Pinińskiej-Be-
resiowej — z lat 1970—80 .

JUTRO O GODZINIE:
* ».3O — „FAMA”. — xv Semi

narium Leninowskie; o 19 — Dy
skoteka. 11—13’ i 19—17.30 — KDK

— Festyn dziecięcych zespołów i
solistów.

* 16 — „STARÓWKA” — Filmy
dla dzieci.

W PONIEDZIAŁEK:
* 1« — PAN, ul. Sławkowska

17 — (aula) Sympozjum nauko ve

nt. „Materiałochłonność i energo
chłonność produkcji w Polsce” z

udziałem min. gosp. materiałowej
— Eugeniusza Szyra. Organizato
rzy Sympozjum: PAN, Kom.
Nauk Ekonom., AGH, Instytut
Nauk Ekonom.

* 17 — Klub „Kuźnica”. Ry
nek Gł. — Recital Renaty Kre-

tówny.
*17.— „BUDOSTAL”’. os . Zło-,

ta Jesień la — red. J.
— „Rezultaty. polityki
gospodarczego rozwoju
latach powojennych”.

Wieczorek

społeczno-
kraju w

na
W lipcu w Bieszczadach odbę

dzie . się obóz harcerski orga
nizowany przez Dom Harcerza
Hufca Śródmieście,-w którym u-

czastńiczyć. mogą członkowie
ZHP oraz młodzież nie zrzeszona.

Atrakcją-tego obozu będzie nau
ka jazdy konnej, .szkolenie moto-

rowo-samochodowe, żeglarskie
oraz .bogaty program turystycz
ny.

Spotkanie rodziców zaintereso
wanych tą propozycją wakacyj
nego wypoczynku dzieci odbędzie
się 29 IV br. (wtorek) w MDK
uóm Harcerza ul. Lotnicza 1,
o godz. 17. (ms)

. MAŁY LOTEK płaci: w. I

losowaniu — za piątki po ck.
27.500 zł, za czwórki po
559 zł, za ,trójki po 47 zł; w

ii losowaniu — za piątki po
ok. 90.000 zł, za czwórki po
1.211 zł, za trójki po 87 zł.

ENPRESS-LOTEK płaci:
za piątki po 470.153 zł. za

"zworki po 2.217 żł, za trój
kipo77złl

Geograficzną ph.
powojennych letnich

sportowych na tle śro-

geógraficznego”. Lau-

Olimpiady zostali: 1.

Odbyła się VII Wojewódzka
Olimpiada
„Miasta
olimpiad
dówiska
reatami
Jarosław Stangred (SP nr 39.
Kraków). 2! ,ex aequo Robert
Nawrot (SP ńr 3. Wieliczka).
Tomasz Żyłko (SP nr 110. Kra
ków), 3. Bożena Paw (SP w

Brodłach).

Rada Uczelniana SZSP Wyż
szej, Szkoły Pedagogicznej or
ganizuje dla kandydatów na

studia specjalny kurs przygo
towawczy, który trwać będzie
w dniach od 2 do 25 czerwca.

Chętni do uczestniczenia w

tym kursie mogą dokonać za
pisów w dniach od 2 do 25 maja
w RU >SZS.P WSP. ul. Podchorą
żych 2, tel. 747-77, W. 260, pok.
48 B.

mów w. kształtowaniu stosunku

pomiędzy organizmem ludzkim a

środowiskiem, chemizacja rol
nictwa, szkodliwe. właśćiwOśói
niektórych materiałów budowla
nych. substancji promieniotwór
czych, pestycydów, metali cięż
kich, pyłów, grzybowe zanie
czyszczenia środowiska, żywnoś
ci, pasz, grzybicze zakażenia,
mykotoksyny) jak również pra
ce o wpływie konfliktu człowie
ka ze środowiskiem na jego
zdrowie, o perspektywach eko
logicznej profilaktyki, nawet —

zależności równowagi społecznej
od równowagi ekologicznej. Kil
kanaście prac dotyczy ekologicz
nej sytuacji Krakowa i jej
wpływu ..na., zdrowie ...mieszken-^

ców. ...........

Konferencja óbradówac bećłżm'

(w gmachu AWF) pod protekto
ratem nie tylko władz Krako
wa, ale również ministra zdro
wia, M. Śliwińskiego, przewod
niczącego GKKFiS, M. Rankę i
wiceministra administracji, go
spodarki terenowej i ochrony
środow iska, L. Ochockiego. (n)

ców.

„Pod Gruszką
malarstwo Lecha Hermana

Lech Herman jest absolwen
tem Akademii Sztuk Pięknych
w Krakowie. Fascynuje
szczególnie plener wiejski,
cuje również jako grafik.

Wystawa „Na jurajskim
ku” czynna jest codziennie

godz. od 11 do 20 w Galerii
..Pod Gruszką”, ul. Szczepańska
1, do dnia 1 maja.

Krakowscy naukowcy
wśród badaczy polarnych

Dobiegła końca Olimpiada Fi
zyczna organizowana dla ucz
niów szkół podstawowych. Do
finału przystąpiło 56 uczniów.
Pierwsze: miejsce zajęli ex

aęę.uo Michał Orkisz ze Szk.
Podst. nr 19 (uczeń Wandy Pła
tek), Eugeniusz Wajda zc Szk.
Podst. nr 96 (uczeń W. Borgo-
nia). II miejsce przypadło w

udziale Mirosławowi Boberowi

ze Szk Podst. nr 5 (uczeń Krzy
sztofa Ścieżki). III miejsce za
jęli: Przemysław Butrym ze

Szk. Podst. nr 3 w Wieliczce
(uczeń Waldemara Galów) i A-
dam Strzcboński ze Szk. Podst.

nr 112 (uczeń Fr. Żborzyńskie-
go) oraz Stanisław Kmiotek ze

Szk.. Podst, w Bibicach (uczeń
Wł. Tuleja).

Nie bez przyczyny ogólnopolskie obrady VII Sympozjum
Polarnego odbywają się właśnie w Krakowie. Nasze środo
wisko naukowe wniosło bowiem poważny wkład do badań
tych przestrzeni.
JUZ BOWIEM w 1895 r. prof,

Józef Morozewicz (powołany pó
źniej na Katędrę Mineralogii
UJ) wziął udział w słynnej wy
prawie. F.N. Czernyszewa na

Nową Ziemię-, a kilka lat póź
niej uczestniczył w badaniach

Wysp Komandorskich. Zebrany
wówczas i opracowany.wspólnie
z uczniami materiał naukowy
stanowił pierwszą krakowską
publikację z badań polarnych
opublikowaną w rozprawach i

biuletynach Akademii Umie
jętności w latach 1905—1918.

Z profesorem UJ W. Szajno
cha -współpracował też ściśle

pierwszy polski wulkanolog i
badacz Islandii w 19Ó7 r. —prof.'
Maurycy Komoro wieź, a znany
krakowski geograf prof. dr

Eugeniusz Romer wzbogacił m.

in. zbiory- mineralogiczne UJ

wspaniałą kolekcją granitów i
skał metamorficznych zebra
nych w 1913 r. ną Alasce.

W okresie międzywojennym
krakowscy, uczeni,. uczestniczyli
wielokrotnie w wyprawach po
larnych wzbogacając światową
wiedzę o tak mało jesżćze zna
nych obszarach, ziemskiego glo
bu. Byli to: prof. Walery Goetel

ze swym bratem FerdynŚndem,
prof. Konstanty Tołwiński, prof.
Antoni Gaweł oraz prof. Stani
sław Siedlecki uczestnik pierw
szej polskiej wyprawy, która w

1932 33 zimowała na Wyspie
Niedźwiedziej. Bogatą kartę
stanowi wkład krakowskich uć

czonych w badania Spitsber
genu. Brali w nich udział wy
bitni geologowie, botanicy, etno
grafowie, a -wśród nich profeso
rowie: Mieczysław Klimaszew
ski i Stanisław Leszcżycki.

PO II WOJNIE światowej
wyprawy i badania polarne na
brały jeszcze większego rozma-

szczególnie w okresie III

Międzynarodowego Roku Geo
fizycznego, kiedy to przewodni
czącym tej komisji został pro.' .

UJ Henryk Niewodniczański.

Do prac naukowych włączyli się
następnie znani krakowscy u-

czeni: Krzysztof Birkenmajer,
Zdzisław Czeppe, Wiesław Wi
śniewski, Bronisław Ferens, Ta
deusz Markiewicz, Jerzy Ko
walczuk., a także wielki przyro
dnik i dokumentalista, zmarły
w ub. roku na Antarktydzie inż.
Włodzimierz Puchalski.

NA LIŚCIE krakowskich ba
daczy przestrzeni polarnych
znajduje się dzisiaj już ponad
30 nazwisk, a efektem tych wy
praw . jest ponad 200 prac na
ukowych w jęz. polskim i 40 w

językach obcych nie licząc pu
blikacji popularnonaukowych.
Wiele natomiast materiałów
czeka jeszcze na opracowanie.
Na podkreślenie zasługuje rów
nież wszechstronność tych ba
dań poczynając od zjawisk ge
ologicznych i przyrodniczych do

meteorologicznych i etnografież-.
nych. Kończące się dzisiaj obra
dy VII Sympozjum Polarnego
stanowiły jeszcze jeden krok w

rozwoju tych badań i szeroką
platformę wymiany bogatych
doświadczeń. (aż)

Sensacyjny
film dla młodzie
ży pt. „PORWA
NIE SAVOI” wy
świetlać będzie
od niedzieli kino
„Młoda Gwar
dia”. Młodzi bo
haterowie Janek
i Tania udający
się samolotem
do Brazylii stają
się w Paryżu

mimowolnymi
świadkami afery

przemytniczej.
W czasie lotu ich
samolot zostaje

uprowadzony.
Reżyserem tego

polsko-radziec-
ko-bułgarskiego

filmu jest Wie-
niamin Dorman
— twórca ra
dziecki, specjali
zujący się w re
alizacji filmów

przygodowych-.

Trochę lepiej
na liniach 103,164 i 173

Przed dwoma miesiącami dy
rektor naczelny MPK .inż, Igna
cy Wilk zapowiedział, że w nie
dalekiej przyszłości reaktywo
wana zostanie zawieszona cza
sowo linia pośpieszna „C”.

Jak się dowiadujemy, niestety,
'zamierzenie to w chwili obec
nej nie może być spełnione.
Wprawdzie na trasy komunika-

'iyjim wyjeżdża rano zaplanowa
na ilość'wozów, niemniej jed
nak' po południu sytuacja już
tak różowo nie wygląda. MPK
nie posiada żadnej rezerwy i

gdy jakiś wóz zępsuje się, wów
czas zjeżdża do zajezdni. Nie ma

żadnego zastępstwa.
W związku z tym zasadniczy

wysiłek skierowany jest na to.

by utrzymać, a gdzie się da —

poprawić, komunikację na li
niach już istniejących.

W ostatnim czasie wzmocnio
ne zostały linie: 103 i 164, które

obsługiwane są już wyłącznie
przez „berliety”, garażujące w

nowej zajezdni przy ul. Gwardii

Ludowej. Od dzisiaj 5 „berlie-
tów” .wzmocni linię 173, a od
10 czerwca wszystkie 16 kursu
jące na niej wozy będą sta
nowić wyłącznie pojemne „ber
liety”. Natomiast na linię „C”
musimy jeszcze trochę poczekać.

Przy ul. Wielickiej

jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiuiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiHmHiiiiiniiiiiiHiHiniiHininiiimnninnimimimniiiiiiHiiiiiiimiiiimiiiii)

rozmowy przy herbacie

| „Genius loci" czyli Klub „Pod Jaszczurami
S Obchodzone od tygodnia 2B „urodziny” krakowskiego Kłu-

jj bu „Pod Jaszczurami” stały się okazją, dlą której rozmawią-
S my z szefem tego bez wątpienia najpopularniejszego w' Polsce
S studenckiego klubu — PAWŁEM SZYGUŁĄ.
E — Przy takiej
S t’ przypomnieć
S rodzin...

S — Wersji na

okazji war-

moment u-

_ ,. temat tęgo
|» momentu, jest

' kilka. Ną pe-
S wno data 23 kwietnia 1960
5; jest datą oficjalnego otwar-
5 cia „Jaszczurów”. Natomiast
"

wcześniej odbył się już -tutaj
S bal sylwestrowy 1959/1960. I
“

pod firmą Klubu „Pod Jasz-
g czurami” odbywały się im-
s pręży kulturalne w „Teatrze
g 38” od stycznia 1960.

g Klub przez cały czas spęł-
TM niał.i spełnia rolę inspiratora
g pewnego, fermentu intelektu-
g alnorfwórczego w środowi-
S! sku krakowskich studentów.
TM

— Niemniej nie można u-

S! ciec od stwierdzenia, że Klub

g miał lepsze i gorsze okresy,
5 co jest zupełnie naturalne,

g związane choćby ze zmianą
» „szefów” Klubu...

— Oczywiście. I tu chciał-

bym zaryzykować stwier
dzenie, którzy to .kierownicy
wywarli największy wpływ
na oblicze Klubu. Byli to-m- .

in.: Jerzy Huęzkowski, Ta
deusz Śliwiak, Stefan Ciepły,
Krzysztof Miklaszewski, A-

dam Ogorzałek, Andrzej Ja
roszewski (w muzyce!), Ta
deusz Piłat i inni.

— To historia, A gdybym
poprosiła Cię o nazwiska lu
dzi tworzących oblicze KJu-
bit. powiedzmy od czasu gdy
„Jaszczury” mają już nazwę
nie Klubu a Studenckiego
Centrum Kulturalnego, któ
remu przecież „szefujesz” od

ponad i- lat.
— Ludzie tworzący dzisiej

sze „Jaszczury” w różnych
„pionach”, to: Jarosław Ja
nowski. Krzysztof Senajko,
Piotr Szczerski, Marek Susz-

kięwićz, Krzysztof Wierz
chom Adam Rzepecki, Sta
szek Kulawik czy też Bru
non Kowal — notabene .au
tor jubileuszowego plakatu.

— Gdyby przyszło Ci oce
nić rolę „Jaszczurów” dzi
siaj?

— Spełnia Klub dwie za
sadnicze funkcje. Meceriatu
nad działalnością poszczegól
nych grup twórczych oraz

prowadzenie działalności,
klubowej połączonej z pre
zentacją imprez o różnym
charakterze od publicystycz
nych poprzez galerię fofo-

grafii do koncertów jazzo
wych. Ogólnie rzecz biorąc
dawniej Klub nie szedł na

taką specjalizację programo
wą. Był drugim domem,
wszystkim dla wszystkich w

środowisku studenckim. My
preferujemy dokładnie: pu
blicystykę. teatr, literaturę,
jazz i fotografię w różnych
formach.

— Fotografie, jakimi „jtt-

bileuszowo” obwieszono Klub

nasuwają wspomnienia i re
fleksje, Wielu znanych ludzi

przewinęło się przez te la
ta...

— Tak. Zapewne mało kto

pamięta; że związany-był ż
Klubem w pewnym okresie

Jerzy Grotowski. Teatr STU,
..Hefajstos”, Namysłowski,
Komeda, Kurylewicz i inni.

Niestety, zdjęcia upamiętnia
ją i tych, którzy odeszli:
Wieśka Dymnego, Zbyszka
Cybulskiego. Zbyszka Seifer
ta...

— Czy. wierzysz w coś ta
kiego jak „genius loci” „Ja
szczurów”?

— Ani przez chwilę w to
nie wątpiłem..,

Dziękując za rozmowę, je
szcze raz gratulujemy pięk
nego jubileuszu zapraszając
wszystkich na Wielki Kon
cert dzisiaj wieczorem do

namiotu Teatru STU przy
ul. Bydła.

BARBABA NATKANIEC

Objazd już gotowy
Nie słabnie tempo -prac na

modernizowanej ul. Wielickiej
w. Krakowie. Najbardziej zau
ważalne zmiany zachodzą w o-

kolicy ul. Wlotowej, gdzie bu
dowane jest przejście podziem
ne. Generalny wykonawca —

Miejskie Przedsiębiorstwo Ro
bót Inżynieryjnych, zakończył
wykonywanie kilkusetmetrowej
trasy objazdowej' przez część
osiedla' Na Kozłówce, którędy
aktualnie odbywa się już ruch.
Jes to trasa o identycznej sze
rokości jezdni, jak na ul. Wie
lickiej, oświetlona dwustronnie,
z osobnymi chodnikami dla pie
szych oraz nową sygnalizacją
świetlną.

Oddanie

jazdowej
biorstwu

Robót Inżynieryjnych na wyko
nywanie większego zakresu, prac
ziemnych pod przyszły tunel
Gdy Krak. Przeds. Robót Te
lekomunikacyjnych, Wodociągi
oraz Gazownia przełożą kolidu
jące uzbrojenie, wówczas robo
ty ruszą pełnym frontem.' O-

czekuje się też wejścia na plac
budowy ekipy „Energoprzemu”.

Natomiast MPRI pracuje tak
że przy profilowaniu drugiej
nitki wzdłuż ul. Wielickiej. Po

ułożpniu brakujących jeszcze
krawężników, przystąpi do kła
dzenia pierwszej warstwy bitu
micznej. (ia)

do użrfku trasy ob-

por.woliło Przedsię-
Zmerbari ’owartyeh
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Poniedziałek I

12,45 TTR, RTSŚ — Jęz. poi.
13.25 TTR. RTSŚ — Geogr. .15.20
Pr. dnia. 15.25 NURT — Naucz.

po'żątk. kl. 3 . 15.55 Obiektyw.
16.15. Dziennik. 16:30 Dla dzieci:

Zwierzybiec. 16.55 Dzień dbbry
W kręgu godziny. 17.30 „Uciecz
ką' z k-ainy ztófa” ode. filmu
Ty czśfh. 1'8.30 Studio TV Mło
dych. 18.50 Dobranoc. 19 Echa
stadionów. 19.3.0 Dziennik TV.
20.10 Z cyklu L. Olirier przed
stawią
Śriciie,
21.35
■wdrąże.
Pamiętam, ó dzieciach'

najlepszą, sztukę roku J.
„Laurowa Dśpnnę”.

Horyzont — Olimpijskie
22.05 Dziennik. ‘22.2(1

z. Ra-
v»nsbrick. 22 .35 Prosćeniu ■—

mąg. teatr.

Poniedziałek II
15.25 Pr. dr.ia. 15.30 Nowocze

sność w domu i zagrodzie. 16
Poradnia młodz. organizatorów
sportu.. 16.30 Jęz. niem.. kurs

podst. 17 Studio Bis. 19.10 Kro
nika (Kr.) . 19.30 Dziennik
20.15 D.'.' . studia- 'Bis.:

Wtorek I
6 TTR. RTSS —' .Tez. pols. 6.30

TTR. RTSŚ — GSogr. 11.05 Dla
szkół:- Czerwone, żółte, zielone

kl. 1—3. 12 .5$ Dla szkół: Rodzi
na współcz., kl. 1 —2 lic. 13.25
TTR, RTSŚ — Matematyka. 14

TTR, RTSŚ — -Chemia. 15.20 Pr.
dnia. 15.25 Telewizyjny Klub Se
niora. . 15.55 Obiektyw; 16.15
Dziennik. 16.30 Dzień dobry w

kręgu rodziny. 16.55'. Kineskop
— pr. publ.-film. 17 .25.Sonda —

Wir. 17.50 Studio TV''Młodych.
18.10 „Ausrotten — wytępić” —

film dok, TP. 18.40 Radzimy
rolnikom. 18.5.0 Dobranoc.'
Dziennik TV. '2’0.10 ■„Pilne-

. Wanię” — radź.'film fab.*'
Świadkowie — pr. publ.
Ćąmęrąta. . 22,30 Dziennik.

111mowy program

(Od 28 kwietnia do 2 maja 1980 r.)

wieź, „Najpiękniejsze opowiada
nie świata”. 19 Wieczorynka.
19.30 Dziennik TV. 20.10 Kon
cert 1-majowy — międzynar.
pr. estrad. 21.05 K1F „Małżeń
stwo po włosku” —• wł. -franc.
film fab.

TV.

Wtorek II

19.30
wez-

21.50
22.05

15.55
16.30

15,35 Pr. dnia. 15.40 Jęz.
Wry .podst. 16.10 Jęz.
kurs podst. 16.35 Sekrety kina.
17.05 Poradnik motoryzacyjny.
17.30 Kulisy telewizji. 18 Dla
młodz. — Poradnia „Zaufanie”.
18.30 Statki „madę in Poland” —

pr. morski. 19.10 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV. 20.10 Wtorek
melomana. XIII Fest. Pols.
Muz. .'Współcz.' 21,10 24 godziny.
21.20 Wieczór film. Przed i po
debiucie. Kino miniatur. Nowoś
ci pols. dok. „Lekcja pierwsza”
— film dok.

ang.
niem.,

Środa I
. 6. TTR, RTSŚ — Matematyka.

6.30 TTR. RTSŚ — Chemia. 11 .05
Dla szkół: Hist., kl. 7. 12 Dla
szkół: Fiz. kl. 7 . 15.20 Pr. dnia.
15.25 NURT Pedagogika.
Obiektyw. 16.15 Dziennik.
Dla dzieci: Skakanka. 16.55 Lo
sowanie Express Lotka i Małe
go I^ik-a. 17.05 Dom i my. 17.15
Dzieł dobry w kręgu rodziny.
17.35 Skarbiec. 18.10 „Bieriozka”
— film dok. 18.30 Studio TV

Młodych. 18.50 Dobranoc. 19
„Szturm n& Berlin” — pr. film.
19.30 Dziennik TV. 20.10 Mię
dzy wrześniem a majem „Dzień
oczyszczenia” — poi. film fab.
21.55 XYZ — cz. 1. 22.25* Kon
frontacje — Irlandia Półą,
pr. publ. mi^dzynar. 22 .45
— cz. 2 . 23.15 Dzień-nik.

podst. 17 .05 Kino TDC „Przyja
ciele z areny” — ode. pt. „Prze
jażdżka” radź, film fab. 17.30

Antykwariat — Książki dziwne
i ciekawe. 18 I liga piłki noż
nej. 18.50 Urodziny miasta —

rep. 19.10 Kronika
Dziennik TV. 20.10

małym ekranie” —

— czech, film dok.

mioty — pr. publ.
24 . godziny. 21.15 Wszystko
było — Aktorzy śpiewają cz.

pr. muz. .21 .50 Pegaz młodych.
22,20 Pr. dla ■rodziców

recept
to?

Czwartek li

Środa II
16 Pr. dnia. 16.05 Jęz.

kurs podst, 16.35-Jęz; ang.,

(Kr.). 19.30
„Świat na

„Gibraltar”
20.40 Przed-
kult. 21 .05.

już
2

Bez

.Wych, artyst. — co

Czwartek I
Pr. dnia. 8.45 Dziennik.

9 Trańśin. z . uroczystości pierw-
•szdmajowych. 15 Majowa estra
da folkloru. 15.55 „Rzeczpospo
lita babska” — pols. film fab.
17.45 ,„W-świeęie dzikich zwie
rząt”. — „Bóbr” — amer. film

kurs fab. 18.30 Teatr TV J. Rybo-

XYZ

TOS.,

8.40

15 Blok pt. „Dzień w Inter-
studio” — omów. pr. 15.05 Tyl
ko dla dzieci anim. filmy dla

najmłodszych. 15.30 Kareł Gott

zaprasza — pr. rozr. TV CSRS.
15.45 „Tajemnice wokół nas” —

pr. studyjno-film. 16.30 Wakacje
na ziemi — pr. rozr. CSRS. 17 .10
Kareł Gott zaprasza. 17.20 Poko
nać siebie — pr. studyjno-film.
17.55
18.05 W cztery strony
is.io
film.

„Marność nad marnościami” —

radź, film fab. 21.25 Na estra
dach Interwizji — pr. rozr,.

Piątek I

Dla szkół: Praca —

kl, 1. 12 Dla szkół: Geo-
kl. 6. 12 .55 Dla szkół:
kl. 8 . 13.25 TTR, RTSŚ

— Uprawa. 14 TTR, RTSŚ —

Mech. 15.05 Red. szkolna zapo-

wiaria. 15.20 Pr .dnia. 15.25
NURT — Pedagogika. 15.55 O-

biektyw. 16.15 Dziennik. 16.30
Dla dzieci: Piątek z Pankra
cym; 16.55 Mag. motoryzacyjny."
17.15 Dzień dobry-w kręgu ro-,

dżiny. 17.35 Studio TV Młodych.,
17.55 „Czterdziestolatek” — odc.J

•pt. „Kozioł ofiarny czyli rota
cja”’— film fab. TP. 18.50 Do
branoc. 19 Album z pios. — W.1

podróży. 19.30 Dziennik TV.;
20.10 Teatr Sensacji: „Wieczór■.
z nieznajomym” G. Coopera.
21.0.5 Pegaz. 21.50 Kron.
ME w podnoszeniu ciężarów —.

Belgrad 80. 22 .10 Trybuna liter.
22.45 Dziennik.

Kareł, Gott zaprasza,
świata.

„Czas i moda” — etiuda
19.30 Dziennik TV. 20.10

Piątek II

11.03
techn.,
grafi a,

Geogr.,

16.50 Pr. dnia. 16.55 Poradnik
działkowca — Maj. 17.25’ Kino

obieżyświat — „Surowy urok

Laponii” — pols. -fiński film
dok. 17 .55 Inf. tiiryst. —

’ Tury
styka wiosenna. 18.25 Klub jazz ,

Studia Gama —■Vademerum.'
19.10 Kronika (Kr.) . 19.30 Dzien
nik TV. 20.10 „Teatr wspom- |

nień” — 1970 J. Krzysztoń —:

Panna radosna”, 21.40 24 go-;
dżiny, 21.50 Prem. w dwójce !

„W noc zaćmienia Księżyca” —,

radź, film fab.

SOBOTA NIEDZIELA

KWIETNIA 15).
•tó,

Przemi
ło’, 12.15

18, 20.15

(USA 1.

KWIETNIA

’, Marzeny Teofila

Sobota
Słowackiego 19.15 Gościnne wy

stępy Pols. Teatru Tańca C.

Drzewieckiego z Poznania (abo
namenty nieważne). Modrzejew
skiej 19.15 Romans z wodewilu,
Scena Forum ,1-7 Głosy Przesz
łości (abonamenty nieważne). Ka
meralny 49.15 Zabawa, Na pełnym
morzu. Bagatela 19,30 Przypadko
wa śmierć anarchisty. Muzy
czny (>ul. Lubicz 4$) 19.15 Król

Teatr STU (al.. Krasińskiego' 16)
19. 21 Wydrążeni ludzie. Koleja
rza (ul. Bocheńska 5) 19 Dlaczego
zaraz .tragedia. Kawiarnia „

racką” 22 Kabaręt’ „Piętro
żej — sińóła niżej”..

Lite-

-wy-

Niedziela
Słowackiego 14 Gościnne wystę

py .Pols, Teatru Tańca C. Drze
wieckiego z Poznania (abonamen
ty nieważne), 1.9 .15 Carmen. Mo
drzejewskiej 19.15 Romans z wo
dewilu (abonamenty nieważne).
Scena Forum 17 Głosy Przeszłości

(abonamenty nieważne). Kame
ralny 19.15 Zabawa, Na pełnym
morzu. Bagatela 19.30 Przypadko
wa śmierć anarchisty. Grote
ska 19.30 Dom na granicy (przed
stawienie zamkn.j,
balu (widów.
pras.). Teatr
s kieg o .16)
Koleją rza

tr-agęuia.

19,
.15,

19.15 NOC po
dla młodz., prem.

STU (al. Krasiń-
21 Wydrążeni ludzie.

19 Dlaczego zaraz

Sobota
15.30, 19.45 Przeminęło %

(USA 1.. 12).. Uciecha 16,

ły książę (USA bx>.), 17.30 Pusty
nia-Tatarów (wł. 1. 15). Tęcza (ul.
Praska) 17, 19 Dzięki Bogu już
piątek (USA 1. 15). Ugorek (os.
Ugorek) 15 Ulzana wódz Apaczów
(NRD b.o.), 1? Cenny depozyt. (ń\
1. 12), 19 Wielki sen (ang. 1.
Sfinks (Majakowskiego 2) 16,
20 Zapach kobiety (wł. 1. 18).

Niedziela
Kijów 10.30. 15.30. 10.45

dęło
’

ż wiatrem. ■'Uciechą
Lawina (USA 1. 15), 19:45,
Gorączką sobotniej nocy
15). Warszawa — Konfrontacje’79
11, 13.15, 16..30, 18.45 , 21 Dyry
gent (poi. 1. 18). Wolność 10,12.15
Dumbo (USA b.o.) . 15.45 Prywatne
piekło, 18. 20 Zwierciadło (radź.
1. 15). Wanda — Konfrontacje’79
1Ó, 12.15, 15.30., 17.45, 20 Dyry
gent (poi. 1. 18). Ml. Gwardia 10.
12.15 .la 1 mój

’

pies (radź, b.o.),,
15, 17.15. 19.30 Porwanie .„Savoi”
(C>ol. -radź. 1. 12). Wrzos 11,. 12 Baj-,
ki, 13 Wó-dz Ćzerwonośkórych
(radź, b.ęj,), 15.30, 18, 20.15 Inny
mężczyzna, inna szansa. Świt 13

C9d ov$Fys k-Wa t«(rsRW, b.<>¥). ■®45.
18, 20.15 Ojciec królowej. Mała sa
la 15, 17.15, 1*9.30 Wściekły. Świa
towid 13 Złotorogi jeleń (radź,
b.o .). 15.30, 18 , 20.30 Lot nad ku
kułczym gniazdem. Mała sala 15,
17; 19.15 Jesienna sonata. Kultura
ló Koniec riocy (poi. I. 15). 12 Ma
ły (poi. 1. 15), 14, 16, ,13 Ostatni
film o Legii Cudzoziemskiej. 20

Policja dziękuje (wł. 1. 18). wie
dza 10.30, 12.30, 18.45 Narodziny
gwiazdy, 15, 17 Flic Story. Mikro
11 Wielka podróż Bolka i Lolka

(poi. b.o .). 16. 18. 20 Wierna żona.
Dom Żołnierza 12 Jenny i Toby
wśród dzikich zwierząt (USA b.o.'
Związkowiec 12.15 Bajki, 16, 18
Recital u. Sipińskiej, 20 Miody
Frankenstein. Maskotka 11. 12

Bajki, 15, 17.30 Narodziny 'gwńaz-
dy, 20 Policjanci. Pasaż 10. 12, 14

Colargol na Dzikim Zachodzie, 16,
18. 20 Ofiara namiętności. Pod-

14,
Pustynia Ta-

Dzięki Bogu
12, 13 Bajki,
Apaczów-, 17
Wielki sen

(ang. 1. 15). Sfinks 11, 12, 13 Baj
ki, 16, 18, 20 Zapaęh kobiety.

Wschodu (sob. niedz. 10—15),
kady, pl. Szczepański 3a:

Wodnickiego (sob. niedz.

Pryzmat,
Dudy-Gracza
niecz.).
Wyst.
krak. ZPAF (sob. 10—18, niedz. 1<)
— 14), Pałac Sztuki, pl. Szczepań
ski4:~ ”■ ~ "•

3:
niedz.
nek 4:

_______ _____

Śliwy i A. śliwy' (sob. 11 —19,
niedz. U—15), Międzynarotl. Sa
lon Fotografii, ul. Boh. Stalingra
du 13: Polski Wrzesień 1939 (sob.
niedz. 9—21), Kopalnia Soli (sob
niedz. 7—12 i 14—19), Muzeum Zup
Krak., Wieliczka (sob. niedż. 8—

I. 9), Fotosa’lon, KDK, Rynek Gł.’
27: Między hist. a współcz.. (sob
niedz. 14—2Q). Gal. Fotografia-Vi-
deo, Solskiego 24: Dokumentacja
wyst. "■sztuki' akustyezj (sób. 10—

18, niedz. niecz.), KMPiK, n. Hu
ta, pl. Centralny: Nigdy jwięcej
wojny (sob. 10—2Ó, niedz. 11 —15),
Pawilon Wystawowy, Pl.' ’ Sżcze-“

pański 3a: Rzeźba ro-ku 79 (sob
niedz. 11 —18), BWA, pśrodek Cri-
cot 2, . Kanonicza 5:. Idee-Teatru
Cricot 2 (sob. niedz. 1J—18). Flo
riańska 34: A. ChWastowśki
Temat muz. w obrazach (sob. 10
■*17. niedz. ntecz.). Kramy s Do
minikańskie 10:
J. Nowosielskiego (sob. ii—18,'
ńiedz. niecz.), Galeria Desy,
Jana 3: Mai. K. Pustelnika (śob.
11—18, niedz. niecz.). Galeria EM-

CEKA, Rynek Gł. 25, Mai. M .

Toporowicza^ Lsob./Tl—19. niedz.

15—19).. Galeria. -Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2: Prace M. Piniń-

skiej-Bereś - (otw. sob. 19, niedz.

11—17).

Ar-

Mal. T.

11—18).
Łobzowska 3: Mai. .T.

(sob. 10—18, niedz.
ZPAF, ul. św. Anny 3:

fotografii prac członków

Grafika P. Picassa, al. Róż,
Dawne widoki ' Polski (sob.

10—17), KMPiK, Mały Ry-
-Rzeżba B. Zambrzyckiej-
A.f •

U—15),

231-64 (8—16),- Tel.. Zaufania 371-3-7

(16—22), dla dzieci i młodzieży
611-42 (14—18, niedz. niecz.). . Mi
licyjny Telefon Zaufania

(całą dobę), Inf. kolej.
216-41

zagr.
241-82 , 222-48, kraj. 223-33, Inf. Tu
rystyczna „Wawel-Tourist” ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—18,
niedz. 3—14), 646-60 (6.30—22), Inf.
Kult. KDK, Rynek Gł. 27 . pók.
144, III p. tel. 244-02 (11—18). Inf.
o Usługach, Floriańska 20 tel.
271-30 , 228-90 (7—13, niedz. nieez.),
Nowa Huta, os. Zgody 7, tel.
447-31 (8—18, niedz. niecz.), Po
moc Drogowa PZM, ul. Kawiory

'3 tel. 755-75 i 748-92 (7—22).

Sobota — Niedziela
. Dyżury, nocne: .Rynek Gł. 42

(tlen), Waryńskiego 24, Długa 88,
Dzierżyńskiego 36 b. Rynek Pod
górski. 5, Pstrowskiego ■94

N.. Hutą. Centrum C bl. 6
N. Huta, Centrum A bl. 3

(tlen),
(tlen),
(tlen).

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

W

18, 20 Ofiara namiętności,
wawelskie 11.15, 12.15 Bajki.
15.30 Mały książę, 17
tarów. Tęcza 17, 19

już piątek, Ugorek
15 Ulzana — wódz

Cenny, depozyt, 19

Sobota — Niedziela
Pogot. MO, tel. 97, Straż. Poż.

98, Pogot. Ratunk. Łazarza 14: wy
padki tel. 99, zachorowania i prze
wozy 238-33, porady stomatolog,
w przypadkach nagłych (20—7,
niedz. 14—7), ambulatorium oku
listyczne (całą dobę). Rynek Pod
górski 2: 625-50 , 657-57, Nowa Hu
ta 422-22, Lotnisko Balice 190-29,
Niepołomice 19B. Sieciechowice,
tel.. Iwanowice 60. Dyżury szpitali:

Sobota

Program I
• 16 Tu Jedynka. 16.25 Transm.

międzypaństw. '.spotkania -piłk . Ju
gosławia — Polska. 17 .15 Radio-
kurier. 17.30 D.c . transm. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Z
arch. nagr. rad. 19.15' Z lubelskie
go studia. 19.30 Wesoły autobus.
20.20 Przeboje sprze.d lat. 21 .05

Gwiazdy jazzu. 21.35 Przy. muz.

o sporcie. 21 .58 Kom. Tot. Sport.
22.20 Tu
Zielona
23 Wita

Program II

7.35 Ko-ncert poranny. S NIEDZ.
SPOTK. — PR. LIT. -MUZ. 12 .65
Poranek syml. 13 Teatr PR —

Dni Kult. Radź. — Pieniądze dla
Marii — słuch, wg sztuki W. Ras
putina. 14.35 Pieśni i tańce nar.

Zw. Radź. 15 Rad. Teatr dla Mło
dzieży — Berliński finał — słuch.
A. Srogi. 15.30 Rad. nagr. mieś.
16 Recital Chopin. G. Ginzburga.
16.30 Podwieczorek przy Mikrofo
nie. 18 Poznajemy płyty' Pols.

Nagr. 18.35 Fel. publ. kraj. 18.45

Katalog wyd. 18.50 PKO Twój
bank, twój doradca. 18.55 Kat.

wyd. 19 Recital D. Springfield.
19.20 St. .Młod. — Rozgł. Harc. 20

Wspomnienie o A. Jantar. 21

Wojsko, strategia, obronność. 21 .15
Pios. żołn. 21 .30 Koncert wiecz.
22.30 Poet. Koncert życzeń.
Arcydzieła muz. dawnej.
Publ. międzynar. 23.40 Muz.

strzowie jazz, skrzypiec. 17

praszamy do Trójki. 19 Mistrza-'
wie jazz, skrzypiec. 19.35 Oper?
tyg. 19.50 Pielgrzymka do Com-'

postelli — ode. pow. J. Żylińskiej..
20 Jazz piano forte. 20 40 Skan-'-
dale póet. — Futuryści. 21 z bli
ska i z daleka — W . Szalonek.
22.08 Gwiazda siedmiu wiecz, 22.15
O. Wilde — O życiu aetukł-. 22.30 «

Wielkie gwiazdy starego kina. 23
Nowe przekłady z poezji radź.
23.05- Z warsz. klubów jazz. - 23.45

Między dniem a snem.

Program IV

Zr-

•S

Program III

23
23.35

a.351 Co kto lubi. 9 Pielgrzymka
do Compostelli — ode. pow. .1.

Żylińskiej. 9.10 Komu pios. 9 .30

W stronę kult... 9.50 Boógie na

fortepian 10 60 minut na godzinę.
11 Boogię, na.- . órk.. 11,15 Niedz.
szkółka muz. 12 Szach generale
— oda.'. słtfeh. doił. K. Szlagi (Kr).
12.25 -Muż.* z śal koncert. 13.20

Przeboje z nowych płyt. 14.05 Pe
ryskop. 14.30 Z nagr. Pr. III . 15

Saga rodu Kwarcianych — rep.
dok. 15.20 Wilgoć — nowa płyta
B. Stręisand. 16 Najwierniejsza —

słuch. Wł. Terleckiego. 76.36 Mi-

8.05 Co słychać (Kr). 8.30 Widzi
mi się — fel. (Kr). 8.40 Kompasy- i

cje E. Griega (Kr), s Gospoda
świąteczna (Kr). 9 .40 Z cyklu Na
weselu u Bartusiów (Kr). To Klub I
Młod. Miłośników Muz. (STEREO) I
11 Lek. jęz. łac. 11 .20 Chór Ka-J

meralny „Ars antiq.ua” (STEREO).I
11.35 Zgadnij, sprawdź, odoo-1
wiedz. 12 .05 Teatr- Klas, dla .Mło-I

dzieży — Goście pana Prusa. 13.10
Klub Olimpijczyków. 13.30 Kon-8
cert z gwiazdą. 14.10 Ludzie. epo-;|
ki, obyczaje. 14 .40 Muz. z jednej
płyty (STEREO). 15 Teatr PR --

Studio Stereof. X Zegarynka —

słuch. T. Stopparda. 16,05 SI. Wa
wel (STEREO- — Kr). 17 .06 Wyń.
Lajkonika (Kr). 17.Jo Fd aktual
ny w. Molika (Kr). 17 .20 Kjmicert
życzeń (Kr). 18 stereo i w kolorze

(STEREO). 19.15 Radiolatarńiąj
19.45 Między fantazją a nauką,
20.15 Fr. Schubert: Bliźniacy — o-

pera (STEREO). 22 . Krak, aktual
ności sport. (Kr). 22 .10 Utw. orki
Ch. Ivesa (STEREO).

Sobota I

Kijów
wiatrem

18, 20 Niech żyje Meksyk (radź.
1. 18-) . Warszawa — Konfrontacje.
79 — 16.30, 18.45, 21 .Dyrygent (poi.
1. 18). Wolność 15.45 Prywatne
piekło (USA 1. 15), 18, 20.30 Ro
manca o zakochanych (radź. I .

15\. Wanda — Konfrontacje 79 —

15.30, 17.45, 20 Dyrygent (poi. 1.

18). Ml. Gwardia 15, 19.30 Pies
Baskervillów (USĄ), 17.15 Zaka
zane zabawy (fr.). Wrzos (Zamoj
skiego 50) 15.30, 18, 20.15 Inny
mężczyzna, inna szansa (fr. 1 . 15).
SwiU (os. Teatralne- 10) 15.45, 18,
20.15 Ojciec królowej (poi. b .o.) .

Mała sala 15, 17.15, 19.30 Wściekły
(pól. i. 18).' Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.30, 18, 20.30 Lot nad

kukułczym gniazdem (USA 1. 18).
Mała sala 15. 17, 19.15 Jesienna
sonata (szw. 1. 15). Kultura (Ry
nek Gł. 27) 14, 20 Policja dziękuje
(wł. 1. 18), 16, 18 Ostatni film o

Legii. Cudzoziemskiej (USA 1, 15),
22 Leworęczna kobieta (RFN 1.

15)’ Wiedza (Rynek Gł. 27) 14.30,
l«;30 Filc Story (fr, 1. 18), 13.30
N-ś rodziny gwiazdy (USA 1. 15).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16, 18,
20. Wierna żona (fr. 1. 18). Dom
kołnierza. — niecz. Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 16, 18 Recital
U. Sipińskiej, 20 Młody Franken
stein (USA 1. 15). Wisła — niecz.
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.30, 19.30 Policjanci (USA
1. 48). Pasaż • (Pasaż’ Bielaka) 14

Colargel- • na Dzikim Zachodzie

(pcl. b.o.), 16, 18, 20 Ofiara na
miętności ; (hiszp. 1 . 18). podwa
welskie (ul. Komandosów) 16 Ma-

niedz. 8—16 . wst.

Dunajcu (śob.
wol.), Muzeum

Jana 12: Milita-

10—16, niedz. 9—

Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
10—

od

9—14),
U-

Wg

Sobota — Niedziela
Wawel — komnaty (sob. niedz..

10—15), „Wawel zaginiony” (sob.
niedz. 10—15.30), Skarbiec i Zbro
jownia (sob. niedz. 10—15.30), Za
mek i Muzeum w Pieskowej Ska
le (sob. niedz. 10—16), Muzeum

•Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce (sołp. 10—17, niedz. 10—15
wst. wol.), w’ Poroninie: Lenin na

Podhalu (sob.
wol.), w Białym
niedz. 9—16 wst.

Historyczne, św.
ria, zegary (sob.
14),
Tradycje krak. ($ob. niedz.

14), Franciszkańska 4: Ocalić

zapomnienia (sob. niedz.
Dom Matejki, Floriańska 41:

zbrojenie w dawnej Polsce
.rys. J. Matejki (sob. 10—16, niedz.

9—15), Szołayskich, pl. Szczepań
ski 9: Pols. malarstwo i rzeźba
do 1764 r. (sob. niedz. 10—16),
Czartoryskich, Pijarska 8: Arcy
dzieła ze zb. Czartoryskich (sob.
10—16, niedz. 9—15), Archeologicz
ne, Poselska 3: Pradzieje N. Hu
ty, Mumie egipskie w świetle

promieni „X”, Starożytn, i średn,
Małopolski, Rys. konferencyjne
W. Zina,' „Nigdy więcej”, Arche
ologia Dolnej Austrii w I tys. n .e .

(sob. 14—18, niedz. . 10—14), Etno
graficzne, pl. Wol.nica 1: Pols
kultura lud., Biżuteria lud. Srodk.

Sobota
Chir. Trynitąrska 11,

dziec. Prądnicka 35, Urolog. Grze
górzecka 18, Laryng. Kopernika
23a, Okulist. Wilkowice, Neurolo
gia oraz inne oddziały szpitali
wg .rejonizacji.

Njedsiala
Chir., . Chir. . dziec.j Urolog., N.

Huta, os. Na Skarpie 65, I.aryng.
Kopernika 23a, Okulist. Wilkowi
ce, Neurologia, oraz inne oddzia
ły szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne poradnie: internist.,
.pedi-atr., - gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), w niedzielę dochodzi sto
matologiczna . (8—14), wizyty do
mowe (8—13), dla Śródmieścia al.

Pokoju 4, • t;el. 181-80,
Nowej Huty:
1, tel. 856-26,
Galla 24 tel. 721 -35 dla Podgórza:
ul. Kutrzeby
inf. Służby zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecz
nej, tel. 107-65 (8—15, niedz. niecz.)
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94.
Wrocławska 48.52, Nowa -Huta
Centrum A bl. 4, Myślenice, Ry
nek. 10, Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—20), inf. ToksykA Kopernika
26, tel. 199-99, inf. akcii. „\V”, teł.
606-80 (8—17 . niedz. niecz.), Lek.

Spóidz. Pracy — wizyty domowe-

lekarzy chorób dzieci (co-d-z. 18—

23, -niedz. 8—23) oraz lekarzy kar
diologów (codz. 16—23.30, niedz.

niecz,) tel. 295-78, 225-66, Ośrodek
Inf. dla Inwalidów, ul. 1 Maja 5,
teł. 228-11 (pon. śr. piat.
Krak. To w. Świadomego

Chir.

_ , 183-96, dla
os. Jagiellońskie’bl.
dla Krowodrzy: ul.-

4. te). 618-55, 650-09,

16—18),
Macie

rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar
ska, ul. Boh. Stalingradu 13. tel.
278-08 (/sobota 8—44, niedziela

niecz.). Inf. o poradnictwie praw-
no-społ., wychs-zaw. i in, 254-74,

Radio Kierowców. 22.23
Góra na muz. antenie.

-Was Polska.

Program II
16 Aranżacje J. Piątkowskiego.

16.10 Przekrój muz. tyg. 16.40 Czy
znasz tę książkę? — zag. lit. 17

Z arch. jazzu. 17 .20 Pow. mieś. —

Zwierzęta zostały opłacone —

fragm. pow. W. Terleckiego. 17 .40
Anna szuka rodziny
18 Muz. archiwum
dnia. 18.40 Czas i ludzie r

kombatancka. 19
___ „_________

19.30 Spotkanie z R. Karczykow-
skim. 20 Notatnik kult,
śni romantyków niem.
Chaczaturian: Trio na

skrzypce i fortepian. 22
riete.
muz.

świecie. 23.40 Muz.

Program IV
16.45 "Na rad. antenie wasze tro

ski nasze wnioski (Kr). 17.05 Krak.
Teatr Rad. „Meteor” — słuth. wg
sztuki K. Irzykowskiego i H. Mo-
horta (Kr). 17 .54 Spacerkiem po
muz. (Kr). 18.25 Anatom, myślenia.
19 Czy znasz swoje prawo? 19.15
Lek. jęz. franc. - 19.30 Studio
Dwóch — mag.* Stereo (Kr). 21.15
Koncert skrzypc. op. 64 Feliksa
Mendelssohna i II symf. B-dur
Fr. Schuberta (Kr — STEREO).
22.10 Kosmos bliski i daleki. 22.30

Twórcy nauki i nowej techniki.

Niedziela

Program I
Muz. z rad. studiów.

9.05

Wojs. 10.05 Pół wieka
10.30 RT dla dzieci -

płyną obłoki — słuch, wg
»L. Woronkowej. 11 Niedz.

OIRT. 12 .45 Pols. muz.

dla kierow-
14.30 W Jezio-

16.05

rep. lit.
PR. 18.30 -Echa

a ud.

Matysiakowie.

20.15 Pie-
21.40 Ą.

klarnet,
Radiova-

2-3 Mistrz. interpretacje
dawnej. 23.35 Co słychać w

8.24)
Śpiewa J. Inglesias.
Mag.
pios,
kącl
pow.
koncert OIRT-’ 12.45

popularna. 12 .58 Inf.
ców. 13 St. Gama.
ranach. 15 Koncert życzeń.
Teatp PR — Robin Hood z 42 uli
cy — słuch. J. Czopika-Leżachow-
skiego. 16.50 Rad. ork. przed mi
krofonem. 17.15 Sit, Młod. 18 Kom.
Tot. Sport. 18.05 Inf. dla kierow
ców. 18.07 Pios. faktu. 19.15 Przy
muz. • o sporcie. 20 Koncert ży
czeń. 21.05 Między naród koncert

jazzowy. 23.05 Inf. sport. 23.15 Re
wia pios. 23.45 Muz. jazz.

8.45
Rad.

pols.
Do-

13.10 Pr. dnia. 13.15 Radzimy rol
nikom. 13.25 Obiektyw. 13.45
Dziennik, 14 Mag. lotniczy. 14.30
TV młodych kosmonautów — Or
bita. 15 STUDIO-2 — omów. pr.
15.10 Wielobój gniazd — FSM.
16.25 Polska — Jugosławia — mecz

piłki nożn. 13.15 Pios. z wieloboju
gwiazd. 18.25 „Ostatnia kuźnia
kos w Rzeczypospolitej” — film

dok. 18.35 „Test” — film dok. 18.50
Dobranoc. 19 „Krótkie, chłodne
lato” — film przyr; z serii „Świat
który nie może zaginąć”. 19.30
Dziennik TV. 20.10 „Pogoda dla

bogaczy” — ode. filmu fab. TV
USA. 21.05 Fotografia familijna
załogi FSM. 21 .15 Konf. pras, z R.

Dzio-pakiem. 21.45 Potyczki rodzin
ne — finał. S2..35 Dziennik
22.45 Jeszcze raz o FSM. 23

się boi własnego ciała — 1

cyklu: Taki już jestem.
„Małżeństwo Klaudyny” —

filmu fab. TV franci

RTSŚ — Nasze spotkania. 7.4fl
Nowoczesność w domu i zagro
dzie. 8.10. Emerytury dla rolni;
ków. 8 .20 Telewizjada — -Sport dla

wszystkich. 8.55 Pr. dnia. 9 Telt-
ranek TDC oraź film fab. TV‘

ang. „Tajemniczy ogród” ode. pt'k
„Nikt nie pozostał”. 10.20 .Antę-/
na. 10.45 Album polski cz. 1 p.t\
„Maria” — pols. film fab. ll.ófl
Dziennik. 12 .05 Roln. rozm. 12.S5

Tylko w niedzielę — zap. pr. 1’2.45
30 pięter w 3,5 minuty (1). 13 Pa
miętnik zza kulis sceny: E. Bar
szczewska. 13.40 Solo — rep.' o H.
Jaskule. 13.55 30 pięter w 3,5
nuty (2). 14 .10 Dla dzieci: Kie
szonkowe przyg. — wid.
14.45 Lekarze lat wojny,
pięter w 3,5 minuty (3). 15.15
sowanie Dużego Lotka. 15.35
leta — teleturniej piast. 16
świecie . Gogola i'Czechowa. .16.35
Szansa. 17 .20 „Rubens, malarz, i.

dyplomata” — ode. filmu TV ho
lenderskiej. 18.20 Hist. scenogra
fii. 19 Wieczorynka. 19.30 Driep-
nik TV. 20.10 „Kariera Nikodem*

Dyzmy” — ode, filmu fab. TP-

21.10 Sport, niedz. 21,25. Pytania’!
podpowiedzi. 21 .50 Picasso
kowie — wid. publ.

Niedziela II

post.
15-

TV.
Kto
ode.
23.35
ode.

3£
Lo*
Pa-

W-

Sobota II
13.44) Klub jazzowy. Studia

ma. Dzień Szczecina. 14 .29 Zapo
wiedź programu. 14.30 Bogusław
i Anna — felieton filmowy. 14.45
Kwiat magnolii — turniej tańca

towarzyskiego. 15.40 Rozśpiewany
port — program rozrywkowy.
16.10 Alejami, placami, parkami...
program muzyczny. 16.30 Ballada
O mojej
ki. 16.50
felieton

zespół
„Zloty
czerni -

węgierski film fab.
miłość Balzaka —

Ga-
w Kra-

TV-..., W.
„Doktor

ziemi — program poetyc-
Jak drzewa korzenie... —

filmowy. 17.10 Śpiewa
ludowy z -Goleniowa
Kłos”. 17.25 Miasto

- ode. 2 pt. „Wyrok”
18.15 Wielka
ode. 5 pt.

„Spotkanie w Sankt-Petersburgu”
— film fab. TP. Reż. W. Solarz.

.19.10 Program lokalny. 19.30
Dziennik telewizyjny. 20.10 ...i do
szedłeś mój żołnierzu — program
poetycki. 20.40 Szczecin — pierw
sze dni — film dok. 21.25 Nad fl
arą — program filmowy. 21 .45

Barwy miasta — cz. 1 — reportaż.
22.20 Kwiaty polskie z

22.30 Skarbiec kamieński

dokumentalny. 23.05 Barwy
sta — cz. 2. 23.35 Szczecin

zyczny.

w

„Dany”,
film
mia-
mu-

Niea’zieia I
8.15 TTH. RTSS — Jęz. pols. 6 .45

TTR, RTSS — Fte, T.M TTR,

8.55 Pr. dnia. 9 Teatr

Brumel, J. Szpitalnyj,
Nazarów” (powt.) . 10.30 „Białosto-,
cka. skarbnica oręża” ~ pr. 'wojs/
11 Auto-moto-sport. 11.50 „Cicłii
woda” — radź. film. fab. 13 Tył*
ko w niedzielę — zap. pi*. 13.05

Mój koncert: B. Ładysz o swoich

fascynacjach myz. 13.45 Wspom*
nienie o prof. Ż . Lissie. 14 Żubf
20Ó0 — rep. 14.20 Dalej niż jutro
— O przeszczepach w przyszl*
14.45 Sport, niedz. 15.20 Oblicza

jazzu — 1 ode. -pr. o hist. pol6»
jazzu.. 15.50 W starym kinie

„Synowie pustyni” — ,film z XFH“

pem i Flapem 16.50 Studertei con
tra studenci — rep. 17 .10 Dawnt

gwiazdy sportu. 17.30 Sport, niedz.
18 Stereo i w kolorze — recital

pianist. M . Pletniewa. 19.30 Dzien
nik TV. 20.10 „Pan Tadeusz” za-

oceanem. 20.25 K. Sadowski i .ier

go pios. 20.55 Poeci recytuj
swoje wiersze. 21 .10 Stop klatki
— o ser. tv. 21.45 „Mężczyźni” *"

iranc.-wł. fitm f-ah.
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Wszystkim, którzy wzięli tak' licznie udział

w uroczystościach pogrzebowych
mojego najdroższego Męża

śp. JÓZEFA DUŻYKA

KOREPETYCJE — chemia,
fizyka, matematyka. Wa-

ugórski, tel. 269-78.

KURS
1 mnie w tych, ciężkich 1 bolesnych chwilach
okazali’ tyle serca i współczucia, a szczególnie
Wielebnemu Ojcu Prowincjałowi Karmelitów
Wincentemu Semikowi, Ojcu dr Albinowi To
maszewskiemu, Ojcu Jakobinowi Czyżowskie
mu, Braciom Zakonnym i Klerykom oraz Brac
twu Św. Szkaplerza przy kościele oo. Karmeli
tów w Krakowie „Na Piasku”. Delegacji Cechu
Rzeźników i Wędliniarzy w Krakowie, z Prze
wodniczącym Edwardem Futrem na czele. De
legacji Rzeźników i Wędliniarzy z Piasków

Wielkich oraz Ich Rodzinom i Znajomym,
Członkom Chóru z Panem Józefem Wyrobą,
panu Stefanowi Piśkiewiczowi za wzruszające
pożegnanie Zmarłego nad mogiłą, jak również
Państwu E. i M. Órtylom, Pani Marii Hugeto-
wej, Państwu Bronisławie i Stanisławowi Wyro
bom/ Państwu Bednarskim, Krewnym, Przyja
ciołom i Znajomym — składam tą drogą z głębi
serca płynące staropolskie „Bóg zapłać”.

MARIA DUŻYKOWA z RODZINĄ

OBSŁUGI

i KONSERWACJI

SAMOCHODÓW
OSOBOWYCH

t■
organizuje

od połowy maja .

„Oświata” w Krakowie

Informacje i wpisy:
UL. MAZOWIECKA 29,

tel. 394-23 i 334-72

Matrymonialne

... ._

■Praca

GOSPOSIA do dzieci po
trzebna na stałe. Osobny
pokój; Tel. 747-48.

POTRZEBNA opiekunka
do dziecka na 6 godzin
dziennie, bez sobót, i nie
dziel. Ul . Ce kiery 12/1, I

piętro, oficyna (Podgó
rze).

’

g-24171

SAMOTNA, lat 62, szczu
pła, dobrej prezencji, in
teligentna, miła, uczucio
wa, domatorka. wykształ
cenie średnie, gospodarna,
pozna pana — lekarze
weterynarii lub lekarzś

medycyny — z prowincji.
Cel matrymonialny. Ofer
ty 24496 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

KRAWCOWĄ do pracy na

miejscu zatrudni rzemie
ślniczą pracownia — J .

Sriykuła. Nowa Huta. os.

Tysiąclecia bl. 2, ki. I .

ZDOLNĄ, energiczną, sa
motną. pomocnicę zatrud
ni prywatny zakład hote
larski. Pokój zapewniony.
Zgłoszenia: Kraków, al.
Mickiewicza 61 m. 5 .

Kupno
SAMOCHÓD osobowy
kupię. Tel; 607-77.

DOCHODZĄCĄ do 2,5-let-
niej dziewczynki —- przyj-
mę. Warunki dobre. Oko
lica Bronowickiej. Tel.
721-98 ., godz. 17—21. •

PANIENKĘ do sprzedaży
przyjmie cukiernia — Sta
nisław Kotaś. Kraków —

Azory, Makowskiego 22.

KSIĄŻKĘ .„Kuchnia Pol
ska” — kupię. Tel. 185-22.

FIAT 125 p — 1500, tylko
nowy — kupię. Kraków,-
tel. 299-16.

DZIEWCZYNĘ mającą u-

. kończone 18 lat — przyj
mie praco\Vnla cukierni
cza — Marian Woźniak,
Kraków, ul. Solskiego ,5.

ZAOPIEKUJĘ się dziec
kiem od 2—4 lak Oferty
23973 ..Prasa” —

. Kraków,
Wiślna' 2.

Nauka

MATEMATYKA. fizyka,
chemia. Jurga, tel. 742-47.

„MALUCHA” kupię. Wy
czerpujące informacje kie
rować: „Prasa” Kraków.
Wiślna 2, dla nr 24162.

POTRZEBNY korepetytor
z niemieckiego. Oferty —

24662 „Prasa” Kraków/
Wiślna 2.

KAROSERIĘ Trabanta 601
limuzyna lub combi, no
wą albo do remontu —

kupię. — Stefan Szlachta.
Wola Radziszowska 503.
gmina Skawina.

KIOSK ■owocowo-warzy
wny — kupię. Oferty 23943
..Prasa” Kraków. Wiśl
na 2.

SAMOCHÓD Ził ropniak.
samowyładowczy — pil
nie sprzedam Al. 29 Li
stopada 114 B.

22 M2 parkietu — kupię.
Tel. 708-29.

1.900 bonów PeKaO — ku
pię. Oferty 24S88 ..Prasa’’
Kraków. Wiślna 2.

zastayę 1100 w dobrym
stanie — kupię. Tel. 279-70.

SREBRNĄ zastawę stoło
wą, tacę, puderniczkę —

kupię... Tel. 451-10.

SZI.TFIERKĘ tarczową,
pistolet elektromagnety-

hebel elektryczny i
wier/tarkę elektryczna —

kupie. Oferty '24799 ..Pra
sa” Kraków; Wiślna 2.

Sprzedaż

JADALNIĘ ka 1 waryjską,
orzech kaukaski — sprze
dam. — Telefon 251-29.

PUDELKI miniaturowe
białe, po championach —

sprzedam. Kraków-Kliny.
ul. Forteczna 86.

POLONEZ 1500, nowy, bia
ły — sprzedam. Nowa Hu
ta. os . Kościuszkowskie
6/134. '

g-24476

KIOSK cukierniczy w

dzielnicy Śródmieście —

sprzedam,. Oferty 24484 —

..Prasa” Kraków. Wiśl
na 2.

ŻUK do sprzedania. Wła
dysław Wałkowski. Nowa
Huta, os. Mogiła 81. •

FLIZY i terakotę — sprze
dam. Centrum b. hi. 2/50.'

2-MIĘSIĘCZNEGO psa —

boksera, z rodowodem —

sprzedam. Tel. 845-27.

FIAT 124. 1200 cms. 5-oso-

bowy. o przebiegu 43.000
km, w stanie doskonałym
— sprzedam. Oferty’ 24013
. . Prasa” Kraków; Wiśl

ana 2. '
• •

POLONEZ fabrycznie no
wy. kolor bordowy —

sprzedam. Tel. 834-07. godz.
16—19. g-24133

«

STOP OŚMIOKLASISTO!

nieprzekroczony 18 rok życia

lekarza szkolnego

CHCESZ ZOSTAĆ!

MASZYNISTĄ lokomotywy?
MiUllIlllllllłMiUlamiMMIlIlRUIIIIIUKii

BILARDY elektryczne —

oraz tenis — sprzedam.
Trzebinia, tel. 285.

FLIZY kolorowe sprze
dam. Nowa Huta. os . Sta
lowe 9'38. g-24134

ZASTAVA 756. stan do
bry m- sprzedam. T^l.
813-61. godz. 17—26.

ZAPOROŻEC, rok 1974 —

snrzedam. Tel. 837-52.

FIAT 125 p. w dobrym
stanie — sprzedam. Tel.
351-90. g-24579
FIAT 125 p — 1500. po
wypadku — sprzedani. —

Tel. 616-85 wewn. 278.

RENAULT 14 TL półtora
roczny oraz gramofon. —

„Daniel” — sprzedam. —

Tel. grzecznościowy 414-96 .

PILNIE sprzedam R-10.
Kraków, ni. Manifestu

Lipcowego .36 6 .

FIAT 125 p — 1300, rok
1974 — sprzedam. , Tel.
178-60. g-24647

SERWANTKĘ snrzedam.
Grunwaldzka 16 10.

POLONEZ, fabrycznie no
wy — sprzedam.. Tel.
637-20 wewn. -420, godz.
18-20. g-24770

CHŁODNICĘ nową do Za-

stavy 1100 p — sprzedam.'
Tel.' 487-67. godz 8—10.

JAMNIKI 10-tygodni.bwe
— sprzedam. Kraków. Raj
ska • 6/5. lei. 294-86.

Lokale

ŁÓDŹ! Superkońifortowe
M-3. z telefonem — za
mienię na mieszkanie w

Krakowie. Oferty £4485
..Terasa’’ Kraków, Wiśl
na -2.

POKÓJ z? kuchnią, 38 m«.

w Krzeszowicach — za
mienię' na większe w Kra
kowie. Krzeszowice, tel.
200-86 . . g-24486

ZAMIENIĘ, . na korzyst
nych warunkach, pokój z

kuchnią, superkomforto-
we,' kwaterunkowe. 32 m«.

■przy placu Centralnym —

na pokoje superkomfor-
towę. Oferty 24475 ..Pra
sa” Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie
własnościowe „pekaows-
kie” — 2 pokoje z kuch
nią, przy ul. 18 Stycznia,
za ..Pewexem”. Oferty —

23910 ..Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

SPRZEDAM własnościowe
M-3. jasna kuchnia, bąl-
kon, telefon, ul. Litews
ka. Oferty 23728 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

DO wynajęcia pdkój. Kro
wodrza. ul. Ojbelska 47/84.

NATYCHMIAST poszuku
ję garsoniery lub samo
dzielnego pokoju, naj
chętniej w śródmieściu.

Oferty -24451 ..Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

POKÓJ w centrum dla

osoby niepalącej. Czynsz,
z góry. Tel. 340-9Ę Wie
czorem. g-24764
WŁOCŁAWEK! M-3 za
mienię na podobne w

Krakówte lub okolicy. —

Oferty 24595 ..Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

DO wynajęcia 2 pokoje,
kuchnia, sunerkomforto-
we, lelefon. Czynsz z gó-
1-y. Oferty 24621 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2..

POSZUKUJĘ mieszkania

dwuookojowego na okres*
roku lub dłużej. Czvnsz.
płatny z góry za rok. —

Oferty 24458 . Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO nos'-uk iije
•/araz garsoniery. Czyńsz
zapłaci z góry. Pilnej —

Oferty 24761 .Prasa” Kra
ków. Wiślna- 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje
samodzielnego mieszka
nia. Tel. 723-54.

Nieruchomości

WOLA Justowska! Sprze
dam dwie parcele budo
wlane. Tel. 290-34.

KUPIĘ- uzbrojoną działkę,
najchętniej przy E-7' w

Krakowie lub okolicy. Po
siadani. uprawnienia rol
nicze. Oferty 24273 .'.Pra
sa” Kraków. Wiślna 2.

KOŁO Krakowa oddam
w dzierżawę działkę 12-
arowa. ogrodzenie, woda.
Te). 346-08 . g-23923

KUPIĘ dwie działki re-

kreacvjne z Dianami pod
dom ki kempingowe — w

okoli cv Krakowa-, do 60
km. Tel. 850-69 .

DZIAŁKĘ budowlaną lub
rozpoczętą budowę — "Wo
la Justowską. Bielany.
Chełm — pilnie kunie.

Oferty 24663. ..Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

FIAT 126 p. 1976 — sprze
dam. Nowa Huta, os. Uro
cze 7 48. po 17-ej.

DRZEWKA JABŁONI
iuinłiiiiłiHiiHłiiHłiiłiHtiiiHiiiHiiiiin!iin
w dużym wyborze Odmian — oraz inny

materiał SZKÓŁKARSKI
aimimniiiłiHuiiHmiiimiiiittiwHiinfmm

owocowy-,i ozdobny
OFERUJE w stałym punkcie sprzedaży

w Krakowie przy ul. Rydla 55
w godzinach 7.15—17 — oraz w punktach
sprzedaży akwizycyjnej:

O Nowa Huta, ul. Kocmyrzowskg —

przy Hali Targowej
O Podgórze, ul. Pstrowskiegó 33
O Wieliczka, ul. Niepołomska 29

codziennie w okresie kwietnia br., w go
dzinach 9—17.

OPHiNO Oddział Nasienno-Szkółkarski

„CNOS” w Krakowie

Różne

ZNAT.ĄZCF, dokumentów
ńa nazwisko Robert Feil
— proszę o pilny zwrot

za •nagrodą.

PROSZĘ ó zwrot, za na
grodą. zgubionych w dniu
19 kwietnia br.. dokumen
tacji i zezwoleń, pod a-

dfeseni: Kraków* Zdrowa
2 A'5D, tel. 278-38.

WYSOKA, nagroda, — za

wskazanie miejsca pobytu
zaginionego psa średniej
wielkości, jasno-rudegó, o

stojących uszach, krótkiej
sierści. Adres. Kraków,
ul. Gromady Grudziąż 2.

EKSPRESOWE cyklino-
wanie i lakierowanie par
kietów— Baranowicz. tel.
220-92. '

g-24460

BEZPYŁOWE cyklinowa-
nie, lakierowanie parkie
tów — Kałuziński, tel.
461-83 .

--- ---------------------- ---------------

ODSTĄPIĘ grób ziemny.
Kraków, Krupskiej 10 E7.

PILNIE proszę o. zgłosze
nie się właściciela owczar- j
ka alzackiego czarnobra- ■
/owego, znalezionego 17 .

kwietnia, 1980 r. w okOr
licy ul. Wrocławskiej. —,

Zgłoszenia: tel. 610-35 .

ZGŁOŚ SIĘ do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
Satnochódowni PKP w Krakowie, ul. Siemaszki 1,

telefon nr 270-22

która kształci .w specjalnościach:
O ELEKTROMONTER
<2> ELEKTROMONTER taboru kolejowego
0 ELEKTROMONTER trakcji elektrycznej
<2> MECHANIK silników spalinowych
O MECHANIK-KIEROWCA pojazdów

samochodowych
</> MECHANIK urządzeń kolejowych
O OPERATOR RUCHOWO-PRZEWOZOWY.

Wpisy do klas I, na rok 1980/81,
przyjmują od 1 marca 1980 roku: .

- Sekretariat szkoły, w godzinach 7—19
- referat ogólny Lokomotywowni PKP w Krako-

wie-Prokocimiu, w godzinach 8—14
-• referat ogólny w Lokomotywowni PKP w Trze

bini, w godzinach 8—14.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
A ukończenie szkoły podstawowej
A '

, A odpowiedni stan zdrowia, stwierdzony .przez

cfcresię nauki uczniowie mają prawo
wynagrodzenia miesięcznego:

A w pierwszym roku nauki - 375 zł
A w drugim roku nauki — 600
Awtrze mrokunauki—975zł

śwjadczeń branżowych i socjalnych m. in.:

bezpłatnego umundurowania, o wartości- rocz
nej 1066 zł

odzieży ochronnej
. deputatu węglowego

12 bezpłatnych biletów na dowolne trasy kole
jowe oraz bezpłatnego. biletu na dojazd do

szkoły
nagród z funduszu zakładowego
bezpłatnej opieki lekarskiej i lekarstw

bezpłatnego internatu dla chłopców (w Trzebi
ni) i.wyżywienie za częściowq. odpłatnością

■A udziału w wycieczkach, rajdach i zlotach tury
stycznych oraz obozach rekreacyjnych, w kraju

. i za granicą.
Szkoła organizuje ponadto corocznie bezpłatny kurs

prawa jazdy PRZYJDŹ DO NASZEJ SZKOŁY!

DYREKCJA
REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
w KRAKOWIE, ul. MOGILSKA nr 1

PEUGEOT 504 L. rók 1970
— sprzedam. Domeyki 3/2.

PUDELKI czarne — szcze
nięta — sprzedam. Tel.
400-15. g-24073

WARSZAWA — Śródmie
ście! Zamienię 2 pokoje
superkomfortowe. wł asno-

ściowe. telefon — na ró
wnorzędne w Krakowie,
wyłącznie okolica Błoń.
Rydla lub os. Widok. —

Krakóyz, tel. 292-65 (godz.
18—19). g-24270

KRAKÓW! W sąsiedztwie
nowej autostrady sprze
dam duża. uzbrojona
działkę, nadająca się nod
każdą inwestycję. t»i.
608-lOi ’ '

g-24272

;DNIĄ 23/24 . kwietnia za
ginęły, mi ..na terenie Szpi
tala Narutowicza doku
menty osobiste, w bordo
wej saszetce. Znalazcę
proszę o zwrot za nagro
dą. Lek. mę.d . Andrzej
Matyja, Kraków. Mokra!77

(Dom Studencki Proko-

cim) .lub tel. .316-41.

ujvAGA! — Terminowo,
szybko, solidnie, antywła-'.
manio we zabezpTczenie
drzwi blachą. blokady
utajone, mon’a że zamków,
komfortowe tapicerskie
wykończenie drzwi wyko- .

nu je spe.cją]istvcznv punkt
usługowy nr 36’ nrzy ,.P .” -

. dómęmt”
’

Usługi ■.Tel. ,

713-33 wewn. 261, godz.
8—12 . Kamionka.

PRZEDSIĘBIORSTWO GEOFIZYKI

GÓRNICTWA NAFTOWEGO w KRAKOWIE

,126'. p . listopad*/ 1977
'■sprzedam. Tel.' T31W63.' Pd

godz. 14 . g-23.368

ROZSADĘ ogórków, róż
nych odmian, m. in. —

..Iwa”, ..skierniewicki” i
inne — już do odebrania
— sprzedam. Tadeusz Wo
łek, 32-070 p-ta Czerni
chów. tel. Czernichów 94.

OKAZJA! Syrenę 104. rok
produkcji 1967. stan dobry,
— pilnie sprzedani. Tel.

' 713-39 w godz. 18—20.

POTRZEBNE małe, sańio-
ńzieJne mieszkacie. Tej.
232-11:,' . . g-24225

SPRZEDAM mieszkanie
własnościowe — 3 pokoje
z ciemną kuchnią. Dziel
nica Krowodrza. Oferty —

24229 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM garsonierę
własnościową. — Poważne

oferty kierować: „Prasa”.
Kraków. Wiślna 2, dla nr

24263.

PŁASZCZ skórzany
snrzedam. Tel. 132-94.

FIAT

nowy
80,4-50 .

125 p. fabrycznie
— sprzedam. Tel.

g-2383.9-
ORGANY elektroniczne —

- ..Weltmeister” — sprze
dani. Osiadać: Kraków,
Sołtyka 11'3. wieczorem.

TELEWIZOR kolorowy —

Rubin 714 — sprzedam.'
Osiadać: Kraków, ul. bo
haterów Stalingradu 49/6.

CZESCI rozbiiego Seata
— sprzedam. Tel. 226-06.
•godz. in—16.

POLONEZ 1500, biały,
przebieg 3.000 .km — snrze-

dąm. Tel. grzecznościowy
886-^ lub 172-24 . w gnd’/.
18—20. £-24108

FIAT 125 p. 2-Ietni —

sprzedam. Dobczyce, tel.
rs. wieczorem.

-/ZŁOTY zegarek — .antyk
— sprzedam. Oferty 244’2
..Prasa” Kraków, Wiśl-

. nĄ2-i .. ■■
POLONEZA sprzedam. —.

Kolor do wyboru. Oferty
24265 ..Prasa” — Kraków.
Wiślna 2.

FIAT 126 p. nowy — za
mienię na nowego Zapo
rożca. Tel. 192-06. po 15.

SYRENA 10'4. no kanilfil-
nvm remoncie —

. sprze
dam. Kraków-Borek
łęeki. Jasielska 6
stacja Swoszowice).

vw-1.W sprzedam.
kków. ul. Powsl ańcÓw 26 "170

(Prądnik Czerwony). —

eodz. 17—20.

KIOSK ogó1nosno7vwczy.
snrzedam. Ofert v 24198 —

.Prasa” Kraków. Wiś!-*
na 2.

PIERŚCIONEK zloty z du
żym aleksandrvtem. efek
towny. po wreeni® —

snrzedam. Oferty 24461 —

,.Pr=sa” Kraków. Wiśl-
'na2.

TRABANT combi w bar
dzo dobrym stanie
snrzedam. Kraków,
254-99 . w godz. 17—19.

WARTBURG 253 sprze
dam. Tel. 144-60.

FIAT 850. silnik po re
moncie — snrzedanY. Os.

. Tysiąclecia 60/63, po gód-/.
18. ff-9 .4584

ZATRUDNI natychmiast
TECHNIKÓW-GEODETÓW

4 techników’ górników
♦ radiotechników

KIEROWCÓW samochodów ciężarowych
PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych

Szczegółowych informacji udziela - Dział Kadr

i Szkolenia — Kraków, ul. Lubicz 25, pokój nr 232.
POSZUKUJĘ M-2 lub M-3
na 1—2 lata. Czynsz za
płacę z góry. Oferty 24526
..Prasa” Kraków, Wiśl

na 2^

® »

f

FABRYKA SAMOCHODÓW
MAŁOLITRAŻOWYCH »POLMO«

Zakład nr 2 w Tychach

Warunkiem przyjęcia na kurs Jest podjęcie pracy w zakładzie i zobowiązanie się
do przepracowania w nim 2 lat od chwili ukończenia kursu.

Ponadto Zakład organizuje kursy wewnątrzzakładowe w zawodach:
montera samochodom ego
spawacza elektrycznego i gazowego
blacharza samochodowego
ślusarza narzędziowego i remontowego
operatora suwnic i wózków transportowych
tłoezarza I ustawiacza tłoczników

Warunkiem przyjęcia do zakładu I na powyższe kursy jest ukeśereaie 18 reku

życia
oraz przedłożenie:
— świadectwa ukończenia szkoły podstawowej

— dowodu osobistego ze stałym miejscem zameldowania
— legitymacji ubezpieczeniowej z

Wiązania umowy , o pracę w ostatnim
zarobków w ostatnim miejscu pracy

— świadectw pracy
— książeczki wojskowej
— (3 zdjęć typu legitymacyjnego
Zakład zapewnia zakwaterowanie,

jących w zakładzie) oraz pozostałe świadczenia socjalno-bytowe, przysługujące załodze.

Kandydaci winni zgłśszać się pod adresem:
FSM ..POI.MO” Zakład Nr 2, 43-100 Tychy, ul. Oświęcimska 401, tel. Działu Kadr
27-95-13

Dojazd do zakładu autobusem nr 21 z Katowic (wysiadać na przystanku Bieruń
Stary) lub koleją z Kałowie do Bierunia Starego.

aktualnym wpisem dotyczącym sposobu rnz-

zakładzie pracy oraz adnotacją o wysokości

wyżywieni? (na ogólnych zasadach ebowiążu-



NA BOISKACH II LIGI
M. Miłjanić: Porażka dobrze by nam zrobiła...

W NAJBLIŻSZEJ, kolejce spotkań piłkarskiej II ligi w

Krakowie zespół Hutnika podejmować będzie dziś drużynę
warszawskiego Poloneza, z którym w I rundzie przegrał 0:3.
Okazja do rewanżu jest więc znakomita,
■Hutnik nadal nie może być pewny bytu w II lidze. Zajmuje

co prawda 10 miejsce w tabeli lecz ma w dorobku tylko 19 pkt.,
o 2,więcej niż znajdujące się już w strefie spadkowej GKS Ja
strzębie, Avia Świdnik i Polonez. Tylko więc wygrana nad war
szawskim zespołem, który zresztą ostatnio gra mizernie (prze
grał w ub. tygodniu u siebie z Motorem aż 0:5) może prolongo
wać nadzieje hutników. Spodziewamy się więc ofensywnej gry
hutników i... przekonywającego zwycięstwa.

W znacznie lepszej sytuacji jest Cracoyia, która nadal wiosną
jest nie pokonana. Tym razem „pasiaków” (3 lokata w tabeli)
oczekuje wyjazdowy mecz w Częstochowie z zajmującym 11

pozycję Rakowem, Częstochowianie są bardzo groźni u. siebie,
remis Cracoyii przyjęlibyśmy więc z zadowoleniem. Przypomńij-
•my, iż w I rundzie, „pasiaki” zremisowały z Rakowem 1:1.

A oto zestaw pozostałych pojedynków najbliższej' kolejki-
spotkań Ii grupy II ligi (w nawiasach wyniki z I rundy): Mo
tor — Broń Radom (1:0), Ursus — Star (2:3). Gwardia Warsza
wa — GKS Tychy (2:0), Radomiak — Stal Stalowa Wola (0:1),
GKS Jastrzębie — Resovia (2:4) oraz Avia — Concordia (0:2).-.

(Wi-Gr)

DZŁS w jugosłowiańskiej miejscowości Bukom w. mię
dzypaństwowym meczu piłkarskim zespół POLSKI. zmierzy
się z JUGOSŁAWIĄ. Trener Kulesza uznał, iż nasza drużyna
w remisowym meczu z Włochami w Turynie spisała się tak
dobrze, iż nie musi dokonywać żadnych korekt, i w zwią
zku z tym do Jugosławii wyjechał identyczny zespół.
Kiedyś trener Górski twierdził

—

. riię be? racji — iż .'zwycięskiej'
drużyny się nie zmienia Teraz,
trener Kulesza nie zhiienia dru
żyny, która wywalcza remis.
Można i tak, Tylko pytanie — po
co do Jugosławii pojechał np
Mazur, który w meczu z: Wło
chami wypa dl gorzej niż prze
ciętnie. Jaki .jest sens zgrywania
linii ńp atakli: Lato — Szarmach
— Sybis jeśli wiadomo, .iż tayti
skład — choćby ze względu na

wiek graczy. — nigdy nie zagra
ani w eliminacjach, ani ’,w hipo
tetycznych' finałach.

Pytań i wątpliwości test wię
cej, ale być może R. Kulesza wie
ęo robi. Może drużyna w turj;ń-

21 czerwca w samo południe w Rynku Głównym
(fflinnttnnmtHiiiitniuiiiitiinimmiminmniiinnminniiiiuiininminfnnnim
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Złoty Pierścień Krakowa'*

SYMPATYCY kolarstwa w

Krakowie będą mieli powody
do zadowolenia. Oto —

21 VI o godz. 12.00 nasza re
dakcja wspólnie z Okręgowym
Związkiem Kolarskim zorga
nizuje IX Kolarskie Kryte
rium o „Zloty Pierścień Kra
kowa”, które odbędzie się ja
ko jedna z imprez Dni Kra
kowa.

Dokąd pójdziemy?

PIŁKA NOŻNA
|. Godz. 14.00 Boisko Hutnika:
l Hutnik — Polonez W-wra

(II liga)' KOSZYKÓWKA
1 Godz. 16.30 Hala Hutnika:

Korona — Hutnik
I BEAC — Koszyce
i (Międzynarodowy truniej
I kobiet)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11.00 Boisko Korony:
Garbarnia — Stal Rzeszów

Godz. 17.00
Boisko Prokocimia:

Prokocim — Wisłoka

(Liga międzywojewódzka)
KOSZYKÓWKA

, Godz. 11.30 Hala Hutnika:
BEAC — AZS

Entnik — Koszyce
(Turniej kobiet)

g'y'1

Tę emocjonującą imprezę wzna
wiamy po roku przerwy w no
wej — znacznie ciekawszej for
mie. Oto uczestnicy naszego kry
terium nie będą jak w latach

minionych walczyć na trasie wo
kół Błoń z metą na stadionie Wi
sły lecz w samym centrum Kra
kowa. Według ostatnich ustaleń
start i meta IX Kryterium „E-
cha” zlokalizowane zostaną w

Rynku Głównym przy ul. Brac
kiej. Kolarze walozyć- będą- ną
okrężnej trasie Rynek-Gródz-
ka-Dominikańska-Stęlarska -Ma
ły Rynek-pl. Mariacki-Rynek. U-

czestńicy imprezy, a wszystko
wskazuje na (o. iż będą wśród
nich nasi najlepsi kolarze na cze
le z reprezentantami Polski, a

także zawodnicy'zagraniczni. bę
dą mieli do pokonania 40 okrą
żeń, z których co czwarte będzie
punktowane (pierwszy zawodnik

otrzyma 5, drugi 3, trzeci — 2,
czwarty —1 punkt). Okrążenie 20
i ostatnie będą punktowane pod
wójnie.

Sławką kryterium będzie, po
dobnie jak i w..Talach ubiegłych,
złoty pierścień z herbem pod
wawelskiego grodu, ufundowany
przez naszą redakcję.

O kolejnych etapach przygoto
wań do naszej imprezy będziemy
systematycznie informować na
szych Czytelników. Dziś jesz
cze na koniec przypomnijmy
zwycięzców dotychczas roze
granych kryteriów: 1971 rok
Lucjan Lis, 1972 — Sta-

nisław Szozda, 1973 — Ta
deusz Mytnik, 1974 — Ma
rian Nawrot, 1975 — Ryszard
Szurkowski, 1976 — Wojciech
Matusiak, 1977 — Zbigniew Krze,
szowiec, 1978 — Ryszard Szur
kowski. (Wi-Gr)

skim składzie rzeczywiście nie
przegra dziś . z Jugosławią, tylko
co.to da. Drużyny na eliminacje
do MŚ w Hiszpanii-jak, nie ma,
tak nie ma.

Trener Jugosłowian Milja n

Miłjanić kokieteryjnie w wywia
dach. mówi, iż „...Jugosławii do
brze by zrobiła porażka, sukces bo
wiem usypia"', A trzeba przyznać,
iż w ubiegłym roku Jugosławia
.rzeczywiście pod -wadzą Miljani-
ćia. który przyszedł z Realu Ma

dryt, zrobiła . kolosalne postępy
W eliminacjach do finałów ME
nie zdołała co prawda wywalczyć
awansu przegrywając rywaliza
cję z Hiszpanami, ale w 12 ubieg
łorocznych. spotkaniach między-
państwewych Jugosłowianie od
nieśli g zwycięstw i 6 remisów.’

Obok RFN i Anglii uznani zo
stali za najlepszą drużynę 1.979 r.

Wygrali m . in., z Włochami ł:1.
Argentyną 4:2, Hiszpanią 1:0, a

już w br. z. Urugwajem 2:1 i Ru
munią 2:0.

. Z Polską „Płaci” spotykają sie
dziś po raz 18-y. Pierwszy raz

obie drużyny zmierzyły się ra
zem .w 1922 roku w' Zagrzębiu,
kiedy to Polany wygrali 3:1, rok
później w Krakowie sukces od
nieśli jednak goście 2:1. Ostat
ni raz z Jugosławią spotkaliśmy
się na mistrzostwach świata w

RFN. kiedy to w Stuttgarcie
Polska po bramkach
(karny za faul Katalińskiego) i

Łaty, wygrała 2:1. Było to

zresztą jedyne powojenne zwy-

cięstwo Polaków.. Bilans spotkań
Polska — Jugosławia jest ko
rzystny dla naszych rywali —

którzy wygrali 8 spotkań, 6
przegrali, a 3-krotnie padał re
mis. Stosunek bramek. 44—33 dla
„Płaci”.

W dzisiejszym meczu wystąpi
prawdopodobnie 4 aktorów ostat
niej konfrontacji, ze Stuttgartu —

ze strony polskiej — Zmuda.
Szarmach i Lato, zaś z przeciw
nej V. Petrovie. Obie, drużyny
mają wspólny cel — zaprezento
wać się jak najlepiej swym kibi
com przed eliminacjami do. MŚ
(Jugosławia gra w grupie IV z

Włochami. Grecją. Danią i Luk
semburgiem — awansują dwie
najlepsze drużyny).

Dziś w Bukocie faworytami
będą gospodarze, a my wierzy-
rpy< że nasi nie zagrają gorzej
niż w Turynie.

WARSZAWA. W meczach

ekstraklasy hokeja na lodzie
padły wyniki: Podhale No
wy Targ — GKS Katowice
5:2 (2:1, 2:0, 1:1), Baildon —

Zagłębie 3:2(1), GKS Tychy
— ŁKS 5:2(1), Legia — Na
przód 2:6. Podhale zrównało

'

się Więc punktami ;■Zagłę
biem — oba po 57 pkt.

LAS VEGAS. W II run
dzie tenisowego turnieju
Grand Prix Wojciech Fibak

przegrał zc Szwedem Bjocr-
nem Borgiem 1:6, 1:6.

BELGRAD. Podczas mi
strzostw Europy w podno
szeniu ciężarów w wadze 52

TELEGRAFICZNIE

w®
— Chciałbym to dobrze zrozumieć, Eileen. Chodzi tu

o prywatnego detektywa, który ma kłopoty z policją.
Już go raz potrzymali w więzieniu. Miał podobno po
magać Paulowi— nazywam go tak, ponieważ i ty
to robisz — w ucieczce do Meksyku. Jeżeli Paul był
mordercą, to stanowiło to przestępstwo.. Rozumiem, że

gdyby w tej sytuacji doszedł do prawdy, a był wy
najęty przez ciebie, to by milczał. Czy o to ci chodziło?

.

— Bałam się Howardzie. Czy nie możesz tego zrozu
mieć? Przestawałam w jednym domu z mordercą,
który mógł okazać się maniakiem. Dużączęść czasu

spędzałam z nim sam na sam.

Zdaję sobie z tego sprawę — odparł Spencer, nadal

tym samym tonem — lecz Marlowe nie przyjął two
jej propozycji i w dalszym ciągu byłaś sama. — A

później Roger strzelił z rewolweru i przez cały na
stępny tydzień znów nie było nikogo poza tobą. Na
tomiast kiedy Roger się zabił, to się tak jakoś szczę
śliwie złożyło, że to Marlowe był z nim sam na sam.

— To prawda — odrzekła. — Alecoz
mogłam coś na to

— No, dobrze —

czy wiście sądziłaś,
pamiętając, że już
wręczy go Rogerowi ze słowami: „Jest pan mordercą,
o czym wiem ja i pańska żona. To bardzo sympatycz
na kobieta. Wycierpiała się już dość. Nie będę tu już
wspominał męża Sylwii Lennox. Jedyne przyzwoite
wyjście, które panu zostało, to pociągnąć.za spust;
xvszyscy pomyślą, że pan się znów spił — tak jak po
przednio. Ja pójdę nad jezioro na papierosa. Oto nała
dowany rewolwer — niech pan zrobi z niego użytek.

— Mówisz wstrętne rzeczy.Howardzie. Nic podobne
go nie przyszło mi do głowy.

tego? Czy
poradzić?
ciągnął Spencer. — Być
iż Marlowe dojdzie do
raz padł strzał z tego rewolweru,

może, rze-

prawdy i

Kraków wygrał
dziennikarska koszykówkę
W ZAKOPANEM zakończyły

się 14. mistrzostwa dziennikarzy
w koszykówce. Zgodnie z trady
cją wszystkich dotychczasowych
turniejów w finale zmierzyły się
zespoły Warszawy i Krakowa.
Do tej pory 12 razy zwyciężali
reprezentanci stolicy, raz krako
wianie. Wczoraj ,w . finałowym
pojedynku, po raz drugi w hi
storii zawodów, wygrana przy
padła przedstawicielom podwa
welskiego grodu.

Po zaciętym meczu Kraków
zwyciężył 54:44 (28120) zdobywa
jąc najwięcej punktów ze strza
łów Rafalskiego 33 i Sroki 11.
Leszek Rafalski, dziennikarz
„Głosu Nowej Huty”, a zarazem

czynny zawodnik Hutnika został
..królem strzelców” turnieju,
strzelając rywalom w 6 meczach
172 pkt, i walnie przyczyniają?
się.do sukcesu naszego zespołu
Poza Rafalskim w- zespole zwy

ęięzcęw grali: M. Kasprzyk i Z.
Sroka („Tempo”), W. Piętka
(„KWP”), A. Śtrutyński („Gazeta
Południowa”) oraz. L. Kłeczek i
J, Langier z „Echa”. Końcowa
kolejność turnieju: 1. KRAKÓW,
2, Warszawa, 3. Lublin. 4.
Gdańsk, 5. Katowice, 6. Łódź, 7.
Wrocław.

Zawody były bardzo dobrze

zorganizowane i prowadzone
przez grono pracownic Krakow
skiego Szkolnego Ośrodka Spor
towego — pp.: Ewę Gajewską,
Annę Koźmin, Grażynę Michał-
kiewicz i Krystynę Wojas oraz

przez sędziów pp.: Jerzego Mi-

ehałkiewicza, Zbigniewa Rogow
skiego i Andrzeja Sowę. Wszyst
kim im a także dyr. COS — K.

Moździerzowi i jego zastępcy A.

Wargowskiemu, którzy użyczyli
nam ęwęgę zakopiańskiego o-

środka, serdecznie dziękujemy

w?,

(Wi-Gr) I

kg S. Leletko zdobył srebr
ny, a J. Gutowski brązowy
medal.

LONDYN. Złoty medalis! a

z Lakę Placid w jeździe fi
gurowej na lodzie — Robin
Cousins (W. Brytania) prze
szedł na zawodowstwo podpi
sując 2-letni kontrakt z re
wią „Holiday on ice”.

WALLDORF. Podczas
wodów jeździeckich Jan
walczyk w konkursie
ków o Wielką nagrodę
denii zajął ex aeąuo
Wiltfańgiem (RFN —

świata) pierwsze miejsce.

t
— Powiedziałaś zastępcy szeryfa, że Marlowe zabił

Rogera. Co to miało oznaczać?

Popatrzyła na mnie przez krótką chwilę, jakby z

zażenowaniem. — postąpiłam bardzo źle., Nie zdawa
łam sobie sprawy z tego có mówię.

— A może rzeczywiście myślałaś, że zastrzelił go
Marlowe? — spytał Spencer.

Oczy jej się zwęziły.-w Ależ nie. Howardzie. Dlaczego
Marlowe miałby coś takiego zrobić? To obrzydliwa
sugestia.

— Dlaczego? Cóż w tym takiego obrzydliwego? Po
licja podobnie się na to zapatruje. . Caridy dostarczył 1

im motywu. Oświadczył, że Marlowe spędził dwie go
dziny w twoim pokoju tej nocy,.kiedy Roger strzelił-z
rewolweru w sufit, po tym jak dostał pigułki nasenne.

Oblała się pąsem. Patrzyła na niego zmaltretowa
na.

— Byłaś cąłkowicię rozebrana.— brutalnie kontynuo
wał Spencer..— Tak zeznał Candy.

— Przecież na rozprawie... — zaczęła łamiącym się
głosem.

Spencer jej przerwał.
— Policja nie uwierzyła Candy'emu. I dlatego nie

powtórzył tego na rozprawie.
— Och — zabrzmiała w tym ulga.
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0 bieżących sprawach
sportu krakowskiego
O AKTUALNYCH proble

mach sportu krakowskiego
mówiono wczoraj podczas po
siedzenia zarządu Wojewódz
kiej Federacji Sportu, Odbyło
się ono z udziałem przedsta
wicieli władz sportowych na
szego miasta, czołowych klu
bów oraz okręgowych związ
ków koszykówki, piłki ręcznej
i siatkówki. Najwięcej czasu

poświecono ocenie działalnoś
ci klubu AZS-AWF, gospoda
rza spotkania.

Akademicy mimo niesprzyja
jących warunków, szczególnie
jeśli idzie o bazę, osiągają nie
złe wyniki. Najwyższy poziom
prezentują brydżyści, wioślarze,
lekkoatleci. szczypiornistki i

szczypiorniści, awans do II li
gi wywalczyli koszykarze. Ale

ponieważ AZS-AWF jest jed
nostką w 90 proc, finansowa
ną przez władze sportowe bo
ryka sie ciągle z kłopotami wy
nikającymi m. in. z opóźnień w

przekazywaniu odpowiednich
funduszy. Przeszkodą we wlaś-
ciwwm funkcjonowaniu klubu

je«t także jego uczelniany cha
rakter, dlatego postulowano

większe zainteresowanie spra
wami AZS-AWF ze strony ca
łego krakowskiego środowiska

akademickiego. Na zakończenie
wczorajszego spotkania wice
prezes WFS Wł. Nowak poin
formował zebranych o stanie

przygotowań ekipy Krakowa
do VII Ogólnopolskiej Sparta
kiady Młodzieży. W pierwszym
etapie tej imprezy, rozpoczyna
jącym się już jutro wystartuje
94 krakowian w dżudo, koszy
kówce dziewcząt i chłopców,
piłce ręcznej dziewcząt, boksie,
gimnastyce sportowej i artysty
cznej oraz szermierce. (js)

W turnieju koszykarek

Pod siatką
W LODZI rozpoczął się wczo

raj III turniej finału A siatka
rek. Niestety krakowska Wisła

przegrała —' ze

(13:15, 2:15, 15:8,
miast w meczu

Płomień wygrał z

W Bielsku na turnieju finału B

padły wyniki: Kolejarz — Siar
ka. 3:0. Spójnia — AZS W-wa
1:3, BKS —.Zawisza 3:1.

Startem 1:3
9:15), nato-

„na sźęzycie”
Czarnymi 3:0.

— A poza tym — ciągnął zimno Spencer — policja
podejrzewała ciebie. I nadal cię podejrzewa. Potrzeba
im tylko motywu. Wydaje mi się, że w tej chwili bę
dą w stanie go znaleźć.

Podniosła się. — Proszę, żebyście obydwaj opuścili
mój dom — rzuciła rozgniewana. — I to jak najszyb-

— No więc, czy to ty dokonałaś tego? — zapytał spo
kojnie Spencer. Sięgnął po szklanką z whisky, ale by
ła pusta.

— Dokonałam czego?
— No, czy to ty zabiłaś Rogera?
Stała bez ruchu,-wpatrując się w niego. Już nie

miała rumieńców. Na białej, ściągniętej twarzy malo
wał się gniew.

— Zadaję ci takie pytanie, jakie otrzymałabyć w

sądzie.
— Wyszłam z domu. Przez zapomnienie nie wzięłam

swych kluczy. Musiałam zadzwonić, żeby dostać się do
. środka. Kiedy weszłam,, już nie żył. Co ci, na litość

Boga, przyszło do głowy?
Wyjął chusteczkę i wytarł sobie wargi. — Eileen,

byłem u was chyba ze dwadzieścia razy i nie pamię
tam, by dom był kiedykolwiek zamknięty w ciągu
dnia. Nie twierdzę, że go zastrzeliłaś. Po prostu spy
tałem cię o to. I nie mów, że to było niemożliwe.
W okolicznościach, które zaistniały, mogłabyś to zro
bić bez trudu.

— Miałabym zabić własnego męża? — powiedziała
wolnym, pełnym zdumienia głosem.

— Przyjmując — ciągnął Spencer, nie zmieniając
tonu — że był twoim mężem. Miałaś innego męża, kie
dy wychodziłaś za niego za mąż.

"Nęp dalszy nastąpi) (131)

Zwycięstwa
faworytek

W DRUGIM dniu między
narodowego turnieju koszy
karek odbyły się kolejne
mecze. Zwycięstwa odniosły
faworytki. Pierwszy pojedy
nek pomiędzy ZTS Koszyce
i krakowską Koroną zakoń
czył się wygraną Słowaczek
63:47 (36:26), najwięcej pun
któw dla zespołu z. Koszyc
zdobyły — Vrbkova 13, Ben-
kova 12 oraz Fodorosa 8,
dla krakowianek - Żyła 12, B.
Grabacka i Ciepichał po 10.

Zawiodły przede wszystkim
koszykatki z CSRS,- obser
wowaliśmy dużo chaosu w

poczynaniach obu ‘.zespołów.
Bez historii było drugie

spotkanie Hutnika z AZS-
em Kraków. Od pierwszej
do ostatniej, minuty wyraźną
przewagę posiadały hutniez-
ki i zwyciężyły ostatecznie
71:39 (35:24). w zespole zwy
ciężczyń najcelniej rzucały
G. Morawska 15, Jaroszew
ska i Tomal po 12, u poko
nanych — Paluch 19, Kacz
marska 8. (js)
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